
W  dniu  11 m arca b. r. w  gmachu Rady Państwa odby ł się 1 Z jazd  Korespon­
dentów Terenowych „R ady  N a ro d o w e j“ . S łowo wstępne w yg łos ił Szef Kance­
la r i i  Rady Państwa M in is ter M. Rybick i.  Zasadniczy re je ra l  p. t. : ~  Zadan ia  
„R ady  N a ro d o w e j“  i  p raca je j stałych korespondentów te renow ych  —  w yg łos i ł  
dyr. A. Wendel, P rzewodniczący Kom itetu Redakcyjnego.

W numerze n in ie jszym  zamieszczamy a r ty k u ł  Mm. M. Rybickiego, zaw ie­
ra jący  ocenę i  wn iosk i ze Z iazdu, re fe ra t dyr. A. W end la  oraz fragm enty  n ie­
k tó rych  wystąpień w dyskusji.

MARIAN RYBICKI
Szef K a n c e la r ii R ady Państw a

Z pom ocą d la  ierenowych. działaczy I pracow ników
rad  narodow ych

W  dniu 11 marca b. r. odbył się w  Warszawie I  Zjazd 
Korespondentów dwutygodnika „Rada Narodowa“ . Po­
trzeba tego rodzaju narady współpracowników pisma 
w  terenie z zespołem Redakcji „Rady N arodowej“ 
i  K ie row nic tw em  K ance larii Rady Państwa dawała się 
odczuć już od dłuższego czasu.

Potrzeba ta w yn ika ła  z nowych, poważnych zadań, 
jak ie  stanęły przed pismem po w ie lk ie j re fo rm ie  ustro­
jow e j wytyczonej ustawą z 20.III. 50 r., re fo rm ie  która 
oddała władzę państwową w  terenie w ręce rad naro­
dowych, rozszerzając w  ogrom nym  stopniu ich zakres 
działania i  kompetencje.

Nowe organy w ładzy państwowej odczuwały do­
tk liw ą  potrzebo pisma, k tó re  by p o tra fiło  służyć 
pomocą, instruktażem  i  poradą wielotysięcznej rze­
szy działaczy i pracow ników  rad narodowych, w ysu­
n ię tych na kierownicze stanowiska w radach, ich pre­
zydiach i kom isjach spośród klasy robotniczej, pracu­
jących chłopów , in te ligenc ji.

Z tym i now ym i zadaniami wiązała się konieczność 
poważnych zmian w  dotychczasowej tematyce i  cha­
rakterze pisma.

i. organu redagowanego w  sposób odgórny, jak gdy­
by z wyżyn urzędu centralnego, należało przestawić 
„Radę Narodową“  na pismo połączone licznym i i bez­
pośrednim i więzami z terenem, z działaczami rad na­
rodowych wszystkich stopni, na pismo przystosowane 
do potrzeb wyrastających przed gm innym i, pow iato­
w ym i i w ojewódzkim i radam i narodow ym i i  ich orga­
nam i w związku z reform ą ustrojową.

Wielotysięczna rzesza członków prezydiów  rad, prze­
wodniczących, ich zastępców ’ sekretarzy kom is ji rad 
oraz samych członków rad wszystkich stopni oczekuje 
pomocy od „Rady Narodowej“ jako od jedynego 
dziś pisma pracującego w tym  zakresie zagadnień. 
Oczekuje te j pomocy zarówno w fo rm ie  bieżącego, do­
brze opracowanego instruktażu  jak  i  poprzez możliwość 
zapoznawania się z dobrym i form am i i metodami p ra­
cy przodujących rad, ich prezydiów  i kom isji, w  ten 
spr ób, że są one szeroko popularyzowane i  upowszech­
niane właśnie za pośrednictwem „Rady N arodowej“ .

To swoje zadanie „Rada Narodowa“  może spełniać 
jedynie wówczas gdy będzie ona dobrze znała wszyst­
kie najistotniejsze zagadnienia, bolączki i  trosk i terenu, 
jeżeli w tym  celu połączy sie trw a łym i, tysiącznym i 
n ićm i z całą siecią korespondentów — współpracowników 
pisma, aktyw nych działaczy i pracow ników  rad naro­
dowych wszystkich szczebli, którzy będą się d z ie lili 
z Redakcją w łasnym i doświadczeniami i spostrzeżenia­
mi, a także będą je j sygnalizowali potrzeby terenu.

V/ ciągu ostatnich k ilk u  miesięcy zaczął się kształ­
tować ten nowy charakter i to nowe nastawienie p i ­
sma — jako pomocnika , i przewodnika dja terenowego 
działapza rady.

Ożyw iło się też zamteresowanie pismem szczególnie 
w  n; niższych ogniwach rad narodowych, wzmocnił się 
kontakt z działaczami rad, czego dowodem jest wzra­
stająca ilość lis tów  notatek, korespondencji i  a rtyku łów  
nadsyłanych do Redakcji.
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; I  Z jazd Korespondentów „R ady N arodow e j“ m ia ł 
za zadanie pogłębić i  u trw a lić  ten dokonujący się zw ro t 
w  l in i i  pisma, w  jego tematyce i  sposobie u jm ow ania 
poruszanych zagadnień.

M ia ł on nadać trw alsze fo rm y  nieskoordynowanej 
i  n iekierow anej dotąd pracy korespondentów tereno­
wych, ja k  również stać się now ym  impulsem  dla ze­
społu redakcyjnego „R ady Narodowej“ .

Czy Zjazd spełnił te oczekiwania?
Cały przebieg obrad, ożywiona dyskusja i w ysoki 

na ogól je j poziom, a w  szczególności widoczna dla każ­
dego atmosfera szczerej trosk i o rozwój i  podniesienie 
poziomu pisma, jaka  niepodzielnie panowała na sali — 
wszystko to świadczy, że I  Zjazd Korespondentów 
„R ady N arodowej“  stanie się poważnym czynnikiem  
przyspieszającym ca łkow ity  i  ostateczny zw ro t pisma 
w  k ie runku  coraz lepszej i  skuteczniejszej pomocy te ­
renow ym  radom narodowym  w  ich w ielostronnej, n ie­
ustannie rosnącej działalności, któ ra  w y łan ia  coraz to 
nowe zagadnienia i potrzeby.

Usuwać przeszkody na drodze rea lizacji P lanu 6-letniego 
i  walczyć z wypaczeniam i l in i i  po lityczne j Państwa 

Ludowego.
Poważnym zadaniem każdego pisma w  Polsce Ludo­

w ej, a w  szczególności takin^o pisma, jak im  chce być 
„Rada Narodowa“ , jest czujna i n ieustępliwa w alka 
z wszelkiego rodzaju nadużyciam i i wypaczeniam i za­
sadniczej l in i i  p o lity k i P a rtii i Rządu, z k tó rym i wciąż 
jeszcze spotykam y się w  terenie. Ta w alka  o pełne za­
bezpieczenie praworządności ludow ej to szczególnie 
•ważny obowiązek korespondenta „R ady N arodow ej“  
na obecnym etapie.

Uchwała Rady Państwa i Rządu z 14.X II .  1950 r. 
w  spraw ie rozpatryw ania  i  za ła tw ian ia  odwołań, lis tów  
i  zażaleń ludności oraz k ry ty k i prasowej jest dowodem 
rzete lne j trosk i w ładzy ludowej o to, aby człow iek pra­
cy nie b y ł narażony na samowolę ze s trony czynników  
w rogich lub b iurokra tycznych i aby m ia ł on możność 
uzyskania spraw iedliw ego rozstrzygnięcia w  każdej 
sprawie. Uchwala ta zapobiegając próbom samowoii 
i  duszenia k ry ty k i ze s tro n y  poszczególnych pracow ni­
ków  aparatu państwowego —  u ła tw ia  również niepo­
m iernie  pracę każdemu korespondentowi „Rady Naro­
dow e j“ , w  k tó rym  chcemy w idzieć poważny, dodatkowy 
czynnik ko n tro li • społecznej w  terenie, sygnalizujący 
nadużycia i wypaczenia we wszystkich dziedzinach p ra ­
cy związanych bezpośrednio lub  pośrednio z dzia ła lno­
ścią rad narodowych.

D obry korespondent —  w spółpracow nik pisma — 
to  obywatel ak tyw n ie  walczący na swoim  odcinku o re­
alizację P lanu 6-letniego, o usunięcie wszystkich prze­
szkód, ba rie r i ham ulców na drodze do budowy socja­
lizm u w  Polsce.

Dlatego korespondenta w inna cechować czujność 
klasowa, trzeba aby um ia ł on patrzeć bystro, w n ik liw ie  
i  oceniać spraw y w  sposób słuszny politycznie. T y lko  
wówczas p o tra fi on żywo i zdecydowanie reagować na 
to wszystko, czego ludzie n ieuśw iadom ieni po litycznie  
często nie Widzą lub  czego za namową bądź pod w p ły ­
wem  wroga klasowego w idzieć nie chcą.

O konkretność w  pracy korespondenta
Korespondent „R ady N arodow ej“  pow in ien  patrzeć 

na pracę rad nar. bezpośrednio i konkretn ie, n ie  ty lk o  
od s trony  okó ln ików , i  in s tru kc ji, p ro toko łów  i spra­

wozdań, ale przede wszystkim  od strony w y n ik ó w  p ra ­
cy rady i  je j organów, od Strony realnych rezu lta tów
osiągniętych w  budow nic tw ie  socja listycznym  na swo­
im  terenie.

Podkreślenie te j konieczności w a lk i o konkretność 
w  pracy korespondenta w ydaje  się potrzebne dlatego, 
że podstawowym  błędem i b rakiem  ogromnej' większości 
o trzym yw anych przez „Radę Narodową“  koresponden­
c ji jest ich m dła ogólnikowość, bezbarwność, b ra k  go­
rącego tętna życia, któ re  przecież pulsu je  ta k  żywo 
w' całym  naszym kra ju , b rak  ostrego, klasowego spoj­
rzenia na spraw y w łasnej wsi, m iasta czy pow iatu.

Z byt ezęsto jeszcze spojrzenia tak ie  przesłania ją ko ­
respondentow i b iu rokra tyczne barie ry , k tó re  n ie  po­
zw ala ją mu widzieć żywych ludzi, nowych rosnących 
i  przodujących działaczy w  naszych radach narodowych 
ich prezydiach i  kom isjach oraz osiągnięć tych  ludzi 
w  ich pracy zm ieniającej oblicze naszej ludow ej O j­
czyzny.

Każdy a rtyku ł, korespondencja, lis t do Redakcji —  
daje obraz,i ocenę jakiegoś odcinka pracy. A le  ten obraz 
i  ta ocena może być form alna, powierzchowna, ogó ln i­
kowa i n ic n ie  mówiąca, a może być konkretna, wska­
zująca na rezu lta ty, w y n ik i p racy oraz na drogę, fo rm y  
i  metody, p rzy k tó rych  pomocy osiągnięto te w yn ik i.

T y lko  ta k i obraz i  taka ocena kształci, uczy —  ma 
charakter in s tru kcy jn y , pomaga rów nież innym  poko­
nywać własne trudności i posuwać się naprzód.

N ie jednokrotn ie  działacze rad narodowych zapra­
szani przez Redakcję do współpracy skarżą się lub  w y ­
m awiają, że nie wiedzą, o czym pisać, lub  nie um ie ją  
pisać.

A  tymczasem w  pracy korespondenta chodzi o spra­
w y  proste, b liskie, zrozum iale dla każdego człowieka 
pracy, nie wymyślone, n ie  w ykom binow ane za b iu r­
kiem, w  oderwaniu od życia.

W  tym  miejscu dobrze będzie przytoczyć wypow iedź 
Józefa Stalina, bardzo aktualną dla oceny pracy każdej 
rady narodowej, wypowiedź, w  k tó re j S ta lin  wskazuje, 
z ja k im i pytan iam i w yborcy w in n i podchodzić do 
k ie row n ików  terenowych organów w ładzy państwowej.

„B yw a  —  wskazuje S ta lin  —  że ten czy ów  organ 
w ładzy terenowej nie um ie zadowolić tych  czy innych 
w ie lostronnych i  stale wzrastających potrzeb ludz i p ra ­
cy m iast i  wsi.

I  o co zapytają masy pracujące k ie row n ika  ta k ie ­
go organu? Zapyta ją  go bardzo prosto: „Czy w ybudo­
wałeś lub nie dobrą szkołę? Czy popraw iłeś w a ru n k i 
m ieszkaniowe? Czy nie jesteś b iurokratą?  Czy po­
mogłeś, aby nasza praca była  bardzie j w yda jna, a nasze 
życie bardzie j ku ltu ra lne? “

T ak ie  będą pytania, m ów ił Józef S ta lin , k tó re  masy 
pracujące będą zadawały oceniając pracę swoich dele­
gatów do rad.

Z tak im i i  podobnym i pytan iam i przychodzi Redak­
cja „R ady N arodow ej“  do swoich w spó łpracow ników  
w  terenie, żądając od nich, aby o tych w łaśnie sprawach 
pisali prosto, jasno i konkre tn ie , opierając się na p rzy ­
kładach ze swoje j wsi, swojego miasta czy pow iatu, 
ukazując osiągnięcia i b rak i m iejscowej rady narodo­
w ej, je j zwycięstwa i trudności, a także drogę, na k tó re j 
można łamać te trudności.
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Pomagać radom  narodow ym  niższych szczebli w  ich 
codziennej pracy

I  Z jazd Korespondentów „R ady N arodow e j“  po­
tw ie rd z ił, że pismo jes t już dzisiaj poważnym  czynn i-' 
k iem  oddzia ływania  na rady  narodowe i ich organy na 
stopniu w ojew ódzkim  i  pow iatow ym , natom iast zbyt 
słabe jeszcze jest jego oddzia ływanie na szczeblu 
gm iny.

Z jazd podkreś lił duże znaczenie, ja k ie  posiada dla 
podniesienia poziomu pracy rad —  popularyzowanie 
i upowszechnianie na łamach „R ady N arodow e j'1 do­
brych  fo rm  pracy przodujących rad narodowych, ich 
prezyd iów  i kom is ji.

R ozw ija jąc ten k ierunek swoje j pracy i uwzględnia­
jąc coraz szerzej tem atykę związaną z pracą gm innych 
rad „Rada Narodowa“  musi spełniać coraz lep ie j 
swoją ro lę  organizatora i propagatora dobrych fo rm  
i metod pracy szczególnie w  dziedzinie coraz szerszego 
w iązania się naszego aparatu w ładzy państwowej z ma­
sami pracującym i m iast i wsi oraz w ykorzystyw an ia  
ich in ic ja ty w y  dla rea lizac ji w ie lk ich  zadań P lanu 
6-letniego.

M ając wspania łe trad yc je  wywodzące się z okresu 
konsp iracyjnej K ra jo w e j Rady Narodowej, dzisiejsza 
„Rada N arodowa“  n ie chce i n ie  może dyskontować 
chlubnej k a rty  przeszłości sw oje j w ie lk ie j poprzednicz­
k i —  konsp iracyjnej „R ady N arodow ej“ z okresu oku­
p ac ji h itle row sk ie j.

„Rada Narodowa“  pow inna być na obecnym etapie 
pismem niosącym stałą pomoc każdemu działaczowi rad 
narodowych, pow inna być w ie rnym  towarzyszem pracy 
i  w a lk i w ielotysięcznej rzeszy robo tn ików  i pracujących 
chłopów wysuniętych na kierownicze stanowiska w  ra ­
dach narodowych i w  ich organach, powinna być 
spraw nym  orężem w  rękach w ładzy ludow ej celnie b i­
jącym  we w rogów  klasowych, w  b iu rokra tów , w  skost­
n ienie i bezduszność odziedziczone po daw nym  apara­
cie państwa kapitalistycznego.

Jest rzeczą n iew ątp liw ą , że zadania te „Rada Naro­
dowa“  będzie mogła w ype łn ić  o w ie le  szybciej i  sku­
teczniej, jeżeli zapewni sobie pomoc i  współpracę coraz 
liczniejszej i stale z nią związanej ka d ry  koresponden­
tów  terenowych.

A. WENDEL

R síera í wygłoszony n a  I Zjeźdsie 
Korespondentów Terenow ych „R ady N arodow ej"

Zjazd korespondentów pod znakiem w ięzi dw utygodnika Początki czasopisma „Rada Narodowa“
„Rada Narodowa“  z terenem

Pierwszy Z jazd Korespondentów dw utygodnika  „R a­
da Narodowa“  zbiega się w  czasie z pierwszą rocznicą 
uchwalenia ustaw y z 20. I I I .  1950 r.

Rok jest zbyt m ałym  okresem czasu, by w prow a­
dzić w  życie w ie lką  reform ę ustro jową, ale jest to 
dostateczny czasokres, by stw ierdzić, że oczekiwana 
reform a n ie  zawiodła oczekiwań, że przyniosła ona 
ważne zm iany w  całym naszym życiu publicznym .

M im o licznych jeszcze braków  w działalności rad 
narodowych i  ich organów, m im o nie zawsze jeszcze 
należytego składu socjalnego, m im o słabej jeszcze 
aktyw ności gm innych rad, na ogół rady narodowe przy 
współudziale mas pracujących w ydoby ły  z rew o lu ­
cy jne j re fo rm y us tro jow e j to, co jest w  n ie j najcen­
niejszego, więź, aparatu państwowego z masami, coraz 
to większe zrastanie się ludności pracującej z władzą, 
coraz to powszechniejsze przekonanie, że w  us tro ju  
typ u  socjalisycznego lud  pracujący i  w ładza są poję­
ciam i jednoznacznymi.

Dotychczasowe osiągnięcia,—  to znaczny odcinek w v - 
konanej pracy, ale w  obliczu kap ita lnych  zadań P lanu 
6-letniego. w  obliczu m iędzynarodowej sytuacji, gdy 
w a lka  o pokój wkracza w  stadium  decydujące, jeszcze 
większe zadania stoją przed radam i na rod ow /m i 
i przed ich działaczami; do tych działaczy należą także 
korespondenci dw utygodnika „Rada Narodowa“ .

N ie jest przypadkiem , iż teraz dopiero przyszedł 
czas zwołania zjazdu. „Rada Narodowa“  sprosta swym  
poważnym  i stale rosnącym zadaniom ty lk o  wówczas, 
gdy powiąże się z terenem, a jest to n iem ożliwe bez 
ko n fro n ta c ji zamierzeń ,,R, N .“  z potrzebam i terenu, 
bez wysłuchania w  atmosferze k rv tv k i i  sa m o kry tyk i 
uwag korespondentów-działaczy rad.

Przed om ówieniem  ro li dw utygodnika w  najbliższej 
przyszłości, przed analizą perspektyw  rozwojowych p is­
ma, słuszną w ydaje  się rzeczą odoycie wycieczki 
w  przeszłość niedaleką, jesb chodzi o liczbę la t m in io ­
nych, a tak , odległą, jeżeli czasokres ten m ierzyć w ie l­
k im  osiągnięciami w ładzy ludowej w  toku  m inionego 
6-lecia.

Czasopismo „Rada Narodowa“  zrodziło się wraz 
z utworzeniem  K.R.N., ośrodka w ładzy ludow ej w  cza­
sie okupacji.

Na h istorycznym  posiedzeniu K.R.N. w  dniu 31.X I I  
1943 r. podjęto uchwałę o powołaniu do życia pisma 
„R. N A

W trudnych konspiracyjnych warunkach ukazało się 
13 num erów czasopisma, k tó re  by ło  w  owym  czasie 
organem K.R.N.

Pismo n iew ie lk ich  rozm iarów , cien iutk ie , przystoso­
wane do podziemnych w arunków  pracy, do ja k  n a j­
szerszego kolportażu, do m ożliw ie najlepszego ukryc ia  
przed okiem najeźdźcy. Pismo o drobnych czcionkach 
drukarsk ich, pismo małego form atu, by ło  pismem 
o w ie lk ie j treści, wskazującym  na ro lę  Zw iązku Ra­
dzieckiego w  dziele w yzw olenia Polski, krzepiącym  
serca, w zyw ającym  do czynów, ukazującym  masom 
pracującym  równoczesną drogę do wyzwolenia społecz­
nego i narodowego, to ru jącym  polskiej klasie robo tn i­
czej drogę do zdobycia w ładzy — w  oparciu o p rzyjaźń  
ZSRR, p rzykład  ZSRR i pomoc ZSRR.

Słuszną w ydaje  się rzeczą na I Zjeździe Korespon- 
dentów „Rady N arodowej“  przypomnieć rodowod na-

SZeNależym w słońcu praw dziw ej wolności przypom n ieć  
o tyci niesłychanie trudnych  w arunkach powstawan 
pisma.
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Te chlubne tradycje  „R. N .", nakładają  szczególny 
obowiązek trosk i o pismo, zarówno na redakcję, je j ko­
respondentów jak i na wszystkie rady  narodowe.

*■ „Rada Narodowa“  po w yzw olen iu  k ra ju

Od pierwszego num eru wydanego po w yzw olen iu  
k ra ju , k tó rym  b y l N r 14, do ch w ili obecnej wydano 
łącznie 191 numerów.

Nakład w L u b lin ie  w  końcu 1944 r. w ynosił 3.000 
egz., w  1946 — 9.000 egz., w  1947 — 11.000 egz., 
w  1948 — 15.000 egz., w  grudn iu  1949 — 20.000 egz., 
obecnie nakład wynosi 30.000 egz.

Dużym plusem czasopisma jest regularność jego 
wydawania. Pismo to, mając w  rozw oju  swym  poważ­
ne osiągnięcia, m ia ło i  nadal ma duże braki, k tó re  
wspólnym  w ys iłk iem  uczestników zjazdu trzeba bę­
dzie wydobyć na św iatło  dzienne.

W latach 1945 — 1946 ro la  pisma polegała na w y ­
kazywaniu wspólnej w ięzi m iędzy powsta jącym i rada­
m i narodowym i, jak  również na przedstaw ianiu w  po­
pu la rne j fo rm ie  organizacji i  zakresu działania tych 
nowych v  Polsce ins ty tuc ji ustro jowych, k tó re  po 
k ilk u  latach sta ły się podstawowym i ogniwam i w ładzy 
ludowo-dem okratycznej, organami d yk ta tu ry  pro le ta ­
ria tu .

Trzeba przyznać, iż w  następnych latach „R. N .“ 
n ie  zsynchronizowała dostatecznie swej tem a tyk i z b ie­
żącymi potrzebami ram Byw ało  dosyć często tak, że 
tem atyka „R. N.“  szła raczej obok pracy rad naro­
dowych.

Podstawowy b rak  „R. N.“  w  okresie po re fo rm ie  
u ja w n ił się w  całej rozciągłości, ,,R. N .“  była  pismem 
„urzędniczym “ , rzadkością b y ł a rty k u ł działacza tere­
nowego, a nawet i  w zm ianki czy no ta tk i w  tak ważnym 
dziale „Z  życia rad narodowych“  b y ły  opracowywane 
odgórnie na podstawie m ateria łów , znajdujących się 
w  K ance larii Rady Państwa.

Prawdą’ jest. iż w okresie ostatnich k ilk u  miesięcy 
sytuacja się popraw iła , coraz częściej „R. N “  d ruku je  
a rty k u ły  i korespondencje działacz} rad narodowych. 
Przełomu w  te j dziedzinie jeszcze nie dokonano, należy 
przypuszczać, iż dzisiejszy zjazd korespondentów do­
pomoże „Radzie“  do zrobienia dużego kroku  naprzód.

O czym pisać do „R ady N arodowej“

N iek tó rzy  korespondenci lub kandydaci na kores­
pondentów zapytu ją: „O  czym pisać do „Rady Naro­
dow ej“ ?

A  przecież tem atyka pisma jest n iezm iernie bogata, 
tak  bogata, ja k  bujne i wspaniałe jest życie Polski 
dzisiejszej, k ra ju , k tó ry  stale rośnie, idąc ku lepszej 
przyszłości, ku us tro jow i bez wyzysku, k ra ju , w  k tó ­
ry m  kszta łtu je  się naród socjalistyczny. A  przecież tę 
tem atykę podpowiada nam codzień życie samo.

Fisać konkretn ie  można i trzeba na tem aty nastę­
pujące: oraganizacja rady narodowej, doświadczenia 
sesji, działalność prezydium , jego w ydzia łów  i re fe ra ­
tów , praca kom is ji, p lanow y skup zboża, poprawa ko­
m unalnych w arunków  bytu  klasy robotnicze], kontro la  
społeczna, gospodarka przedsiębiorstw  budow nictw o, 
m elioracje , drogi, kom unikacja , e le k try fika c ja  wsi, 
zdrowie, k u ltu ra  fizyczna, w alka z 0IJ £
te ty  rodzicie lskie, b ib lio te k i publiczne, św ietlice, w a lk

z analfabetyzmem, w ykorzystan ie  surowców miejsco­
w ych dla podniesienia gospodarczego terenu, współ­
praca rad z organizacjam i społecznymi, ro lą  kob ie t 
w  radach, planowanie i  budżetowanie terenowe, współ­
zawodnictwo pracy w  radach.

W ym ienione tu  sprawy oczywiście n ie w yczerpu ją  
całej p rob lem a tyk i „R ady Narodowej“ , są to ty lk o  
przykłady.

A  każdy z tych tem atów—  to bogactwo form , dróg 
i  sposobów, p rzy  pomocy k tó rych  rada, je j prezydium  
i kom isje osiągają swe cele.

Przez każdy z tych tem atów  czerwoną n ic ią  prze­
w ija ć  się będą zadania terenu na odcinku rea lizac ji 
P lanu 6-letniego.

Weźmy p lanow y skup zboża, za w ykonanie którego 
odpowiada w  p ierwszym  rzędzie rada narodowa.

Można wykonać skup zboża, ja k  to uczynił pow. to ­
ruńsk i, można go nie wykonać, jak to by ło  w  pow. 
b ia łostockim . PRN w  T o run iu  spowodowała, że w  a k c ji 
skupu b ra ły  udzia ł masowe organizacje, jak  również 
komisje, m. in. członkow ie kom is ji handlu w yjeżdża li 
w  teren dla k o n tro li przebiegu akcji. W pow. białost. 
zebrania b y ły  źle przeprowadzone, n ie uruchom iono 
a k tyw u  gromadzkiego, te rm inarz  dostaw b y ł chaotycz­
ny, próbowano łatać p lan środkam i adm in is tracy jnym i. 
Pisać trzeba i  o pow. to ruńskim , i  o pow. bia łostockim .

Można wykonać skup zboża w  100 lub więcej %\ 
p rzy zastosowaniu środków politycznych, drogą zm obi­
lizow ania  chłopów pracujących, drogą w yw arc ia  naci­
sku politycznego na bogaczy w ie jsk ich , a można w yko ­
nać skup zboża p rzy  pomocy obciążenia obowiązkiem  
sprzedaży zboża i tych  m ałoro lnych chłopów, k tó rzy  
nie mają zboża towarowego, k tó ry m  masowo grozi się 
zakazem sprzedaży tow arów  w  gm innych spółdzielniach, 
jak  to  próbowano szeroko i  szczególnie n ie fo rtu n n ie  
stosować w pow. koneckim  i  pow. łukow skim .

T ak i nawet 100%-owy skup zboża nie jest państwu 
ludowem u potrzebny, a pow. konecki czy łu ko w sk i 
nie przeskoczy przez w alkę  klasową, ja k  n ie  przeskoczy 
przez w alkę klasową w  Polsce w  1951 i  w  łatach na­
stępnych, żadna z 3.000 gm in, ani żadna z 40.000 
gromad

Jest w ięc o czym pisać i  latem, i  zimą, jest o czym 
pisać i w  czasie siewów wiosennych i w  czasie żn iw . 
Jest o czym pisać, gdy w  powiecie czy gm inie tę tn i 
życ.e, jest o czym pisać, gdy gm ina czy gromada drep­
ce w  miejscu.

O k ie runku  „Rady N arodowej“

K o m ite t Redakcyjny, ponoszący odpowiedzialność 
za dw utygodnik, rozważając sprawy k ie ru n ku  pisma, 
w idz i dość jasno zarysowujące się 4 działy, k tó re  po­
w in n y  znaleźć w yraz w  każdym numerze „R ady N aro­
dow ej“ :
1. Dział ogólno-programowy, w  k tó rym  jest miejsce 

dla poruszenia spraw, w yb ija jących się w  danej 
ch w ili na czoło zadań w działalności rad, np. bud­
żety terenowe w  okresie kam panii budżetowej, Na­
rodow y Spis Powszechny, rola rad w skupie zboża 
czy w  akcji siewnej.

2. D zia ł ins tru kcy jn y , w  k tó rym  znajdu ją  się a rty k u ły  
wskazujące radom  narodowym , ich prezydiom  i ko­
m isjom  fo rm y pracy, omawiające zadania rad, p rz y ' 
swajające sens re fo rm y.
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<?. D zia ł obe jm ujący doświadczenia z p racy „ra d “ , 
w  k tó rym  znajdu ją  się korespondencje z terenu. 
D zia ł ten za ty tu łow any „Z  życia rad narodowych“ , 
a ostatnio „N o ta tk i z życia rad narodowych“ , jest 
szczególnie ważny, a należyta jego rozbudowa mo­
g łaby uczynić z ,R. N .‘‘ pismo szczególnie a tra kcy j­
ne i pouczające,1 doniosły ins trum ent w  dziele a k ty ­
w iza c ji rad.

.4. D zia ł in fo rm acy jny , zaw ierający uchw ały Rady 
Państwa i  Rządu w ytyczne K ance la rii Rady Pań­
stwa i  I I  Zespołu Prezydium  Rady M in is trów . 
Niezależnie od tego w  każdym  praw ie  numerze jest 

iflział ,.Z działalności rad w  ZSRR i k ra jach  dem okra­
c j i  ludow e j“ , ponadto każdy num er ma w kładkę  „P o ­
rad y  Prawne“ .

W ażnym działem  w  „Radzie N arodowej“ są porady 
prawne, które, ja k  to w yn ika  z licznych w ypow iedzi 
czyte ln ików , budzą duże zainteresowanie.

Ilość porad stale rośnie: w  1945 —  w ynosiła  30, 
«w 1946 —  40, w  1947 —  90, w  1948 —  130, w  1949 —  
810, w  1950 —  338.

Ilość porad n iedrukow anych przesłanych czyte ln i­
kom  w prost w  drodze korespondencji wzrastała w  pro­
p o rc ji n ie  mniejszej.

Należy nadmienić, że n ieproporcjona ln ie  duża liczba

rirad prawnych dotyczy zagadnień uposażeniowych 
pracowniczych. Być może, iż są to  dla terenu spra­
w y  istotne, ale ta jednostronność n ie  jest zdrowa. 

D z ia ł porad prawnych w in ien  być w  szerokim  zakresie 
«wykorzystany dla ins truktażu  w  sprawach organizacji 
ra d , działalności prezydiów, funkcjonowania  kom isji.

Jest rzeczą słuszną, b y  nasi działacze terenow i, nasi 
^korespondenci ob fic ie  zasila li wszystkie dzia ły, co 
p ism u w yjdz ie  na zdrowie.

Jest rzeczą nieodzowną, b y  nasi korespondenci po 
prostu  dążyli do zmonopolizowania dzia łów : N o ta tk i 
„Z  życia rad narodowych“  i  „Nasi korespondenci p i­
szą“ .

W ydaje się tu  słuszną zasada „Terenow cy niechaj 
p iszą o terenie“ .

Trudności stojące przed pismem
Najpoważniejsze trudności, stojące dziś przed p is­

mem, podstawowe jego b ra k i, można by ująć w  sposób 
następujący:
1. D w utygodn ik  „Rada Narodowa“ , w ype łn ia jąc na 

ogół zadanie służenia pomocą, radą i doświadcze­
n iem  w ojew ódzkim  i  pow ia tow ym  radom narodo­
w ym , w  zby t szczupłym zakresie s łuży potrzebom 
gm innych rad narodowych, tych najważniejszych 
dołowych ogn iw  w ładzy ludow ej, k tó re  te j pomocy 
najw ięcej' potrzebują.

Przebudowa s tru k tu ry  ro lne j wsi — to  w ie lk ie  
zadanie rad narodowych. D w utygodnik  „Rada Na­
rodow a“  jako  in s tru k to r i  przewodnik gm innych rad 
narodowych musi i  pow in ien  odegrać tu  o lbrzym ią  
rolę, tymczasem zupełną rzadkością są a rty k u ły  ną 
tem at spółdzielczości p rodukcy jne j, a jeszcze w ię k ­
szą rzadkością są konkretne  dane dotyczące udzia łu  
rad  w  rozw oju  i  umacnianiu spółdzie ln i p roduk­
cy jnych  na wsi.

B rak korespondencji o współpracy rad ze spół­
dzielczością p rodukcy jną  —  to  dowód, że rady  nie 
w idzą tego zagadnienia.

Redakcja wyczuwa oczywiście ten b rak  tem a tyk i 
dotyczącej gm innych rad narodowych. Jeszcze le­
p ie j wyczuwają to działacze terenowi. Na kursach 
dla przewodniczących i sekretarzy prezydiów po­
w ia tow ych rad narodowych, organizowanych przez 
I I  Zespół Prez. Rady M in. w  Józeiowie, urządzono 
ankietę  na temat dwutygodnika „Rada Narodowa“ .

Wśród licznych spostrzeżeń dom inowały w łaśnie 
uwagi o rozszerzeniu tem a tyk i dla gm innych rad 
narodowych.
I  ten brak „Rada Narodowa“ może pokonać p rzy  
w ydatnej pomocy korespondentów.

Dla ilu s trac ji, jak dalece „Rada Narodowa“  n ie 
dociera jeszcze do gm iny, w ystarczy wskazać, że 
w  ostatnich 6-ciu numerach na 46 notatek dotyczą­
cych wojewódzkich i pow iatowych rad narodowych 
m am y zaledwie 10 notatek dotyczących gm innych 
rad narodowych.
Więcej uwagi gm innym  radom narodowym  — 
to  obecnie najpoważniejsze zadanie dwutygodnika 
„Rada Narodowa“ , a ważne zadanie stojące przed 
korespondentami w  kra ju .

2. Następnym poważnym błędem dwutygodnika jest 
to, że nie nauczyliśm y się pisać dostatecznie kon­
kre tn ie  o zachodzących wydarzeniach, a przede 
w szystkim  o ludziach.

W naszym życiu pub licznym  w ytw orzy ła  się 
nowa metoda, dobra metoda orientowania się ogółu 

odnośnie ludz i najlepszych, ludz i przodujących.
Jest tak w  zakładach pracy, jest tak w pracy 

na ro li i  w  pracy politycznej czy społecznej. Prze­
cież ten s ta ły  rozwój życia gospodarczego, k u ltu ra l­
nego i  społecznego — to dzieło ludzi wyrosłych 
z gąszcza mas pracujących, k tó rym  now y ustró j 
daje wszelkie w arunk i do pracy, rozw ijan ia  swych 
m ożliwości, wszelkie możliwości awansu społeczne­
go. Tymczasem w  dwutygodniku „Rada Narodo­
w a“ w  m in im a lne j m ierze stosuje się tę słuszną 
metodę. Nie w idać jeszcze w  dwut. „Rada Naro­
dowa“ żywych ludzi, k tó rzy  są w  radach narodo­
wych. Pisze się tu  i ówdzie o pracy prezydium, 
o działalności kom isji. Prezydium  — to ciało kole­
gialne, kom isja — to także ciało kolegia ln ie, ale ko­
legialne — to nie znaczy anonimowe. Za dzia ła l­
ność prezydium, za działalność kom is ji odpowiadają 

i  działalność tę rozw ija ją  konkre tn i ludzie, trzeba 
ich pokazać, gdy prze jaw ia ją  aktywność, trzeba ich 
pokazać, gdy „w y ró żn ia ją “  się n ieróbstwem  i szafują 
tym  bezcennym dobrem, ja k im  dysponują — zaufa­
niem ludności pracującej, tkw iącym  w  mandatach 
członków rad.

3.

Rzadkością w  „Radzie N arodowej“  jest w ym ie­
nienie chociażby nazwiska przewodniczącego ko ­
m is ji, k tó ra  w yróżn iła  się aktywnością.
lastępnym • wreszcie podstawowym brakiem  pisma 
est zbyt uroczysty jego charakter, k tó ry  z pewno- 
cia onieśmiela niejednego działacza terenowego. 
Re ma jeszcze w  „Radzie N arodowej“  te j ostrości 
odejścia do zagadnień, nazywania rzeczy po lm ie - 
iiu, śmiałości w  u jaw n ian iu  błędów. To ze „Rada 
iarodow a“  n ie demaskuje błędów w  działalności 
ad narodowych, nie znaczy oczywiście, ze błędów 
vch n ie  ma.
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U m iejętne stosowanie potężnego i  twórczego orę­
ża k ry ty k i i  sam okrytyk i jest p raw ie  obce „Radzie 

Narodowej“ ; śmiałe obnażanie braków  w  naszym 
aparacie państwowym  mogłoby uczynić z „Rady 
N arodowej“  pismo o dużych walorach w ychow aw ­
czych, o znacznym oddźwięku w  terenie, uczyni­
łoby  ź „Rady N arodowej“ ważki instrum ent w  dżie- 
łe  tworzenia należytej op in ii publicznej. Tak stoso­
wana k ry tyka  uczyłaby rady narodowe, pomaga­
łaby im  w  pracy. I w  te j dziedzinie „Radzie N aro­
dow ej“  p rzy jdą  z pomocą korespondenci.

Czerpiemy w zory z doświadczeń K raju  Rad

Jak w  ty lu  innych dziedzinach mamy tu  doskonałe 
w zory radzieckie.

Rady Delegatów Ludu Pracującego, w yrosłe  w  ogniu 
rew o luc ji rosyjskie j 1905 roku, nauczyły się w ie lk ie j 
sztuki zdobywania w ładzy w  dniach W ie lk ie j Rewo­
lu c ji Październikowej 1917 r., szkołę w  sprawowaniu 
w ładzy przeszły w  toku całych dziesięcioleci, a znako­
m ity  uniw ersyte t w  dziedzinie sztuki rządzenia prze­
szły w  toku ostatniej w o jny z faszystowskim  najeźdźcą.

Nasze rady, śledząc działalność Rad Delegatów L u ­
du Pracującego i nasi korespondenci, śledząc pracę 
korespondentów radzieckich mogą zdobyć w ie le  cen­
nego doświadczenia.

Dział „Z  życia rad w  ZSRR i k ra jach  dem okracji 
ludow ej“  stanowczo jeszcze w dw utygodniku  „Rada 
Narodowa“  zbyt mało rozbudowany, daje naszym ra ­
dom narodowym  pewne in fo rm acje  o b ra tn ich  Radach 
Delegatów Ludu Pracującego w  b ra tn im  K ra ju  Rad. 

A  jest się czego uczyć.
W ie lk i dziennik radziecki „ Izw ie s tia “ , organ Rad 

Delegatów Ludu Pracującego ma szeroką sieć kores­
pondentów. W ystarczy wziąć k tó ryko lw ie k  numer, 
choćby num ery z ostatnich k ilk u  tygodni, by  przekonać 
się o tozmachu pracy korespondentów.

Tak np. w  przedostatnim  numerze „R ady N arodowej“  
opublikow ano tłumaczenie z „ Iz w ie s tii“  a rty k u łu  „Rada 
M ie jska — gospodarzem m iasta“ . A r ty k u ł wskazuje, 
ja k  Rady Delegatów i ich kom ite ty  wykonawcze dają 
wzór patrio tyczne j trosk i o swoje miasta.

W  numerze z 10.1 jest korespondencja dotycząca 
sesji Obwodowej Rady Delegatów Ludu Pracującego 
w  Tulę. Dokonując w yborów  nowego kom ite tu  w yko­
nawczego Rada poddała ostrej k ry tyce  działalność po­
szczególnych k ie row n ików , w  te j liczbie i k ie row n ika  
w ydzia łu  oświaty.

W  innym  numerze wskazuje się na w ad liw ie  zor­
ganizowaną sieć handlową w  Karagandzie. Do K o­
m ite tu  Wykonawczego W ie jsk ie j Rady Delegatów L u ­
du Pracującego nap ływ a dużo skarg i zażaleń ludności. 
K o m ite t W ykonawczy, rozpatru jąc każdą skargę od­
dzielnie, n ie  spostrzega, że ze skarg tych  w idać złą 
robotę samej Rady. Ponieważ Rada nie usuwa p rzy­
czyny braków , same b łędy są trudne  do usunięcia.

P roblem atyka poruszana w  „Izw iestiach “  jest róż- 
nostronna, ale wszędzie w idać żywego człowieka, jego 
w ys iłek  i  rezu lta ty  jego pracy.

W numerze z 2 .II poświęca się 3-szpaltowy a rty k u ł 
charakterystyce, dzia łalności i p racy prostej ch łopki 
Czerkaszinej, k tó ra  będąc przewodniczącą G m innej Ra­
dy M iedw ieckie j, obw. Czkałowski, dzięki um iejętności 
m obilizowania  ko łchoźn ików  do pracy, gm inę zacofaną

przekształciła  w  gm inę przodującą. Obecnie Czerka- 
szina jest także delegatem do Rady Najwyższej 
RSFSR.

Num er z 11.I I  donosi o takim że zebraniu w  re jo ­
nie Em elianowskim , obw. K a lin ińsk i. M ów i się na 
tych  zebraniach n ie  ty lk o  o pracy na odcinku budow ni­
ctwa gospodarczego i  podniesienia poziomu k u ltu ra ln e ­
go, ale wskazuje się kom isjom  na specyfikę terenu ich 
działalności, ze wskazaniem konkretnych b raków  w  ich 
pracy.

Tak ważny problem, jak  w ięź rad z masami, re a li­
zuje się na płaszczyźnie fak tów  w  drodze w ype łn ie ­
nia żądań wysuwanych przez ludność w  czasie w ybo­
rów . „Izw ies tia “  z 16.11 podają, że w yborcy re jonu  
Nowo-Aleksandrowskiego w  K ra ju  S taw ropolskim  do­
m agali się od delegatów poświęcenia w iększej uwagi 
urządzeniu miasta rejonowego. U lice zostały ośw ietlo­
ne, a ponadto wzdłuż g łów nej u licy  poi-dzono 400 
drzew.

M inera łow odski K o m ite t W ykonawczy, uwzględnia­
jąc żądania ludności pracującej zorganizował p rzy 
szkole in te rna t dla dzieci zamieszkałych w  odległych 
chutorach.

Tego rodzaju u jm ow anie  zagadnień weszło w  k re w  
człowieka radzieckiego. W szystkie te korespondencje, 
a rty k u ły  i  w zm iank i cechują konkretność, bezwzględne 
występowanie przeciwko niedociągnięciom, demasko­
wanie dostrzeżonych błędów, p rzy równoczesnym dzie­
len iu się przodującym i doświadczeniami.

Konkretnie i właściwie ujęte artykuły i korespondencje

W „Radzie Narodowej“  do rzadkości należą tak u ję ­
te a rty k u ły  i korespondencje. Można by tu  wskazać 
następujące p rzyk łady  wzięte z k ilk u  ostatnich nu­
m erów: A r ty k u ł Z. Kaw y, sekretarza P rezydium  M RN 
w  Kielcach, w ydrukow any w  numerze 24 z 15.X II 
1950, om awiający osiągnięcia rady narodowej na odcin­
ku popraw y komunalnych w arunków  bytu  klasy ro­
botniczej. W tymże numerze ,,R. N .“ znajdu je  się a rty ­
k u ł O. Kuchcińskie j, wówczas wiceprzewodniczącej Prez. 
PRN w  Wągrowcu, gdzie konkretn ie  w  oparciu o naz­
w iska i fa k ty  przytacza się dane dotyczące pracy 
rad i kom isji.

Pozytyw nie także należy ocenić a rty k u ł umieszczo­
ny w  N r 2 z 15.1.51 M. Polowej, członka M RN w  Sos­
nowcu p. t. „O  p ra c y ’ kom is ji M RN w Sosnowcu“ .

C iekawy b y ł a rty k u ł ob. M. Moczara. Przewod­
niczącego Prezydium  W oj. R. N. w  Olsztynie, um ie­
szczony w  N r 23 z 1.X I I .50 „U w ag i o pracy rad naro­
dowych woj. o lsztyńskiego, a rty k u ł o w łaściw ym  w y ­
czuciu terenowym.

Cenną pozycję stanow i a rty k u ł L. Broszkowskiego, 
umieszczony w  ostatnim  numerze p. t. „G m inna Rada 
Narodowa w  Gniechowicach wykonała  p lan pracy na 
IV  kw a rta ł 1950 r.“ .

Takich a rtyku łó w  trzeba „Radzie N arodow ej“  jak  
najw ięcej, ten typ  a rtyku łó w  pow in ien sobie zyskać 
pełne prawo obywatelstwa w R. N ."

W ydaje się, iż stać niejednego z naszych działaczy — 
członków Prezydium  W ojewódzkie j Rady Narodowej' 
czy Prezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej na danie 
analizy działalności GRN na tle  rea lizow ania przez 
nią takich pierwszoplanowych spraw, jak  skup zboża, 
spółdzielczość p rodukcyjna  i  wiosenna akcja siewna.
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W ydaje się, iż taka propozycja będzie podchwycona 
przez niejednego z obecnych na zjeździe działaczy rad.

Chodzi o to, że przy n iew ą tp liw ie  dobrej w o li dzia­
łaczy GRN jest jeszcze dużo nieporadności; a ta k i 
w łaśnie a rty k u ł wskazałby gm innym  radom  narodo­
w ym , ja k ie  przed n im i stoją zadania i  ja k  te  zadania 
się rea lizu je.

W  istocie przeważają jeszcze a rty k u ły  ogóln ikowe 
i  deklara toryjne , k tó re  spraw ia ją, że „R. N .‘‘ jest nadal 
pismem dość anemicznym, m iast być pismem pełno- 
k rw is ty m  i  tę tn iącym  życiem.

Są jeszcze n iew ie le  mówiące nota tk i, k tó re  prze­
szły przez f i l t r  Redakcji i  K om ite tu  Redakcyjnego. A le  
oczywiście znacznie więcej jest takich, k tó re  przycho­
dzą do Redakcji i  n ie  są w ydrukow ane, bo n ie  na­
dają się.

Po reform ie, a zwłaszcza w  ciągu ostatnich 3— 4 
miesięcy liczba korespondencji stale rośnie. Cóż, k iedy 
o lbrzym ia  większość z n ich jest bezużyteczna.

Ostatnio z P rezydium  GRN w  Pszowie, pow. R yb­
n ik  nadeszła korespondencja, zawierająca same ogól­
n ik i. Interesujące jest tam  ty lk o  jedno, że w prow a­
dzono nową form ę łączności m iędzy ludnością a Pre­
zyd ium  poprzez t. zw. „delegatów grom adzkich“ . De­
legaci ci „p rzy jm u ją  w nioski i  różnego rodzaju inne 
spraw y mniejszej w ag i“ . ■ Jakie w nioski, jak ie  sprawy, 
ja k  działają delegaci gromadzcy —  z lis tu  n ie  dow ia­
du jem y się.

Przewodniczący Prez. PRN w  W ie lun iu  ob. Stefan 
Szczegielski nadesłał obszerniejszą korespondencję 
p. t. „F o rm y w iązania się z masami przez prezydia, 
kom isje i  rady narodowe“ . D ow iadujem y się, że Pre­
zydium  przeprowadza stałą analizę metod swej pracy 
i  uogólnia pozytywne doświadczenia, że działalność swą 
opiera na ko lektyw ne j pracy i  k o n tro li wykonania. 
Dale j pisze się, że miejscowa ludność na posiedzeniach 
publicznych odbywających się w  gromadach „przedsta­
w ia  bardzo w ie le  aktua lnych  i  ciekawych problem ów 
n a tu ry  gospodarczej“ . B rak  jest w  te j1 notatce p rzyk ła  
dów, b rak  jest sku tków  te j działalności. Notatka nic 
nie dałaby czyte ln ikow i, nie została więc zamieszczona.

Przewodniczący K o m is ji Oświaty i  K u ltu ry  GRN 
w  Sulęcinie, ob. Grzelaszczyk pisze o tym , że na ogół 
kom isje n ie  pracowały. „W śród wszystkich kom is ji 
w ype łn iła  swe zadania Kom isja  Rolna pod przewod­
n ictwem  radnego ob. Pełchatego Józefa“ .

Co zrobiła  Kom isja  Rolna, ob. Grzelaszczyk n ie  p i­
sze. Tymczasem czyte ln ik  sam chcia łby mieć możność 
zorientowania się, czy isto tn ie  Kom is ja  Rolna GRN 
w ype łn iła  swe zadania.

A r ty k u ł n ie  został zamieszczony.
Znam ienny jest lis t ob. Z o fii K o tla rczyk, Przewod­

niczącego GRN w  Zembrzycach, pow. Wadowice.
Początek pisma brzm i: „Nasza nieodzowna Rado 

Narodowa! Proszę bardzo, jeże li jest możliwe, skorzy­
stać z mojego a rty k u łu  z terenu, na k tó ry m  pracuję 
ja ko  przewodniczący, a gdyby się n ie  nadawał, to  też 
n ie  będę zdziwiona, pisałam , to, co przechodziłam 
i  przechodzę w  terenie, na k tó ry m  pracuję“ .

A  dalej wypracow any 2-stronicowy a rty k u ł o dzia­
ła lności GRN i  K o m is ji w  Zembrzycach.

G dyby tak przyjść z pomocą ob. K o tla rczyk  i  inn ym  
działaczom, poszłaby znacznie lep ie j robota w  terenie.

Ź ród ło  tego rodzaju pisania tk w i z pewnością w  po­
goni za rzeczami w ie lk im i, a bagatelizowaniu rzeczy 
„drobnych“ , z k tó rych  to rzeczy „drobnych“  w łaśnie 
w  k ra ju  naszym w yrasta ją  rzeczy w ie lk ie .

Zw raca jm y uwagę na sprawy pozornie drolia«

Gdy jesienią 1948 r. Rada Państwa podjęła uchwałą
0 dw um ilia rdow ym  funduszu na poprawę kom unal­
nych w arunków  b y tu  k lasy robotniczej, wyszedł na 
ja w  fakt, iż w  Tomaszowie M azowieckim  na odcinku 
drogi prowadzącej do w ie lk ie j fa b ry k i sztucznego jed­
wabiu  jest 300-metrowa luka w  chodniku. Codziennie 
tysiące robotn ików  chodziło tą b ło tn istą  drogą tam
1 z powrotem, a n ie  przyszło rządcom miasta na myśl, 
że w  budżecie m ie jsk im  na ten w ydatek musi się 
znaleźć n iew ie lka  zresztą suma k ilkuse t tysięcy zło­
tych. Po ogłoszeniu uchw ały Rady Państwa w  drodze 
dobrowolnie świadczonej pracy przez zainteresowanych 
mieszkańców chodnik b y ł zbudowany w  ciągu 2 dni.

W istocie troska o ludność pracującą jest najlep­
szym sprawdzianem działalności aparatu państwowego 
w  państw ie typ u  socjalistycznego.

W arto przypomnieć pewne dane konkursu ogłoszo­
nego przez dw utygodn ik  ,,R. N .“  w  1949 r.

Wśród 3 zagadnień objętych sprawozdaniam i kon­
kursow ym i by ła  i  gospodarka drogowa gm iny.

Z prac konkursowych w yróżnia ło  się sprawozdanie 
GRN w  W ałowicach, pow. Rawa Mazowiecka. Ta 
GRN o trzym ała  pierwszą nagrodę —  pół m iliona 
zł za wysoce dodatnie rezu lta ty  drogą zaktyw izowania 
zespołu członków rady  narodowej, drogą ożywienia je j 
kom isji, drogą stałego uświadamiania społeczeństwa 
o znaczeniu dróg.

Przeprowadzona na m iejscu inspekcja wykazała, ja k  
p rzy  mało nawet sprzyjających warunkach natura lnych 
są możliwości rozbudzenia in ic ja tyw y  społecznej.

H istoria  budowy dróg w  gm. Wałowice jest małą 
epopeą, jeś li wziąć pod uwagę, iż kam ienia w  terenie 
n ie  ma, że trzeba go podwozić, że w  gm inie przewa­
żała ludność biedniejsza, a ziemia jest nieurodzajna.

N ie  szczędził pracy Przewodniczący GRN Tadeusz 
S itek i  in n i członkowie GRN, gdy mieszkańcy gromady 
Zagórze pod w p ływ em  trudności w yn ik łych  przy bu­
dowie drogi zaczęli się załamywać. Udało się te na­
stro je  przełamać i uświadom ieni o ro li dróg miesz­
kańcy Zagórza poza w ym iarem  szarwarku dobrowolnie 
w ykona li 1880 dniówek pieszych na drodze w Zagórzu.

Dziś drogą tą jadą nie ty lk o  chłopi w ałow iccy na 
targ, ale dociera do W ałów ie i do poszczególnych gr0~ 
mad i  listonosz z gazetami, i lekarz do chorych, i  z ia_ 
łącz społeczny, niosący prawdę o wyższości spó zie n i 
p rodukcyjne j“ nad zacofaną gospodarką drobnotow -

Drogą, k tó rą  w ybudow ali 2 lata temu chłopi z Wa-* 
łow ić, kroczy dziś na wieś w ałow icką sam ,s0̂ llz  .

Św ia tła  elektryczne, k tó re  coraz liczn ie j zapdają 
się w  naszych wsiach -  to są św iatła socjalizmu, 

Pobudzenie te j in ic ja tyw y  społecznej 
dźw ignia w  rozw oju  naszego kra ju . każdym

Takich „d robnych" « W l -  ■” »“ £ « ” .  “ c k -  
k roku . Kom isja  Przemysłu M  ^  ^  nadmierną
sie ko n tro H  ■ b row aru  zwró ■ “  do n0szeni *
prace robotn ików , k tó rzy  zmuszeni oy

to potężna
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ciężkich w orów  po schodach na I I  p iętro. W inda była, 
ty lk o  ...zepsuta od dłuższego czasu. Na wniosek ko­
m is ji P rezydium  MRN podjęło w  te j spraw ie skuteczną 
interwencję, któ ra  spowodowała, że k ie row n ic tw o  b ro ­
w aru  uruchom iło  «zepsutą windę.

Inny  p rzyk ład  —- n iew ie lk ie  m iasto Sejny, pow. Su­
w a łk i. .

Przewodniczącym Prez. M RN po re fo rm ie  został 
ob. M iko ła j Koźlak, dobry gospodarz, ożyw iony troską
0 ludność miejscową. M iasto ma 4 pompy ze studnią. 
Rokrocznie zamarzały wszystkie studnie, na wiosnę 
składali ludzie pieniądze, by zakupić nowe ru ry  na 
miejsce popękanych. Tej zim y po raz pierwszy w  Sej­
nach studnie p rzetrzym ały mrozy, a ludność ma wodę 
przez całą zimę. Po prostu osłonięto studnie słomą, tę 
„drobną“  rzecz przeprowadziło Prez.. M RN w  Sejnach.

Na tego rodzaju drobne rzeczy trzeba nastawić
1 w yczulić naszych korespondentów.

A le  przede wszystkim  należy ich w łaściw ie dobrać.

Dobór korespondentów

Redakcja „R. N .“  zw róciła  się do Prezydiów  W oj. 
R. N. o zjednanie korespondentów.

Prezydium  PRN w  Pszczynie nadesłało wykaz 42 
korespondentów, któ rych  w  Pszczynie liczy się na... 
sztuki. W prawdzie 28 kandydatów na korespondentów 
jest wskazanych z im ienia  i  nazwiska (żaden z n ich nie 
napisał ani jednej nota tk i), ale z P rezydium  PRN po­
dano już po prostu bez im ion  i  nazw isk —  cyfrę  10 
sztuk.

Ta seryjna produkcja  korespondentów w  Pszczynie 
jes t n ie  ty lk o  znamienna dla s ty lu  pracy Prezydium  
PRN, ale świadczy o zupełnym  braku  zrozumienia dla 
ro li korespondenta.

W istocie korespondent n ie  jest tw orem  z seryjne j 
p rodukcji.

Korespondent —  to  człow iek bezgranicznie oddany 
klasie robotniczej i  w ładzy ludowej, to  budowniczy 
Polski Socjalistycznej, obdarzony odwagą cyw ilną, 
reagujący żywo i śmiało na wszelkie błędy, niedociąg­
nięcia, p rze jaw y b iu rokratyzm u.

Tow. S ta lin  w  sposób następujący okreś lił ro lę  ko­
respondentów radzieckich:

„N ie  należy traktow ać robotniczych i w ie jskich  ko­
respondentów ty lk o  jako  przyszłych dziennikarzy lub 
działaczy społecznych w  fabryce —  w  wąskim  tego 
słowa znaczeniu —  są oni przede wszystkim  tym i, k tó ­
rzy  odsłaniają niedociągnięcia naszego radzieckiego 
społeczeństwa, są bo jow n ikam i o usunięcie tych niedo­
ciągnięć, dowódcami p ro le ta riack ie j o p in ii publicznej, 
stara jącym i się skierować niewyczerpane s iły  tego po­
tężnego czynnika na pomoc p a rtii i w ładzy radzieckiej 
w  trudnym  dziele budownictwa socjalistycznego“ .

M łody, ale rosnący stale na sile ruch koresponden­
tów  w  Polsce naw iązuje do w zorów  radzieckich.

Prezydent R. P. w  sposób następujący charaktery­
zuje ruch korespondentów:

„Ruch korespondentów i lis ty  czyte ln ików  stanowią 
szczególnie ważną i cenną form ę kon tak tu  z masami 
pracującym i, pobudzającą aktywność mas, u ła tw ia jącą  
walkę z w ynaturzeniam i, z b iurokratyzm em , z bez­
dusznym stosunkiem do potrzeb człowieka pracującego. 
Znaczenie tego kontaktu  dla posługiwania się metodą 
zdrow ej k ry ty k i i  sa m okry tyk i w  naszej walce co­

dziennej o przeobrażenie życia, o wykarczowanie sta­
rych  nałogów i  stosunków, w  walce z oportunizmem, 
i  sekciarstwem, z p rzeżytkam i starej id e o lo g ii, w  psy­
chice ludzkie j, z oporam i resztek starych klas —  jest 
nieocenione. Trzeba tępić bezlitośnie występujące tu  
i  ówdzie tendencje duszenia k ry ty k i przez b iu ro k ra tó w  
i szkodników środkam i nacisku adm inistracyjnego, brać 
energiczniej w  obronę i  opiekę korespondentów robot­
niczo-chłopskich, uważniej w n ikać w  skarg i i  sygnały 
czyte ln ików “ .

Korespondent dwut. „Rada Narodowa“  jest aktyw ­
nym  uczestnikiem ruchu korespondentów, związanych 
oczywiście tem atyką i  specyfiką spraw wiążących się 
z działalnością aparatu państwowego, rad narodowych 
i  ich organów.

D zie lnym i działaczami państw ow ym i okazali się lu ­
dzie od m łota i ludzie od pługa, robotn icy i  chłopi, 
k tó rzy  n igdy nie rządz ili państwem.

Dzie lnym i korespondentami mogą się okazać ci, 
k tó rzy  n igdy dotąd nie p isa li; mogą n im i być i  ci oby­
watele, k tó rych  nazwiska porzednio przytaczano jako  
autorów korespondencji, k tó re  nie u jrz a ły  św iatła  
dziennego, jeś li ty lk o  okażemy im  pomoc, jeś li wska­
żemy im , o czym należy pisać i  ja k  należy pisać.

O naszym korespondencie

Nasi korespondenci n ie  muszą mieć ta len tów  lite ­
rackich, choć niejeden z n ich  z pewnością w yróżn ia  
się zdolnościami, tak charakterystycznym i dla ludz i 
w yrosłych  z masy robotniczej.

Nasz korespondent w in ien  być dobrym  i  czu jnym  
obserwatorem, mieć gorące serce, n ie  szczędzić słów 
prawdy, w in ien  wskazywać na osiągnięcia, a le  przede 
wszystkim  pisać o błędach, w in ien  pisać z pasją, ale 
bez demagogii. Oczywiście trzeba korespondentow i 
stworzyć w łaściw y k lim a t, by  n ie tłu m ić  k ry ty k i, n ie  
straszyć ludz i konsekwencjam i za pisanie p raw dy
0 b iurokratach.

Nasz korespondent w in ien  być czu jny na każde 
posunięcie wroga klasowego.

Taka już jest log ika w a lk i klasowej, iż tam, gdzie 
m y jesteśmy mało ak tyw n i, w róg klasow y występuje 
z tym  większą bezczelnością. Potworna zbrodnia w o l- 
bromska m iała miejsce tam, gdzie rady narodowe są 
słabe, gdzie niepokojąco m ało jest szkół, b ib lio tek
1 św ietlic.

Korespondent „R. N.“  —  to dodatkowe ważne ogni­
wo na froncie w a lk i klasowej.

Oczywiście korespondent pisze z poczuciem odpo­
wiedzialności, gdyż in fo rm acje  nieścisłe, k tó re  należy 
w  następstwie prostować, wyrządzają k rzyw dę  pism u 
i  samemu korespondentowi.

Korespondenci w in n i sta le zasilać pismo. Jest rze­
czą niezbędną s ta ły  pisem ny kon tak t m iędzy Redakcją 
a korespondentami.

Liczba korespondentów jest w  te j c h w ili stosunkowo 
n iew ie lka  —  około 80.

Jeśli grupę tę p o trak tu je m y jako  trzon  sieci kores­
pondentów, w okó ł którego będą się g rupow ali now i 
korespondenci, je ś li prezydia rad  otoczą korespondenta 
opieką, szeregi korespondentów W k ró tk im  czasie 
wzrosną k ilkak ro tn ie .

Należy ze zgrupow anym i dziś korespondentam i 
um ówić się, iż  każdy z obecnych pow in ien, a z pew­
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nością może p rzy docenieniu wagi zagadnienia, nap i­
sać 1 a rty k u ł lub 1 korespondencję na miesiąc, Ten 
n ie w ie lk i w ysiłek każdego z uczestników zjazdu znacz­
nie ożyw i „R. N.“ , jedyne w  Polsce pismo poświęcone 
problem atyce rad narodowych.

Otoczyć zainteresowaniem „Radę Narodową“
W okół dwut, „Rada Narodowa“  należy w ytw orzyć 

w  terem e atmosferę, iż  pismo to jest naszym wspólnym  
dobrem.

Stale i  zdrowo rosnący nakład wskazuje, jak  dalece 
„R . N. jest w  terenie potrzebna. Świadczą o tym  
zresztą głosy czytelników.

Kancelaria Rady Państwa i  I I  Zespół Prezydium  
Rady M in is trów  staw ia ją  na „Radę Narodową“  i otacza­
ją  ją  stałą troską, w idząc słusznie w  n ie j poważny in ­
strum ent oddziaływania na aparat państwowy.

Uchwała Rady Państwa i  Rządu oraz KC  PZPR 
w  spraw ie przyjm ow ania, rozpatryw an ia  i  za łatw iania 
odwołań, zażaleń i  lis tów  ludności oraz k ry ty k i p ra­

sowej była  dalszym krok iem  naprzód w dziele rosnącej 
stale w ięzi rad z masami. Z rea lizacji te j uchw ały 
jako  ze szczególnie bogatego źródła w inn i nasi kores­
pondenci czerpać szczególnie dużo m ateria łu. A le  
działacze rad narodowych w in n i także w idzieć przed 
sobą perspektywę wyborów. W stosunkowo n ied ług im  
czasie k ra j nasz stanie w  obliczu w ielkiego wydarze­
nia politycznego — kam panii wyborczej do rad narodo­
wych, która na wyzszy szczebel wzniesie świadomość 
mai pracujących, któ ra  umocni fro n t narodowy jako  
fro n t w a lk i mas pracujących o pokój, o wykonanie 
P lanu 6-letniego, o socjalizm.

Dla wypełnien ia tego zadania muszą wyrosnąć na­
sze rady narodowe, musi wyrosnąć i czasopismo „R . N .“ .

Tow. S ta lin  okreś lił system ra d " jako wspania ły 
środek, k tó ry  udziesięciokrotnia s iły  aparatu państwa 
socjalistycznego.

W spólnym i s iłam i spraw im y, iż ten niezawodny 
w spania ły środek przekujem y w  czyn, służąc dzie łu  
pokoju, dziełu budowy socjalizm u w  Polsce.

Z dyskusji na Zjeździe Korespondentów
W  dyskusji na Zjeździe zabierało głos 28 mówców. 

Poniżej zamieszczamy fragm enty  n iektó rych  wypo­
w iedzi:

Ob. Ka lisz P io tr, Sekretarz Prezydium  GRN w  P ru ­
sach pow. S trze lin .

Nasze kom is je  n ie  p racują  jeszcze należycie, m. in. 
dlatego, że za mało się pisze o ich  niedomaganiach 
w  „Radzie Narodowej“ . Dotąd za mało pisze się o tere­
nie, albo pisze się za ogólnikowo, n ie  daje się ko nk re t­
nych przykładów . Są już  p rzyk łady  wskazujące na do­
brą pracę rad narodowych i  na złą pracę, ale jeszcze 
jest ich za mało. Trzeba u jawniać nazwiska szkodników 
społecznych: b iu rokra tów , sabotażystów — para liżu ją - 
c j ch tak ie  akcje jak  skup zboża, akcję siewną, w alkę  
z analfabetyzmem itp . Nazwiska szkodników i  w rogów  
mas pracujących pow inny być bezwzględnie pub liko ­
wane w  „Radzie Narodowej“ dla ich napiętnowania, po­
dobnie ja k  ogłasza się w  prasie nazwiska przodow ników  
pracy dla ich w yróżn ien ia  w  o p in ii publicznej.

Ob. Gawron Zofia , Zast. Przew. Prez. M RN Czę­
stochowa.

Zjazd tego rodzaju co dzisiejszy ma w  p ierwszym  
rzędzie zbliżyć nas do Redakcji i  odw ro tn ie  —  Redakcja 
pragnie z nam i nawiązać jeszcze żywszy, an iże li to  b y ło  
dotychczas, kon takt, pozwala jący nam, koresponden­
tom, n ie ty lk o  na zapoznanie się z życzeniam i Redakcji, 
a le  też na podsumowanie dotychczasowych w yn ikó w  
pracy oraz ujednolicenie, usprawnienie współpracy 

. z Redakcją.
M y, korespondenci, pow inn iśm y być przodow nikam i 

pracy, świecić osobistym  przykładem , brać czynny udzia ł 
w  walce z w rogiem  klasowym , stać na straży dobra spo­
łecznego, dbać o upowszechnienie k u ltu ry  w  mieście 
i  na wsi. Naszym orężem jest prasa, z k tó rą  w inn iśm y 
pozostawać w  ścisłym  kontakcie  i  k tó re j pow inn iśm y 
sygnalizować oddźw ięki p racy i  życia swego terenu.

Korespondentam i „R ady Narodowej*' p ow inn i być 
nie ty lk o  przewodniczący prezydiów  rad  narodowych, 
względnie k ie row n icy  poszczególnych w ydz ia łów  lecz 
w łaśnie a k tyw  tych  rad. N ik t  in n y  n ie  jes t w  stanie

przedstawić nam bardzie j szczegółowo bolączek i  po­
trzeb pewnego odcinka pracy rady narodowej ja k  w łaś­
n ie  sami członkowie rad  i  to  ci z najniższych szczebli.

Ob. Gawron zgłasza pod adresem Redakcji „Rady 
N arodowej“  wniosek, by p rzy  dalszym w erbunku  no­
w ych korespondentów zw róciła  szczególną uwagę na 
korespondentów rekru tu jących  się z a k tyw u  rad  naro­
dowych niższych stopni.

Jednym  z ważniejszych odcinków  fro n tu  w a lk i k la ­
sowej jest odcinek kadr. W ysunięci na kierownicze sta­
nowiska robotn icy i chłopi n ie jednokro tn ie  spotykają 
się z n ieprzychylnym  nastawieniem. W yn ika  ono bądź 
to  z obawy tych n ieprzychyln ie  nastawionych ludz i 
przed wszelką zmianą, bądź to  z wyraźnie  wrogiego na­
staw ienia względem Polski Ludowej. Ci ostatni n ie  po­
przestają na owym  n ieprzychylnym  nastawieniu, sta­
ra ją  się oni w yraźn ie  podkopać zaufanie mas do nowych 
k ie row n ików  i skom prom itować ich.

Zdemaskować i  napiętnować tę nikczemną robotę 
to także zadanie korespondenta.

Zadaniem naszym jest też sygnalizowanie wszelkich 
niedociągnięć, co w  konsekwencji zapobiegnie powsta­
w an iu  analogicznych błędów na innych terenach. N ie 
pow inn iśm y pisząc no ta tk i krytyczne, oczywiście opar­
te na prawdzie, bać się jak ich ko lw ie k  z tego ty tu łu  re­
presji, chroni nas bowiem  przed atakiem  ludzi nie ro ­
zumiejących k ry ty k i,  g rudniow a uchwała Rady Państwa 
Rządu i KC  PZPR w  spraw ie skarg i zażaleń.

Ob. Nowak M ieczysław, Przew. Prez. PRN Bystrzyca.
Korespondent pow in ien  orientować się w  terenie, 

st to n ie w ą tp liw ie  praca wymagająca dużej w m k li-  
aści i  um iejętności dostrzegania zjaw isk.

Słusznym byłoby, aby w  „Radzie Narodowej wska- 
no korespondentom, ja k  pow inn i pracować w  teren .
,leżałoby dla n ich opracować pewne w y5  ™  'w o w a ć  
jndent pow in ien  być czujny i  w iadom ym
rzebiegającą w a lkę  klasową w  Wo^  R . n .
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dzie, ja k  należy usuwać przeszkody staw iane przez w ro ­
ga klasowego np. w  przebudowie us tro ju  ro lnego na 
naszej wsi. Dlatego wskazane jest, aby w  „Radzie Na­
rodow e j“  w ięcej i  częściej pisano o życiu gromady, o je j 
potrzebach, o  je j walce z trudnościam i i  sposobach ich 
likw idow an ia , o przebudowie ustro ju . Czerpiąc z boga­
tych  doświadczeń Zw iązku Radzieckiego, możemy na­
szym GRN i  gromadom wskazać kierunek działalności, 
nauczyć je, ja k  pow inny pracować na odcinku przebu­
dowy wsi.

Jak w iele można pomóc terenow i w  jego pracy po- 
przez k ry ty k ę  i  sam okrytykę  świadczy efekt mego a rty ­
k u łu  na temat dobrej i z łe j pracy GRN S tary Waliszów 
na odcinku skupu zboża, ogłoszonego w „Radzie Naro­
dowej“ . Po tym  a rtyku le  GRN S tary Waliszów, gdzie 
praca idz ie  nie zawsze dobrze, sama zameldowała o w y ­
konaniu planu skupu zbóż. Na zapytanie, co przyczyn iło  
się do szybkiego i sprawnego wykonania planu o trzy­
małem  odpowiedź, że przeczytano w gm inie mój a rty ­
k u ł k ry ty k u ją c y  działalność GRN na odcinku skupu 
•¿boża. Ten w łaśnie a rty k u ł p rzyczyn ił się do zm ob ili­
zowania terenu do lepszego powiązania się GRN z ma­
sami pracującym i i wykonania planu.

Korespondent w in ien  również śledzić, ja k  prasa od­
dzia ływa na teren i w  ja k im  k ie runku  należy nasta­
wiać tem atykę „Rady Narodowei“1.

Ob. Tomala M onika, Czl. Prez. M RN Janów, w oj. ka­
tow ickie.

Dotychczasowy nakład „R ady N arodow ej“  —  30.000 
egzemplarzy —  jest zbyt n isk i. W  gm innych radach na­
rodowych, k tó re  o trzym u ją  5 egzemplarzy członkowie 
prezydium  dzielą „Radę Narodową“ m iędzy siebie. Dą­
żeniem w inno  być, aby „Radę Narodową“  o trzym yw a li 
również członkow ie kom is ji i  rady. N ie  wystarczy tu  
bowiem  samo przeczytanie, gdyż w  „Radzie“  poruszane 
są tak ie  zagadnienia, któ re  są stale aktualne i dlatego 
członkowie rady pow inn i mieć pismo stale pod ręką.

Ja wiem, ja k  w ie lka  jest ro la  prasy — jako kores­
pondentka „P rz y ja c ió łk i“  podałam inform ację, że 
w  m iejscowej spółdzie ln i 25% obrotu  osiągane jest ze 
sprzedaży w ódki i napiętnowałam  ten stan rzeczy. Oka­
zało się, że „p isan ie “  to nie pozostało bez echa. Obecnie 
u targ  w ódki stanow i jedynie  8%  ogólnych obrotów 
spółdzie ln i

Ob. Antoniszczak Jan, Sekretarz Prez. W oj. R. N. 
K raków .

W prawdzie „Rada Narodowa“  pisze dużo o pracach 
rad  narodowych i ich organów jako  całości, ale zauwa­
ża się jeszcze brak powiązania tem a tyk ' pisma z tema­
tyką  I I  Zespołu Prezydium  Rady M in is trów .

Celowe by łoby umieszczanie w  „Radzie N arodow ej“  
a rty k u łó w  o charakterze program owym  i organizacyj­
nym, wyznaczających k ierunek dla działalności rad na­
rodowych pod względem p o lity cz rym  i gospodarczym. 
Są tu  i ówdzie w ypadki, że rady  narodowe nie wiążą 
się należycie z aparatem pa rty jnym , należałoby na tę 
niewłaściwość zwrócić również uwagę. W ydaje się, iż 
można by „Radzie N arodow ej“  nadać charakter „pod­
ręcznika“  dla a k tyw is tów  terenowych rad.

W „Radzie N arodow ej“  ogłaszane b y ły  jak iś  czas a r­
ty k u ły  dyskusyjne. Form a om awiania pewnych proble­
m ów  w  drodze a rty k u łó w  dyskusyjnych, moim zda­
niem, była w łaściwa i  celowa. D latego należałoby n ie  
ty lk o  do n ie j w rócić, a le  też ją  ożywić.

Ob. Kuchcińska O ty lia , Przewodnicząca Prez. PRN 
w  Czarnkowie.

W „Radzie N arodow ej“  wciąż za mało jest jeszcze 
a rty k u łó w  korespondentów terenowych. Ukazujące się 
a rty k u ły  ins trukcy jne  i  program owe są często pisane 
trud nym  językiem, a ja k  w iem y w  radach narodowych 
są now i ludzie, ludzie  z awansu, k tó rzy  nie zrozum ieją 
pewnych zagadnień wyrażonych trud nym  językiem. 
Ja sama —  będąc wysuniętą z awansu mam pewne tru d ­
ności p rzy  poznawaniu n iektó rych  zagadnień i  żeby je  
dobrze zrozumieć, muszę po k ilk a  razy czytać.

Czytając w ie le  korespondencji dojść można do w n io ­
sku, że wszystko jest ja k  najlep ie j, że nie ma braków . 
Tymczasem nie wszystko przedstaw ia się w  ta k im  ró­
żowym  świetle, ja k  to  w yn ika łoby  z korespondencji. 
W „Radzie Narodowej“  pow inn iśm y omawiać rów nież 
i b rak i, aby móc się uczyć na błędach.

Ważnym zagadnieniem jest rozszerzenie tem a tyk i 
z życia gm iny, gdyż tam  przede wszystkim  spotykają 
się ludzie z trudnościam i, k tó rych  nie po tra fią  rozw ią ­
zać, a ludziom tym  trzeba pomóc. Będąc w  gm inie Po­
ła jew o stw ierdziłam , że ułożono tam  p lan pomocy są­
siedzkiej całkiem  nierealn ie, gdyż na obróbkę 1 ha zie­
m i liczono 30 dniów ek konnych. P lan ten m usiał być 
sprostowany. G dyby nie nasza pomoc, mogłoby dojść 
do błędnej uchw ały rady  narodowej.

Ukazanie się konkretnego a rtyku łu  na tem at a kc ji 
siewnej w  odpow iednim  czasie by łoby dużą pomocą dla 
tych  ludzi. Jakko lw iek  „Rada Narodowa“  ostatnio się 
popraw iła , to  jednak w  dalszym ciągu a rty k u ły  progra­
mowe dostajemy w  czasie trw an ia  akcji, zamiast o trz y ­
m ywać je  przed akcją. Opóźniony a rty k u ł stanow i 
dla terenu „m usztardę po obiedzie“ .

W naszej Radzie wszyscy członkowie zobowiązali 
się prenumerować „Radę Narodową“ , ale jeże li k o l­
portaż będzie pracował źle ja k  dotychczas, to  pismo 
w  pracy n iew ie le  nam pomoże.

Wdzięcznym tematem dla „Rady N arodow ej“  jest 
praca sołtysów. Zagadnienie to by ło  dotychczas pom i­
jane na łamach naszego pisma, tymczasem praca soł­
tysa jest pracą ciężką, odpowiedzialną szczególnie 
w  gromadzie ku łackie j. N iek iedy w  te j ciężkiej walce 
sołtysi, nawet dobrzy towarzysze, załamują się, ulegają, 
gdy dostaną od ku łaków  po łapach. Ludziom  ty m  jed ­
nak trzeba pomóc, aby ich wzmocnić w  pracy. Pomoc 
taka zahartu je  chwiejących się i  natchnie ich now ym  
zapałem do pracy.

Pow iat nasz jest pow iatem  roln iczym . W pracy 
swej wyjeżdżam często na zebrania gromadzkie, w  k tó ­
rych  lub ię  brać udział. Na gromadzie u chłopów jest 
dużo zdrowych m yśli. Na ogół ch łopi są n ieu fn i, ale 
gdy widzą, że im  się pomaga, wówczas nab iera ją  zaufa­
nia i można w  rozmowach z n im i dowiedzieć się w ie le  
i  posłuchać rozsądnych wskazań. Trzeba w ięcej pisać 
o pracy gm innych rad narodowych.

Ob. O rłow sk i Zygm unt, K ie r. Wydz. Insp. Prez. W oj. 
R. N. Szczecin.

W ykresy ilus tru jące  rozw ój pisma, k tó re  tu ta j dżin 
siaj zobaczyłem, wskazują, że „Rada N arodowa“  na­
b iera rozmachu. Wzrastające z roku  na ro k  ilości na­
k ładu  świadczą o w yraźne j i  s ta łe j’ tendencji rozw o jo * 
w ej, o poczytności pisma.
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Ponieważ „Rada Narodowa“  staje sią pismem ma­
sowym, słusznym byłoby, aby ca ły szereg ukazujących 
się zarządzeń, okó ln ików  w ładz państwowych b y ł um ie­
szczany w  „Radzie Narodowej“ .

Powstaje pytanie, czy „Rada Narodowa“  nadąża że 
swoją tem atyką za potrzebam i terenu? M usim y dać 
sobie odpowiedź przeczącą. „Rada Narodowa“  nie 
nadąża za bu jnym  życiem terenu. Często dociera ona 
w  teren z omówieniem  jakiegoś zagadnienia czy wska­
zania w  czasie, k iedy m yśmy już zadanie w ykon a li i... 
p ope łn ili błędy. Rzecz jasna, aby tym  błędom zapobiec, 
„Rada Narodowa“ ma przyjść w  teren z instruktażem  
na czas, a ponieważ zadań jest dużo, trzeba też, aby 
pismo to  wychodziło częściej.

Słyszy się, że ak tyw  te renow y uskarża się, że 
w  a rtyku łach  ogłaszanych w  „Radzie N arodowej“ 
a omawiających prace terenu, b rak  jest ostatniego 
słowa i to istotnego, a m ianow icie określenia, czy to, 
co zrobiono w  terenie jest słuszne, czy nie. „Rada 
Narodowa powinna ustosunkować się do pracy terenu, 
ocenić ją, ponadto pisać konkretn ie, opierać się na fa k ­
tach i wskazywać w łaściwe drogi' działania.

re ren  wymaga ja k  najw ięcej p rzykładów  z dzia ła l­
ności rad w  ZSRR.

Po naszej naradzie w  Warszawie pow inn iśm y po 
powrocie do swoich m iejsc pracy postawić na prezy­
diach PRN i GRN zagadnienie poczytności i popu lary­
zacji „R ady N arodowej“ , podjąć k ro k i w  k ie runku  
wprowadzenia tego pisma pod strzechę każdego ro ln ika , 
oraz przekazania go w  ręce a k tyw u  społecznego w  ja k  
najszerszym zakresie.

Ob. G a rlick i J., K ie r. Wydz. Og. Prez. W oj. R. N. 
K raków .

M y, aktyw iśc i terenu, mamy za zadanie nie ty lk o  
uczyć pisać, ale mamy uczyć ludz i czytać „Rhdę N aro­
dową“ , przyzwyczajać ja k  najw ięcej do czytania ciąg­
łego, na codzień. Udostępniać to  pismo kursom  i na 
kursach czytać je  i omawiać.

W  K rakow ie , po pierwszych sesjach rad narodowych 
zauważyło się ciekawe dyskusje. Po ukazaniu się a rty ­
ku łu  Zastępcy Szefa K ańce la rii Rady Państwa ob. Szne- 
ka —  wskazującego dobrą i  złą pracę rad narodowych 
i  oznaczającego „ru p ą  A  te rady, któ re  dobrze pracują 
i  g rupą B rady narodowe źle pracujące —  na sesjach 
rad narodowych w  dyskusji wskazywano sobie, k to  
p racu je  na A, a kto  na B.

W „Radzie Narodowej“  trzeba zamieszczać takie  
tablice, ja k  np. w  N ow ym  Targu, gdzie barw nym i kó ­
łeczkam i oznacza się, k to  b y ł na sesji, a k to  n ie  by ł, k to  
swoją nieobecność u sp raw ied liw ił, a k to  nie. To wycho­
w uje , to  uczy. W  Żyw cu kom isje rysu ją  sobie jakieś 
k rzyw e  lin ie , k tó re  wskazują na stopień w ykonania  p la ­
nu  pracy —  w  ten sposób widzą, k tó ra  kom isja „idz ie  
w  górę“ , a k tó r"  „w  dó ł“  —  to  pobudza do współzawod­
n ic tw a , do podciągania się w  pracy zbyt powolnych.

Trzeba też w  „Radzie Narodowej“  pisać o budżetach, 
przecież to  ważna sprawa, zasadnicza —  trzeba rozu­
m ieć budżet, aby mógł być dobrze opracowany i  w y ­
konyw any. A  jednak za m ało  pisze się na ten temat. 
Spotykam y się ze zdaniem,' że ła tw o  mówić, ale trudno 
pisać. N ie jest to tak ie  bardzo trudne, ty lk o  trzeba 
się nauczyć pisać. A by  a rty k u ł mógł spełnić swój cel, 
musi au to r spełnić trz y  w a run k i: a) we wstępie omó­
w ić, o czym będzie pisać, b) w  treści dobrze przeana­

lizować i  opisać to, co podał we wstępie w  oparciu 
o odpowiednią ilość przykładów  wskazujących na pracę 
dobrą i  złą, c) wreszcie wysnuć w nioski z tego, co pisał.

Ob. M alczyk Józef, K ie r. Wydz. Og. Prez. PRN W a­
dowice.

Język i  sty l a rtyku łów  ogłaszanych w  „Radzie Na- 
rodow ej“ trzeba uprościć. Należy unikać wyrazów 
obcych.

By „Rada Narodowa“ dobrze spełniała swe zadanie, 
konieczne jest przejście na tygodnik.

Zadania korespondentów są o lbrzym ie —  w yk ryw a ­
nie braków  i w ykazyw anie błędów w pracy. Źle p ro ­
wadzone akcje skupu zboża, siewna „ i inne stają się 
narzędziem w  ręku  wroga klasowego, k tó ry  stara się 
wykorzystać odpowiednio b łędy w naszej pracy. A  oto 
p rzyk łady  z naszego terenu: gdy w jednej z gromad 
zabrakło do w ypełnien ia p lanu skupu zboża 700 kg 
żyta, to ilość tę rozłożono na m ałoro lnych chłopów z po­
m inięciem  bogaczy, w  innej gm in ie  rozłożono rów no­
m iern ie  obowiązek skupu na bogaczy i b iedniaków. 
Jeżeli fa k ty  tak ie  zostałyby opisane w  „Radzie“ , na 
pewno zaostrzyłaby się w  tych  gminach czujność k la ­
sowa. Rola korespondentów polega na wskazywaniu 
gdzie jest wróg, a gdzie przyjacie l.

Ob. Kaw a Zbigniew, Sekretarz Prez. M RN  Kielce.
„Rada Narodowa“  w  obecnej fo rm ie  i  p rzy te j te­

matyce pom im o pewnych błędów i b raków , jest jednak 
drogowskazem dla działacza terenowego i trudno sobie 
dzisiaj wyobrazić pracę w  terenie bez w ytycznych 
„Rady N arodowej“ .

Np. w  N r 22 z dnia 15 listopada 1950 r. ukazał się 
a rty k u ł ob. Szpringera w  spraw ie św ietlic . A r ty k u ł 
ten b y ł przedm iotem  dyskusji K o m is ji O św iaty i K u ltu ­
r y  na jednym  z posiedzeń, w  w yn iku  k tó re j Kom isja 
postanowiła zagadnienie św ie tlic  wstaw ić do planu 
pracy na I  kw a rta ł b r W trakcie  prac nad św ie tlicam i 
okazało się, że k ie row n ic tw o  św ie tlic  n ie doceniało tego 
problem u i dopiero „Rada Narodowa“ spowodowała 
postawienie spraw y św ie tlic  na naszym terenie na w ła ­
ściwym  poziomie.

W idz im y z tego, że „Rada Narodowa“  w inna być 
naszym przewodnikiem  i dawać bodźca do pracy. 
Często rady narodowe nie p rzyw iązu ją  wagi do pew­
nych zagadnień. „Rada Narodowa“  ma za zadanie 
zwracać ich uwagę na tak ie  niedostrzeżone problemy. 
Pożytecznym b y  było  ogłaszanie tak ich  a rtyku łów , 
k tó re  dają obraz pracy pewnej rady narodowej w  ca­
łości. Omówienie pracy tak ie j rady dawałoby poglą 
na to, ja k  w łaściw ie  powinna wyglądać praca.

M y, korespondenci, współdziałając z Redakcją >>Ra 
dy N arodow ej“ , pow inn iśm y śledzić p iln ie  piacę ra 
narodowych i  ich organów, notować s ta ra n n y  dobre 
i złe s trony ich działalności i przekazywać swoje spo­
strzeżenia Redakcji, przede wszystkim  z zakresu prac 
GRN, o k tó rych  tak mało się pisze.

Ob. Kow alenko Jakub, Przcw. Prez. PRN Koszalin.

W  „Radzie N arodowej“  za mało jest a rtyku łów
współzawodnictw ie, nowatorstw ie,

s s r s s e s «  -
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Ob. Żelichowska Wład. Członek GRN Wodzisław.
Praca korespondenta terenowego na w si jest szcze­

gólnie trudna, ponieważ kum oterstw o panoszące się 
jeszcze na wsiach u trudn ia  pracę korespondentów. Zda­
rza się, że so łtysi i  przewodniczący GRN są w  stosunku 
do biednych surowsi, a w  stosunku do bogatszych 
względniejsi. Rzecz jasna, że na kumanie się miejsco­
wych w ładz gm innych z bogaczem w ie jsk im  powinna 
być zwrócona szczególna uwaga korespondenta tere­
nowego, ma on przyczyniać się swoją pracą do l ik w i-   ̂
dowania tego niepożądanego stanu.

Ob. Grochalski Franciszek, Przewodniczący Prez. 
Woj. R. N. Łódź.

Jakko lw iek „Rada Narodowa“  daje dużą pomoc 
w  pracy działaczy rad narodowych, jednak jest pismem 
e lita rnym  i  dość trudnym . Do współpracy z „Radą 
Narodową“  trzeba wciągnąć prostych ludzi. Na łamach 
„R ady Narodowej“  w inn y  się ukazywać w yw ia dy  z ro ­
bo tn ikam i i chłopami —: co myślą o swojej' radzie na­
rodowej, ja k  ona pracuje.

Isto tnym  zagadnieniem jest sprawa popularyzacji 
„R ady Narodowej“ .

Aby pismo nasze mogło być udostępnione ludziom  
pracy, trzeba spopularyzować język, ale go nie w ulga- 
ryzować. Cena pisma w inna ulec obniżce, a ko lportaż 
usprawnieniu. Należałoby w ięcej miejsca poświęcić 
gm innym  radom narodowym. Przeprowadzona w ym ia ­
na doświadczeń poszczególnych rad narodowych jest 
dla terenu bardzo korzystna. Ana lizu jąc opisane w  „Ra­
dzie“  doświadczenia W oj. R. N. w  Rzeszowie, n iektóre  
z nich przenieśliśmy na swój teren, odnośnie innych 
stw ierdziliśm y, że nasza form a pracy jest lepsza.

Isto tnym  zagadnieniem pom in iętym  całkow icie na 
lamach „Rady N arodowej“  jest sprawa popularyzacji 
ludzi wysuniętych z awansu społecznego. Na terenie 
woj łódzkiego mamy tak ie  p rzyk łady  — b. woźny 
w gm inie jest obecnie przewodniczącym prezydium  
gm innej rady narodowej, n iedawny analfabeta jest 
przewodniczącym prezydium  gm innej rady narodowej.

„Rada Narodowa“  za m ało popularyzuje doświad­
czenia radzieckie nie ty lk o  współczesne, ale również 
z la t 1930, gdy przeprowadzano ko lektyw izację  w  Zw iąz­
ku Radzieckim. Chcielibyśmy się dowiedzieć, w  ja k ie j 
fo rm ie  rady delegatów ludu pracującego w łączy ły  się 
do tej akcji

Apeluję, by korespondenci obecni zobowiązali się 
do ściślejszej współpracy z „Radą Narodową“  i  wcie la­
nia w  życie wskazań zawartych w referacie i dyskusji. 
Ze swej s trony zobowiązuję się w miesiącu marcu prze­
słać Redakcji „Rady Narodowej“  analizę pracy gm innej 
rady narodowej na odcinku skupu zboża z podkreśle­
niem momentó' - w a lk i klasowej na tym  odcinku oraz 
2 sy lw etk i ludzi wysuniętych z awansu społecznego, 
w  kw ie tn iu  — analizę prac jednej z gm innych rad 
narodowych na polu spółdzielczości p rodukcyjne j.

Ob. Kuśmierek Jan, Członek Prezydium PRN Bielsk 
Podlaski.

Tem atyka poświęcona gminom powinna być w  w ięk ­
szym stopniu uwzględniona. GRN nie wiedzą, że mają 
obecnie w ie lką  władze. „Rada Narodowa“ ma dać 
w  ręce radnym  ta k i oręż, k tó rym  mają pognębić na­
w y k i b iurokratyczne aparatu wykonawczego.

Ob. Morawski W. Z-ca Gen. Dyrektora I I  Zespołu 
Prezydium Rady Ministrów.

W  dyskusji padło szereg w ypow iedzi w  .sp raw ie  
pracy rad  narodowych i  ich przodującej r o l i  w  obec­
nym  us tro ju  państwowym . Jednakże w  dyskusji 
za słabo poruszono zagadnienia dotyczące działalności 
prezydiów  rad  narodowych. N ie  m ówiono nic o do­
świadczeniach, osiągnięciach i  błędach w  pracy prezy­
d iów  zwłaszcza na szczeblu PRN i GRN, a przecież
0 ty m  trzeba m ówić i  pisać.

Dlatego w ydaje  się słusznym i  celowym, by kores­
pondenci te renow i zw ró c ili również uwagę na prace 
prezydiów, k tó re  nie są czymś oderwanym  od rad y
1 kom is ji, ale dzia łają ze sobą w  organicznym  powiąż 
zaniu. Ciekawe mogą być opracowania na p rzyk ład  
przygotowania posiedzeń prezydiów  dotyczące: porząd­
ku  dziennego, obrad prezydium , zaproszenia kom is ji na 
posiedzenie, organizacji społecznych, sposobu referowa­
nia spraw, podejmowania uchwał, metod w ykonania  
uchwał itp . M a te ria ły  tego rodzaju pow inny być przez 
korespondentów nadsyłane do „Rady N arodowej“ . 
Isto tn ie  w  „Radzie N arodowej“  za m ało jest jeszcze 
a rtyku łó w  wychodzących z I I  Zespołu Prez. Rady Mi-! 
n is trów , to  jednakże n ie  pow inno przysłaniać obowiąz­
ku  korespondenta terenowego do zwracania uwagi na 
działalność prezydiów  i  do pisania na ten tem at na 
podstawie w łasnych doświadczeń i  bezpośrednich spo­
strzeżeń.

Ob. Polowa Maria, Członek M RN w  Sosnowcu.
„Rada Narodowa“  w inna służyć nie ty lk o  członkom 

prezydiów  i p racow nikom  w ydzia łów , k tó rym  pomagają 
o kó ln ik i władz, zarządzenia i  instrukcje , ale również 
i  przede wszystkim  członkom rad narodowych, k tó rzy  
wszelkie inform acje  z dziedziny rad czerpią wyłącznie 
z „Rady Narodowej“ . Cieszyć się należy zfe wzrostu 

. nakładu, jednak nakład 30.000 egz. obecnie już nie jes t 
dostateczny. B rakiem  pisma jest zbyt małe intere­
sowanie się „Rady N arodowej“  now ym i ludźm i w  radach 
i  niedostateczne niesienie im  pomocy. Trzeba w  fo rm ie  
a rtyku łó w  szkoleniowych omawiać zagadnienia z dzie­
dziny planowania i  budżetowania, tak  omawiać, by 
m ogli się uczyć i  członkow ie prezydium  i  członkowie 
rady  i kom isji.

B rak instruktażu  dla rad  może spowodować żyw io­
łowość w ich pracy. Omawiając zagadnienia ważne 
dla GRN, nie należy zapominać i  zaniedbywać zagad­
nień ważnych dla M RN i PRN.

Ob. Kowalczyk Stanisław, Kier. Wydz. Ośw. Prez. 
Woj. R. N. Lublin.

Dopiero dzisiaj dowiedziałem  się, że będąc człon­
kiem  prezydium  mogę również pisać, przypuszczałem, 
że pow inniśm y ty lk o  czytać, co piszą inn i. To późne 
uświadomienie sobie tego fa k tu  spowodowało, że dużo 
dotychczasowego m ate ria łu  nie zostało wykorzystane, 
np. w  sierpniu 1950 W ydział Oświaty występował na 
sesji z zagadnieniem przygotowań do rozpoczęcia ro ku  
szkolnego. Na sesji te j przem awiało 55 dyskutantów, 
ostro nas k ry tyku ją c , ale w tedy dużo nauczyliśm y się od 
prostych ludzi z terenu. Również nie został w ykrzys ta - 
ny m ateria ł z sesji Woj. R. N. w  m ają tku  Chorobrowie,- 
pow. hrubieszowskiego. gdzie omawiano sprawę 
PGR-ów. Mówiąc w  „Radzie N arodowej“  o prezy­
diach, wydziałach i referatach, należałoby wspomnieć 
n iek iedy i  o resortach.
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Zaznajam ianie czyte ln ików  z doświadczeniami w łas­
n ym i może przyczynić się do usprawnienia pracy rad, 
np. ob. N ow ick i ze Straży Pożarnej w  B iłgo ra ju  zor­
ganizował 94 aktyw is tów  i  przez nich w  ciągu jednego 
dnia zostały na terenie pow iatu  zw izytowane wszystkie 
ku rsy  początkowego nauczania dla analfabetów.

Rola korespondenta, k tó ry  w łaściw ie pow inien na­
zywać się współpracownikiem  „Rady N arodowej“ pole­
ga nie ty lk o  na pisaniu a rtyku łó w  i notatek, które 
szczególnie mogą pomóc p rzy wym ianie  doświadczeń, 
a le  również na badaniu odgłosów terenu, ja k  się czyta 
„Radę Narodową“  w  terenie, co się o n ie j m ów i na 
szczeblu gm iny, pow iatu  i  województwa.

Ob. Kalmuczak Antoni, K ier. Wydz. Ogól. Prez. 
PRN Głogów.

Teren żywo reaguje na wiadomości bezpośrednio 
go dotyczące a pub likowane w  „Radzie Narodowej“ .

< E. PORNFEST
N acze ln ik  W ydz ia łu  I I  Zespołu 
w P re zyd iu m  Rady M in is tró w

Głogów jest miastem zniszczonym, potrzebującym  po-, 
mocy i  dużych nakładów  pracy dla podniesienia go 
z upadku. I  oto, gdy ukazał się a rtyku ł w  „Radzie Na­
rodow ej“  o Głogowie, moi współpracownicy sk łada li 
m i gratulacje, że spowodowałem zainteresowanie się lo­
sem ich miasta przez dw utygodnik „Rada Narodowa“ .

W pewnej GRN paczka z „Radą Narodową“  n ie 
została o tw arta  i  leżała n ie tkn ię ta  do najbliższej sesji. 
M usim y patrzeć, czy więcej tak ich  paczek nie leży 
w  gminach. Trzeba budzić zainteresowanie „Radą Na­
rodową“  i propagować je j czytanie. Jest to również 
jedno z zadań korespondenta terenowego.

Pożądanym jest, aby na sesjach rad narodowych 
odczytywano stale jak iś  ważniejszy a rty k u ł „Rady Na­
rodow ej“  i tym. sposobem przyzwyczajano radnych do 
czytania tego pisma.

R eorganizacja systemu m eldunkow ego
Realizacja P lanu 6-letniego wymaga dostosowania 

do jego celów wszystkich dziedzin adm in is trac ji pań­
stwowej, k tó re  bądź to  bezpośrednio służą te j rea liza­
c ji, bądź też pośrednio pomagają lub  u ła tw ia ją  w yko ­
nanie planu.

N iem ałe zadanie ma tu  do spełnienia ewidencja lu d ­
ności, k tó ra  p rzy odpowiedniej organizacji oddać może 
bardzo poważne usługi p rzy p lanow aniu i  rea lizowaniu 
zadań planu sześcioletniego.

Ażeby ewidencja ludności mogła spełnić to zadanie, 
należało zreorganizować cały aparat ew idencyjny oraz 
przystosować go do nowych potrzeb. Należało zastąpić 
s ta ry  aparat obciążony w ie lo le tn im  balastem fo rm a li-  
stycznym nowym i, św ieżym i siłam i, poczynić g run tow ­
ne zm iany w  uciążliw ych formalnościach m eldunko­
wych w  k ie runku  ich ograniczenia i u ła tw ien ia  oby­
watelom  meldowania się oraz odciążyć znacznie b iu ra  
ew idencji od ich  pracy fo rm a lne j, by  im  um ożliw ić speł­
n ian ie  nowych fu n kc ji. Należało w  k ró tk im  okresie 
czasu odrobić wszelkie zaniedbania i usunąć wszystkie 
b łędy okresu międzywojennego, czasu okupacji oraz 
pozostałości pierwszych la t po wyzwoleniu.

W  j-3 ien i ubiegłego roku B iu ro  Społeczno-Adm ini­
stracyjne Prezydium  Rady M in is trów  przystąpiło  do 
rea lizacji tych zadań, zapoczątkowując reorganizację 
aparatu osobowego ew idencji, polepszenie w arunków  
pracy i lokalowych b iu r ew idencji ludności oraz uak tu ­
aln ienie re jestrów  mieszkańców. Już początkowe prace 
wykazał-/, ja k  w ie lk ie  by ło  zaniedbanie na tym  tak 
ważnym  odcinku adm in is trac ji państwowej i  ja k  mało 
n im  interesowały się władze terenowe.

Przez dokonanie radykalnych zm ian w  obowiązują­
cej dotychczas praktyce m eldunkowej ujednolicono ją  
na terenie całego państwa, a przez odrzucenie w ie lu  
zbędnych formalności i  wprowadzenie in s ty tu c ji pro­
wadzących m eldunki w  miastach i  na wsi zmniejszono 
b iu rokra tyczny obieg dokumentów m eldunkowych 
i  ograniczono czas trw an ia  czynności m eldunkowych, 
co w  sumie już stanow iło znaczne u ła tw ien ie  dla oby­
wateli.

N ie poprzestając na tym  połow icznym  jeszcze za­
ła tw ien iu  problemu i mając stale na oku interes czło­
w ieka pracy, postanowiono iść dalej w  k ie runku  w pro ­
wadzenia u ła tw ień  i  odciążeń.

W prowadzenie na terenie całego Państwa jedno li­
tych książek m eldunkowych i  przemeldowanie do nich 
wszystkich mieszkańców jest podstawą do wydania oby­
watelom  od la t 16 „K a r ty  m eldunkow ej“ , któ ra  zastąpi 
wszystkie dotychczasowe odcinki za — i wym eldowania 
i  stanowić będzie odtąd jedyny i  w yłączny dokument 
zamieszkania obywatela, k tó rym  leg itym ować się on 
będzie przed w ładzam i i ins ty tuc jam i w  sprawach ew i­
dencyjnych oraz innych, z n im i związanych. Poza odcin­
kam i za i wym eldowania odpadną również kosztowne 
zaświadczenia zamieszkania, podejmowane dla przed­
kładania różnym  władzom i instytuc jom  przy wszelkich 
okazjach i czynnościach prawnych. Jeżeli do tego dodać 
fakt, że czynności m eldunkowe spełniane będą w m ia­
stach i na wsi bezpośrednio u prowadzących m eldunki, 
bez potrzeby osobistego staw iennictwa w biurze ew i­
dencji ludności w  mieście lub gminie, zobaczymy w tedy 
jasno, ja k im  u ła tw ien iem  dla obyw ate li jest ten nowy

Działacze ra d  narodow ych ! Piszcie do »Rtdy N a ro d o w e j«  

o trudnościach i w yn ikach  suiej pracy.
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system. Ponadto zniesienie w  zw iązku z tą  innow acją 
korespondencji m iędzygm innej oraz b rak  nap ływ u  in te ­
resantów do b iu r  ew idencji ludności stanowić będzie 
dia n ich ogromne odciążenie w  pracy, a budującemu 
się Państwu przyniesie znaczne oszczędności.

Pełne uregulowanie tych  spraw  wymagać jeszcze 
będzie zm iany, uproszczenia i  w ye lim inow an ia  dużej 
ilości różnego rodzaju  zbędnych d ruków  i fo rm u la rzy  
m eldunkowych, będących u trapieniem  dla obyw ate li 
i  dopiero ostateczne uporządkowanie tego zagadnienia 
i  wprowadzenie w  praktyce w pe łn i jedno lite j dyscy­
p lin y  m eldunkowej pozwoli obywatelom  odczuć wszy­
stk ie  za lety nowego systemu meldunkowego.

W prowadzenie w  życie nowych przepisów połączone 
jest ze znaczną pracą i koniecznością uporządkowania 
całej ew idencji. Praca ta pociąga za sobą pewne, k ró t­
ko trw a łe  zresztą uciążliwości dla ludności, szczególnie 
jeś li chodzi o dokumentację przepisów. Spowodowany 
g łównie wojną, a częściowo i niedbałością w ie lu  oby­
w ate li, b rak wszelkich dokumentów musi być raz na 
zawsze z likw idow any, co zresztą u ła tw i znowu w p rzy ­
szłości obywatelom  nie ty lk o  spełnienie czynności m el­
dunkowych, ale w  ogóle dokonywanie wszelkich czyn­
ności prawnych, tak  częstych w  życiu codziennym, a tak 
u trudn ionych w łaśnie z powodu braku dokumentów.

By ugruntować te wszystkie u ła tw ien ia  i stworzyć 
jednolite, trw a łe  podstawy dla przyszłej dogodnej p rak­
ty k i m eldunkowej, a zarazem dla spełnienia przez ew i­
dencję je j nowych w  Państwie Ludow ym  zadań, musi 
być sprawnie, dobrze i szybko przeprowadzona akcja 
wprowadzania nowych ksiąg m eldunkowych, przem el- 
dowania mieszkańców i  w ydania k a rt m eldunkowych. 
Szybko —  to  znaczy najda le j w  wyznaczonym te rm i­
nie, a m ożliw ie  znacznie przed term inem , t. zn. 30 k w ie t­
nia b. r. Dobrze, to znaczy zgodnie z ins tru kc ja m i i  na 
podstawie odpow iedniej dokum entacji, a sprawnie, 
t. zn. m ożliw ie  bez u trudn ień  dla ludz i pracy, bez od­
ryw an ia  ich od w arszta tów  pracy, bez zbędnych fo rm a l­
ności i szykan oraz bez uszczerbku p rzy ty m  dla jako ­
ści samych prac i  równocześnie prowadzonych innych 
akc ji o charakterze ogólnopaństwowym.

Jeśli weźm iemy pod uwagę wymóg wykonania tych 
prac w k ró tk im  term in ie , wym óg jakości przeprowa­
dzanych prac oraz ich sprawności i  dodamy do tego ko­
nieczność przygotowania się ew idencji do nowych przed 
nią stojących zadań, m usim y stw ierdzić, że obecny apa­
ra t ew idencji ludności i  aparat społeczno-adm in istracyj. 
n y  nie będą w  stanie wykonać w  pe łn i i  dobrze tych 
wszystkich prac.

Jeśli zatem nie mogą one spełnić tego zadania same, 
to  z tego wniosek, że trzeba im  przyjść z pomocą. K to  
ma te j pomocy udzielić?

W pierwszym  rzędzie prezydia rad narodowych 
przez przydzie len ie na czas akc ji potrzebnych do po­
mocy pracow ników  innych w ydz ia łów  i re fe ra tów  oraz 
komisje, porządku publicznego przez bezpośredni udzia ł 
swych członków w  akcji, kon tro lę  prac oraz instruktaż. 
P racow nicy w ydz ia łów  i re fe ra tów  prezydiów  rad na­
rodowych oraz członkow ie kom is ji radzieckich muszą 
być dokładnie obznajm ieni z in s tru kc ja m i w  spraw ie 
akcji, muszą przebywać stale w  terenie, kontro low ać 
na m iejscu pracę prowadzących m eldunk i oraz udzielać 
pomocy wr fo rm ie  ins truktażu , a czasem i udzia łu  
w  pracy. Jak tc  przeprowadzić praktycznie? Na szcze­
blu w ojew ódzkim  przydzie la  się jednem u p racow n iko ­

w i dwa lub  trz y  pow ia ty. — Pracow nik  ten odpowiada 
za przebieg akc ji na terenie  przydzie lonych mu pow ia­
tów . W in ien  on sta le objeżdżać je, docierając aż do 
piowadzących m eldunk i w  mieście na wsi, p rzy  czym 
objazdy te n ie  mogą mieć charakteru k ró tk o trw a ły c h  
inspekcji, lecz muszą stanow ić konkretną  pomoc in ­
struktażową, u ła tw iać prostowanie spostrzeżonych b łę ­
dów i wypaczeń na m iejscu oraz usuwanie p ię trzą­
cych się trudności technicznych. Z każdego objazdu 
składane być muszą natychm iast ustne i pisemne spra­
wozdania k ie row n ikow i w ydz ia łu  społ.-adm. W  ten sam 
sposób należy m iasta i  g m iny  przydzie lać p racow n ikom  
w ydzia łów  (referatów ) p rezydiów  rad na szczeblu 
pow iatow ym , a pracow nicy i  członkowie prezyd iów  
M.R.N. i G.R.N. muszą już  stale kontro low ać prowadzą­
cych m eldunki w  referatach m ie jskich i gromadach, 
udziela jąc im  przy tym  systematycznego ins truktażu . 
I  tu  musi być w prow adzony system częstego składa­
nia sprawozdań z przebiegu kon tro li, by  um ożliw ić  
prostowanie błędów. T ak i system k o n tro li przebiegu 
akc ji i ins truktażu  zapewni sprawny je j przebieg na 
terenie całego województwa, um oż liw i lepszą opiekę 
na tych terenach, k tó re  w ym agają poparcia i regulowa­
n ia  tempa a kc 'i w  k ie run ku  jego przyśpieszenia. Bezpo­
średni udzia ł członków kom is ji radzieckich w  ty m  sy­
stemie opieki nad terenem u ła tw i om awianie przebiegu 
akc ji na posiedzeniach kom is ji i przedkładanie prezy­
diom  rad stosownych opera tyw nych wniosków.

W ysiłek przydzie lonych do tych zadań p racow n ików  
musi być naprawdę bardzo w ie lk i, a podnietą do n ie ­
go może być ty lk o  uświadom ienie polityczne pracow n i­
ków  i zrozumienie przez nich celowości i w artości a kc ji, 
a nie czyste zarządzenie adm in istracyjne, akc ji po­
dejść trzeba nie ty lk o  z obowiązku słr. jwego, ale
z przekonaniem o dodatnich stronach akc ji d la wszy­
s tk ich  obyw ateli.

A le i na jw iększy w ys iłek  ze s trony prezyd iów  rad 
narodowych, pracow ników  ich w ydz ia łów  i re fe ra tów  
nie da odpowiedniego rezu lta tu , jeżeli do a kc ji n ie  zo­
stanie w ciągnięty szeroki a k tyw  społeczny. N aw et je ś li 
cały aparat prezydiów  rad narodowych, co. jes t zresztą 
p raktycznie  n iewykonalne, weźmie udzia ł w  akc ji, n ie 
rozw iązuje to jeszcze zagadnienia bezpośredniej pomo­
cy w  przeprowadzeniu a kc ji prowadzącym  m e ldunk i 
w  miastach i sołtysom  na wsi. Zdajem y sobie bow iem  
dobrze sprawę z istniejącego na tym  odcinku stanu 
rzeczy. Bezpośredni w ykonaw cy w  akc ji są elementem 
politycznie  odpow iedzialnym , jednak jeś li chodzi o moż­
liwości technicznego w ykonaw stw a! nie stoją jeszcze 
na wysokości zadania i  dla pokonania p iętrzących się 
przed n im i trudności konieczna 'm  jest daleko idąca 
pomoc dla spełniania czynności m anipu lacyjnych. I  tu  

oniosłą ro lę  do spełnienia ma właśnie czynnik społecz- 
ny ktorego n ik t  i n ic  w  te j m ierze zastąpić n ie  po- 
fra ti. I  tu  w łaśnie potrzebny jes t ak tyw  społeczny, k tó ­
ry  weźmie udzia ł w  samych już pracach m eldunko­
wych razem z prowadzącym i m eldunki. Każdemu p ro ­
wadzącemu m eldunki p rzydzie lić  należy pomoc, każ­
demu sołtysow i w in ien  być dodany członek ak tyw u  spo­
łecznego dla przeprowadzenia form alności m eldunko- 
wyc , o w yp isyw an ia  fo rm u la rzy  zgłoszeniowych, w y ­
pełn ian ia  k a rt m eldunkowych, dokonywania zapisów 
w  książkach m eldunkowych. Pomoże on ponadto w  zor­
ganizowaniu pracy, w  p rzy jm ow an iu  stron  i  ich za ła t- 
w ,amu, w  uk ładan iu  sprawozdań cy frow ych  itd .
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Ten ak tyw  społeczny trzeba koniecznie zm obilizo­
wać i p rzydzie lić go do prowadzących m eldunki. 
Wdzięczne zadanie ma tu  do spełnienia nauczycielstwo, 
L ig a  Kobiet, Zw iązek M łodzieży Polskie j, Zw iązki Za­
wodowe i Związek Samopomocy Chłopskiej.

Dysponujem y już w  te j mierze całym  szeregiem 
przyk ładów  z różnych województw , k tó re  dają pewne 
doświadczenia i  służyć mogą za wzór pozostałym  w oje­
wództwom .

W  w ojewództw ie  o lsztyńskim  nie ty lk o  sołtysi, ale 
1 prowadzący m eldunki w  miastach i osiedlach o cha­
rakterze m ie jskim , posiadają dodaną im  pomoc, re k ru ­
tu jącą się w  większości w ypadków  spośród członków 
Z.M.P., nauczycielstwa, p racow ników  zakładów produk­
cy jnych i  innych. Do gromad, w  k tó rych  nie można 
znalezć ludzi odpowiednich dla udzielenia sołtysom po­
mocy, deleguje się osoby, zamieszkałe w  innych gro­
madach. Pozwoli to  n iek tó rym  now iatom  zakończyć ak­
cję na wsi do 15 marca b. r.

W  sposób podobny zorganizowano pomoc czynnika 
spo ocznego w w ojewództw ie bydgoskim , szczecińskim 
i g anokim, gdzie s iły  pomocnicze czynnika społecznego 
są stale i systematycznie instruowane i szkolone.

Pow iat b ia logardzki województwa koszalińskiego 
wyznaczył spośród pracow ników  swego Prezydium  sta- 
ego przeszkolonego ins tru k to ra  dla każdej gm iny, k tó - 

i y  odpow iedzialny jest za przebiec akc ji na terenie 
przydzie lonej mu gm iny. Za przykładem  tego pow iatu  
1 ą wszystkie pow ia ty  w  w ojew ództw ie  koszalińskim . 
P rzyk ład  ze wszech m ia r godny naśladowania.

W  w iększych m iastach bezpośredniej pomocy w inn y  
udzielać ko m ite ty  blokowe, otaczając opieką prowadzą­
cego m eldunki, pomagając w  spełnianiu form alności 
m eldunkowych, zaw iadom ieniu mieszkańców o te rm i­
nach zgłoszeń itd .

Cały szereg w ojewództw , zdając sobie sprawę z ko­
nieczności te j pomocy społecznej, um ie ję tn ie  podszedł 
do tego problemu, rozw iązując go dodatnio. Te wo­
jewództwa. któ re  dotąd nie zastosowały tego niezbęd­
nego środka pomocniczego, pow inny natychm iast p rzy ­
stąpić do rea lizacji powyższych wskazań, gdyż ty lko  
połączenie pracy wszystkich pracow ników  ewidencji, 
aparatu społeczno-adm inistracyjnego, niezbędnych pra­
cow n ików  innych w ydz ia łów  i re fe ra tów  prezydiów  
rad oraz szerokiego ak tyw u  społecznego pozw oli prze­
prowadzić akcję sprawnie, dobrze i  szybko.

Do pracy te j muszą się również w łączyć pracownicy 
urzędów stanu cyw ilnego, od k tó rych  zależy szybkie 
i sprawne za ła tw ien ie  wyciągów  z akt stanu cyw ilnego 
dld celów ew idencyjnych, bez obciążania obyw ate li 
zbędnymi kosztami i odrywania  ich od pracy. Im  też 
w  rad e  potrzeby w inna być przydzie lona pomoc, by 
nie powodować zatorów i nie hamować dokum entacji 
zapisów w  a kc ji przemeldowania.

N iem ałą rolę w  szybkim  i sprawnym  przeprowa­
dzeniu akc ji odegrać może wprowadzone już  na w ie lu  
terenach z powodzeniem współzawodnictwo m iędzy po­
w ia tam i gm inam i oraz prowadzącym i m eldunki. Sta­
now i ono n ie w ą tp liw ie  podnietę w  przyśpieszeniu tem ­
pa akc ji i daje pozytywne rezu lta ty, pod w arunk iem  
przeprowadzania go bez uszczerbku .dla jakości samej' 
akcji. Gwarancje tego będzie znowu odpowiednio po­
stawiona kontro la , czuwająca nad sposobem przebiegu 
prac i współzawodnictwa i nie dopuszczająca do przed­
staw iania w  sprawozdaniach cyfr. nie odpowiadających 
rzeczywistemu stanowi rzeczy, Dobrze przemyślane 
i uruchomione współzawodnictwo przyczyn i się n iew ąt­
p liw ie  do skrócenia okresu akc ji i zakończenia je j przed 
wyznaczonym term inem.

Zrozum iało to woj. bydgoskie, któ re  posłużyło się 
tym  niezawodnym orężem zwiększenia ilościowego i ja ­
kościowego wydajności pracy i w prow adziło  współza­
w odnictw o m iędzy w szystkim i pow iatam i. Przebieg 
współzawodnictwa w  akc ji m eldunkow ej pozwala przy­
puszczać, że współzawodniczące ze sobą pow iaty za­
kończą akcję na cały miesiąc przed term inem , zgodnie 
z w z ię tym i na siebie zobowiązaniami. P rzykład  ten po­
w in ien  podziałać na wszystkie pozostałe województwa, 
co z ko le i pozwoli p rzedterm inow o zakończyć akcję na 
terenie całego k ra ju .

Zm obilizow anie niezbędnego do prac aparatu w yko ­
nawczego prezydiów  rad i szerokiego ak tyw u  społecz­
nego oraz wprowadzenie współzawodnictwa przy peł­
nym  zrozum ieniu celowości i konieczności w prow a­
dzanych zm ian —  to zasadnicze w a run k i powodzenia 
całej akcji.

Jeżeli ewidencja ludności dojrzeje w  pełn i do snel- 
n ienia tych zadań i zacznie je  wprowadzać w  życie, bę­
dzie to dowodem, że znaczny w ysiłek nie poszedł na 
marne, a szerokie w ars tw y  społeczeństwa będą m ogły 
ocenić pozytyw ne strony zaszłych zmian w  ew idencji, 
aparacie w ładzy ludow ej w  służbie mas pracujących.

W iosen na akc ja  san itarn o -po rząd kow a
Zbliża się wiosna. Każdy z nas przeprowadza we 

w łasnym  mieszkaniu, we w łasnym  gospodarstwie w io ­
senne domowe porządki, uprząta z ką tów  ku rz  nagro­
madzony w  czasie zim owych miesięcy, m yje  okna, aby 
móc je  otw orzyć i wpuścić do m ieszkania fa lę  ożywcze­
go wiosennego pow ietrza.

Podobnie m usim y pomyśleć o porządkach na naszym 
podwórku, w  naszym b loku, osadzie i mieście. M usim y 
uprzątnąć śmieci i  nieczystości nagromadzone w  okre ­
sie zim y, m usim y podnieść stan san ita rny zamieszkane­
go przez nas osiedla.

P rezyd ium  Rządu podjęło w  dn iu  10.I I I .  1951 r. spe­
c ja lną  uchwałę w  spraw ie  tegorocznej w iosennej a kc ji 
gan itarno-porządkow ej. U chw ała  ta  zaleca —  niezależ­

nie od systematycznej działalności na ,tym  odcinku * 
zorganizowanie w  kw ie tn iu  wiosennej akc ji sanitarno- 
porządkowej. W ykonanie te j akc ji zostało zlecone radom 
narodowym , k tó re  w inn y  ją  przeprowadzić przy współ­
udziale  najszerszych rzesz ludności pracującej.

Zagadnienie to na swoim terenie pow inny opracować 
ezydia rad narodowych, odpowiedzialne za sprawny 
należyty przebieg całej akcji. Prezydia w inn y  iów  
eż akcja tą odpowiednio zainteresować kom isje zdro- 
ia, pracy i pomocy społecznej gm innych rad narodo- 
ych m iast n ie  stanowiących pow iatów  oraz kom isj 
[rew ia pow iatow ych rad narodowych (m iejskich m w jt  
anowiących pow iaty) oraz w ojewódzkich rad nar<^ 
>wych.
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Praca do w ykonania  jest w ie lka  i  ty lk o  przy peł­
nym  wciągnięciu do je j rea lizac ji czynnika społecznego 
będzie ono mogła być należycie wykonana.

A kc ją  w inno  być objęte przede w szystkim  dopro­
wadzenie do należytego porządku i  estetycznego w y­
glądu u lic , placów publicznych, ta rgow isk, oraz poszcze­
gólnych nieruchomości, k tó rych  stan san ita rny zm ieni 
się na lepsze przez usunięcie śmieci, brudów  i odpad­
ków. Prócz usunięcia nieczystości pomyśleć również 
należy o założeniu tra w n ikó w  i kw ie tn ików , któ re  poza 
ozdobą u lic y  i  m iasta będą jego mieszkańcom w ysta­
w ia ły  chlubne świadectwo.

W ciągu miesiąca kw ie tn ia  w in ien  być zbadany stan 
san ita rny wszystkich obiektów  i pomieszczeń użytku  
publicznego, a więc należy zlustrować zakłady pracy, 
dworce, przystanie, szr.oły, św ietlice, miejsca roz ryw ­
kowe, hotele, kąpieliska, zakłady fryz je rsk ie , miejsca 
zbiorowego żywienia, miejsca w yrobu  i obiegu żyw ­
ności oraz przedm iotów codziennego użytku  (rzeźnie, 
masarnie, p iekarn ie, m leczarnie, m łyny, sklepy itd.), jak  
również higienę osobistą pracow ników  tam  zatrudn io­
nych.

Is to tnym  zagadnieniem, któ re  w  tegorocznej akc ji 
sanitarno porządkowej nie może być pominięte, jest 
sprawa wody. Należy zwrócić uwagę, czy urządzenie 
wodociągowe, k tó re  w skutek mrozów zim owych zosta­
ły  unieruchomione, znów oddano do uży tku  ludności 
pracującej. To samo odnosi się do ustępów, k tó re  nie 
ty lk o  pow inny być czynne, ale pow inny być też u trz y ­
mane w  należytej czystości, bielone i dezynfekowane, 
szczególnie tam, gdzie korzysta z n ich  większa ilość 
osób (dworce, k ina  itp.).

Z zagadnieniem podniesienia stanu sanitarnego w ią ­
że się również sprawa uprzątnięcia terenu: zasypania ka­
łuż, dołów  i usuwania w ybojów . Ma to szczególnie duże 
znaczenie w  miejscach, z k tó rych  codziennie korzysta ją 
setk i i tysiące mieszkańców miast, jak  np. stacje kole­
jowe, autobusowe, przystanki tram w ajowe, place, ulice 
itd .

Do akc ji te j włączone są również instytucje , zakła­
dy państwowe i uspołecznione. W tym  celu pow inny 
być powołane specjalne kom ite ty , k tó rych  zadaniem bę­
dzie zorganizowanie te j akc ji na swoim  terenie, włącze­
nie do prac m iejscowych komórek organizacji maso­
wych, członków zw iązków zawodowych, L ig i Kobiet, 
Zw iązku Młodzieży. P.C.K. itd.

Prezydia w ojewódzkich rad narodowych (Rad Na­
rodowych m. st. W arszawy i  m. Łodzi) są zobowiąza­
ne do udzielenia pomocy prezydiom  rad narodowych 
niższych stopni w  przeprowadzeniu te j akcji. Pomoc 
w yraz i się w  ustaleniu podstawowych zadań i w ytycz­
nych do p lanów  akc ji porządkowo-sanitarnej, w  orga­
nizowaniu pogadanek w zakładach pracy i dostarczeniu 
w  tym  celu odpowiednich prelegentów, popularyzacji 
te j a kc ji wśród m łodzieży oraz wśród mieszkańców b lo ­
ków  i poszczególnych domów, udzielenia wskazówek 
i  propagowania a kc ji współzawodnictwa w  k ie runku  
podniesienia stanu sanitarnego, czystości i  w yg lądu  
estetycznego budynków , b loków , zakładów pracy itd .

W  oparciu o w ytyczne prezyd iów  w ojew ódzkich rad 
narodowych, p rezyd if m ie jsk ich  i gm innych rad na­
rodow ych wydadzą potrzebne zarządzenia. Prezydia

tych  rad zobowiązane są zabezpieczyć dostateczną ilość * 
środków przewozowych do w ywozu nagromadzonych 
śmieci i nieczystości, aby nie zdarzały się w ypadki, że 
zebrane przez ludność nieczystości będą czekały na 
wyw iezienie. O ile  własne środki przewozowe prezy­
d ium  okażą się niewystarczające, wówczas prezydium  
zw róci sic o pomoc do m iejscowych in s ty tu c ji i  przed- 
siębiors.w , które pow inny postaw ić do dyspozycji po­
trzebną do w yw ózk i śmieci ilość taboru.

W czym będzie w yraża ł się udzia ł kom is ji rad naro­
dowych przy w ykonan iu  w iosennej a kc ji sam tarno- 
porządkowej?

Poszczególne kom isje rady, każda w  swoim  zakresie 
działania, w inny  zbadać stan sanitarno-porządkowy 
w ścisłym  porozum ieniu i po uzgodnieniu p lanu z ko ­
m isją zdrow ia lub kom isją  zdrow ia pracy i  pomocy 
społecznej. I  tak  np. kom isja ro ln ic tw a  : leśnictwa 
(rolna) w inna zbadać stan san ita rny na terenie 
P G.R.-ów, spółdzie ln i p rodukcyjnych, ośrodków ma­
szynowych itd ., kom isja  ośw ia ty i  k u ltu ry  w inna <.a- 
poznać się ze stanem san ita rnym  w  szkołach, ś w ie tli­
cach, przedszkolach, kom isja handlu poza stw ierdze­
niem czystości w  przedsiębiorstwach handlow ych w in ­
na zatroszczyć się o to, aby p laców ki handlu  uspołecz­
nionego b y ły  zaopatrzone w  odpow iednią ilość środków 
do u trzym ania  czystości: proszku do prania, środków 
dezynfekcyjnych, m ydła  itp .. K om is je  zdrow ia  (zdrowia, 
pracy i pomocy społecznej), k tó rym  powierzona została 
kon tro la  w ykonania  te j a kc ji z ram ien ia  rad  narodo­
wych w in n y  wciągnąć do te j pracy ponadto szeroki 
a k tyw  organizacji masowych oraz przedstaw icie li służ­
b y  zdrowia.

Ścisłe przeprowadzenie lus tra c ji przez poszczególne 
kom isje przyczyn i się na pewno do stw ierdzenia b ra ­
ków  i niedociągnięć na odcinku sanitarnym .

Pracę zacząć należy od „w łasnego podw órka“ , od 
lus tra c ji siedziby w ładzy terenowej —  prezydium  i w y ­
dzia łów  prezydium, aby budynk i te daw ały pod wzglę­
dem sanitarno-porządkow ym  dobry  p rzyk ład  m iejsco­
wej ludności, aby nie b y ło  tego rodza ju  w ypadków  — 
ja k  stw ierdzony w  ub ieg łym  roku  przez kom is ję  m ię­
dzym in isteria lną, —  ze budynk i będące siedzibą w y ­
dzia łów  prezydiów  w ojewódzkich rad  narodowych 
(Pruszków, Olsztyn) m ia ły  pod względem san ita rnym  
duże niedociągnięcia. Stw ierdzone b ra k i porządkowe 
w  tych  budynkach b y ły  oglądane codziennie przez set­
k i interesantów, k tó rzy  przychodzili do b iu r  p rezydiów  
celem załatw ienia spraw  urzędowych. O ile  stw ierdzo­
ne w czasie lus tra c ji niedociągnięcia będą n iew ie lk ie , 
np. potrzeba usunięcia śmieci z nieruchomości, w yb ie le ­
nia ustępu, nie wymagające dla podniesienia stanu sa­
n itarnego kosztownych inw estyc ji —  w in n y  one być 
usunięte w  czasie trw an ia  wiosennej a kc ji san itam o- 
porządkowej. Większe b ra k i w in n y  być rów nież od­
pow iednio uwidocznione i podane do wiadomości pre­
zydium  dla uwzględnienia ich w  planach.

Należyte zrozum ienie a k c ji p rzyczyn i się do pod­
niesienia stanu zdrowotności w  k ra ju , zapewni masom 
pracującym  lepsze w a ru n k i b y tu , h ig ieny i  m ieszkania 
oraz żyw ienia.

Osobom, zakładom i organizacjom , k tó re  szczególni® 
w yróżn ią  się w  a kc ji sanita rno-porządkow ej, mogą być
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wręczone specjalne dyp lom y uznania: nazwiska ich 
p ow inn y  być wym ienione w  m iejscowej1 prasie codzien­
n e j, w  gazetkach ściennych, w  zakładach pracy, w  szko­
łach, w  św ietlicach itp .

Sposoby w ykonan ia  a k c ji san itam o-porządkow ej 
są rozm aite, zależy to  od pomysłowości i  in ic ja ty w y  lu ­

dzi pracujących w  ogniwach terenow ych rad narodo­
wych. Cel jest jeden —  podniesienie stanu sanitarnego 
k ra ju , zabezpieczenie zdrow ia  ludz i pracy, zdrow ia mas. 
pracujących, co będzie gwarancją rea lizac ji zadań pro­
dukcyjnych, gwarancją  pełnej rea lizac ji P lanu 6 -le t- 
niego.

B. GERAGA
P rzew odn iczący Prez. W o j. R. N . Rzeszów

W y m ia n a  dośw iadczeń prezydiów  po w iatow ych  
rad  narodow ych woj. rzeszowskiego

Prezydium  W oj. R. N. poszukując nowych fo rm  i  me­
tod  pracy, ins truu jąc i  dopomagając w  pracy prezydiom  
wszystkich stopni oraz korzysta jąc w  swej działalności 
z ich doświadczeń, zain icjowało odbywanie wzorcowych 
posiedzeń prezydiów  PRN, w  k tó rych  udzia ł b ra lib y  
członkowie prezydiów  z innych powiatów.

Pierwsze tego rodzaju posiedzenie odbyło  się zgod­
n ie  z zaleceniem Prezydium  W oj. R. N. dn. 18 grudnia 
ub. r. w  Prezydium  Krośnieńskie j Pow iatow ej Rady 
Narodowej. (Poprzednie posiedzenia prezydiów  PRN od­
b yw a ły  się w  ska li wyłącznie pow ia tu  z udziałem  prze­
wodniczących prezydiów  GRN.)

Na posiedzenie to p rz y b y li przewodniczący i  sekre­
tarze okolicznych pow ia tów : jasielskiego, sanockiego, 
leskiego, gorlick iego oraz łańcuckiego, przewodniczący 
wszystkich kom is ji PRN Krosno oraz k ie row n icy  w y ­
dzia łów  i re fe ratów  tegoż prezydium .

Porządek posiedzenia zaw iera ł trz y  zasadnicze pun­
k ty :
1) ocenę działalności P rezydium  GRN w  Bratkówce,
2) ocenę działalności i  rozw oju  PGR we W ró b liku  K ró ­

lewskim ,
3) ocenę działalności C en tra li Chemicznej w  Krośnie. 

(Tę ostatnią sprawę postawiono dlatego, że Centrala 
ta zasięgiem swojego działania obejm uje w łaśnie te 
pow ia ty, z k tó rych  przewodniczący b ra li udzia ł w  po­
siedzeniu, a działalność je j nasuwała w ie le  zastrze­
żeń).
Ana lizu jąc przebieg tego posiedzenia z p un k tu  w i­

dzenia celowości organizowania dalszych podobnych po­
siedzeń w  innych prezydiach PRN, by następnie przyjść 
z tą samą form ą pracy do prezydiów  GRN (działalność 
k tó rych  jest obecnie najw iększą troską Prezydium  
W oj. R. N.) —  należy stw ierdzić, że posiedzenie to  osiąg­
nęło zamierzony cel i  spełn iło  swoje główne zadanie.

Ze względu na charakter tego posiedzenia rozpoczęto 
je  dokładnym  zaznajom ieniem zebranych z treścią pro­
toko łu  ostatniego posiedzenia Prezydium . Wskazano, 
jak  należy form ułow ać treść pro toko łu , u jm ować dy­
skusję, uchw ały czy w nioski. Po w ym ian ie  zdań ze s tro ­
ny za .n oszonych przewodniczących wskazano, że p ro to ­

kó ł pow in ien  dawać w łaściw y obraz przebiegu posiedze­
nia i poziomu obrad, stąd też w in ien  być starannie opra­
cowany, odzw iercied lić w ie rn ie  dyskusję, a w ypow iada­
ne przez obecnych oceny działalności prezydiów  pow in ­
ny stanow ić załączniki do pro toko łu. Następnie sekre­
tarz Prezydium  złożył dokładne sprawozdanie z w y k o ­
nania poprzednich uchwał. Sprawozdanie to wskazywa­
ło, ja k  poszczególne spraw y zostały załatw ione i ja k i 
im  został nadany bieg zgodnie z podanymi w uchwałach 
term inam i.

Składanie oceny —  z w yją tk iem  oceny działalności 
P rezydium  GRN B ra tków ka  — b y ły  powierzchowne 
i zam azywały b ra k i i  niedociągnięcia. Dzięki jednak ko­
m isjom  zagadnienia te znalazły analityczne naświetlenie, 
a przewodniczący prezydiów  m ogli przekonać się: 1) ja r  
ogromne zi aczenie ma koordynacja p lanów pracy prezy­
d iów  z kom isjam i, żyw y udział kom isy w obradach 
w n iosk i tychże kom is ji stawiane w  w yn iku  uprzednio 
przeprowadzonej ko n tro li danego zagadnienia wchodzą­
cego pcd obrady prezydium , 2) jak ie  jest należyte k la ­
sowe podejście do zagadnień i  ja k  r.ależy wyciągać od­
powiednie w nioski.

Ocena złożona przez przewodu.czącego Prezydium  
GRN B ra tków ka  wykazała pewne osiągnięcia tego Pre­
zydium  oraz sam ekrytycznie o d s iv u a  b rak i i b łędy po­
pełnione w dotychczasowej o. acy. Z  oceny te j w yn ika ł •> 
że Rada odbywa sesje w  gromadach, staw iając na po­
rządku obrad tem atykę z wiązaną z danym te rm em , te ­
mu też należy przypisać to, że frekw encja  gości, m im o 
słabego zaludnienia tych gromad Dochodzi przeciętnie 
do 60 osób.

I  tak : podatek g ru n iry  y  z a ‘ów no w  gotowce jat- 
i  w  zbożu został zrealizowany w  100%, skup zboża po­
nad 90% rocznego planu skup «.'tm niak iw  u 105/u 

'w e rbunek  robo tn ików  dc przemysłu budow ’ aneg > 
w  101%. Również Gmina B ra tków ka  pierwsza w  pow ie­
cie zameldowała o całkow te j lik w id a c ji ana fabetyzm u 
na swoim  terenie.

W  dyskusji wykazano, iż P rezydium  GRN w  B ra t-  
kówce n ie  docenia ro li kom is ji, k tó re  pracują  sła o z 

powodu b rąku  pomocy ze s trony Prezydium . Słaba dy-

Hcdakcja » R a d y  N a r o d o w e j «  zwraca się do członków prezydiów, kom isji zdrow i^
1 pracow ników  w ydzia łów  zdrowia rad n a ro d o w y c h o  »«skul# « 1 ^ X e m n c h  ’przykładach 
przygototuan i  przebiegu akcji porządkou;o-sanitarnej. / aiezy umn
z podaniem nanuisk ludzi, którzy tu te> «kcii w yróżnia ją  się a __ ______.
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Bkusja na sesjach jest również w yn ik iem  tego, że ko­
m isje n ie żyją zagadnieniem terenu, n ie  kon tro lu ją  pra­
cy Prezydium  i nie znają głosów terenu. Prezydium  w y ­
kazało niedostateczną czujność klasową na odcinku p ra ­
cy sołtysów. Dotychczas Prezydium  GRN to lerowało 
działalność sołtysów gromady Ustobna i  Wojaszkówka, 
m im o że ci wrogo występują przeciw  spółdzielczości 
produkcyjne j, a ponadto sołtys z W ojaszkówki p e łn ił te 
obowiązki przez cały czas okupacji h itle row sk ie j i  na­
leżałoby z tego wyciągnąć odpowiednie wnioski. Nie 
wszyscy członkowie Prezydium  należycie w yw iązu ją  się 
ze swoich obowiązków, jak  np. Duda Kazim ierz, k tó iy  
w  ogóle nie uczęszcza na posiedzenia —  tak że m im o 
najlepszych chęci ze strony przewodniczącego Prezy­
dium  i jego zapału do pracy, n ie jednokrotn ie  w y n ik i są 
niezadowalające: brak bowiem ko lektyw ne j pracy.

P rzy podsumowaniu dyskusji przez przewodniczące, 
go Prezydium  PRN, jako  obecny na tym  posiedzeniu, 
podkreśliłem  kardyna lny błąd w  pracy Prezydium  GRN, 
k tó ry  jes t udziałem w ie lu  GRN, że słabo rozegrano tak 
w ie lk ie  batalie klasowe jak  skup zboża i  podatek grun­
tow y, gdzie szczególnie GRN w inna zmobilizować wo­
kó ł siebie b iedniaków i średniaków, zaostrzyć walkę 
klasową z bogaczem, by obrócić całą nienawiść klaso­
wą pracującego chłopstwa przeciwko bogaczom w ie j­
skim. Prezydium  GRN nie p o tra fiło  zdyskontować p o li­
tycznie tych w ie lk ich  akcji, a nadto nie dopatrzyło się 
tego, że część nawozów sztucznych przedostała się do 
rąk bogaczy, a F.O.R. w ykonano ty lk o  50%. Zastosowane 
rygo ry  do bogaczy n ie  b y ły  też podbudowane szeroką 
kampanią uświadamiającą. Na bazie tych  w ie lk ich  akc ji 
n ie  stawiano na sesjach Rady i  na posiedzeniach Prezy­
d ium  zagadnienia spółdzielczości produkcyjne j, k tó ra  
stanowi jedyną drogę do w yzw olenia się b iedniaka i  śred- 
n iaka od wszelkiego wyzysku na w si i  stwarza nowe 
socjalistyczne życie.

Uwzględniając te wypow iedzi, Prezydium  PRN od­
rzuciło  przedłożony przez Prezydium  GRN p ro je k t 
uchwały, żądając ujęcia w  n im  poruszonych zagadnień 
w  dyskusji.

Przystąpiono do drugiego punktu  porządku obrad.
Ze składanej przez k ie row n ic tw o  P.G.R. oceny po­

czątkowo w ynika ło , że w  pracy tego P.G.R. nie potrzeba 
już żadnych ulepszeń.

Z ko le i nastąpiły pytan ia  członków kom is ji i  Prezy­
dium  pod adresem referenta odnośnie wykonawstwa 
szeregu zadań stojących przed P.G.R. Zaw ikłane i  mętne 
dano odpowiedzi. Np. na zapytanie jednego z członków 
K om is ji Rolnej, ja k  przedstawia się oszczędność w  gos­
podarce P.G.R. — otrzym ano odpowiedź, że została 

ona doprowadzona do najwyższych granic, py ta jący jed­
nak nie zadowolił się tym  i p ros ił o bardzie j szczegóło­
w e określenie te j, aż tak w ie lk ie j oszczędności! P rzy­
p a rty  do m uru sprawozdawca przyznał, że zaoszczędzono 
trochę siana —  innym i słow y chciał w ykręcić się sia­
nem, co jednak nie udało mu się.

Następnie zaczęła się dyskusja. P ierwszy zabrał głos 
przewodniczący K om is ji R oln ictw a i  Leśnictwa, k tó ry  
z całą bezwzględnością obnażył złą gospodarkę ze s trony 
k ierow n ictw a j  n iew łaściw y stosunek do własności so­
cjalistycznej, wykazał, że w  magazynach przecieka dach, 
niszczeją maszyny na deszczu, pomieszczenia dla zespo­
łu  ludzi są w opłakanym  stanie, k re d y ty  z akc ji socjal­
ne j —  niewykorzystane: na skutek te j w ad liw e j gospo­

dark i, m ajątek jest da leki od opłacalności, m im o że 
posiada w arunk i do dawania poważnego dochodu. W  dal­
szej dyskusji głos zabierało w ie le  osób, m. in. przewodu 
niczący K om is ji Gospodarki Kom unalnej i  M ieszkanio­
wej s tw ierdził, że z ra c ji niewłaściwego postępowania 
k ie row n ic tw a  zaistniało pewnego rodzaju odizolowanie 
się k ierow n ic tw a  P.G.R. od gromady; m ia ł też miejsce 
cały szereg innych niedociągnięć.

W w yn iku  powyższego sprawę gospodarki k ie row n i­
ctwa tego P.G.R. postanowiono przekazać do rąk w łaści­
wych w ładz celem przeprowadzenia dochodzenia i ewen­
tualnego ukarania w innych. Prócz tego k ie row n ic tw u  
P.G.R. postawiono konkretne zadania i  te rm iny  usunię­
cia braków.

Trzecią z ko le i ocenę składał k ie row n ik  C en tra li Che­
micznej. Była  to  ocena urzędnicza, pozbawiona elemen­
tów  k ry ty k i i sam okrytyk i. Można by sądzić, że placówka 
ta pracuje bez błędów. Należy tu ta j podkreślić, że ty lk o  
dzięki należytej pracy K o m is ji Handlu, k tó ra  uprzednio 
przeprowadziła kontro lę  działalności te j C entra li i  w y * 
stąpiła do Prezydium  z odpowiednim i wnioskam i, można 
było  dokładnie zanalizować całokształt pracy te j Cen­
tra li. Przewodniczący K o m is ji Handlu kry tyczn ie  s tw ie r­
dził, że w  IV  kw arta le  obro ty  C entra li spadły o 40%, że 
planowanie jest niewłaściwe, co powoduje powstanie 
zbędnych stoków towarowych, następnie, że nie up łyn ­
niono zbędnych remanentów, że b rak jest odpowiednich 
magazynów dla przechowywania m ateria łów  ła tw opa l­
nych b rak  należytego współdziałania z zakładam i p ro­
d ukcy jnym i w  zakresie ich zaopatrzenia, b rak pełnego 
asortym entu tow arów  w  placówkach detalicznej sprze­
daży, m im o że tow ar ten znajduje się w  magazynach.- 
W  końcu Przewodniczący K o m is ji nadm ienił o b raku  
spotkań k ie row n ic tw a  C entra li z konsumentam i oraz 
wykaza ł jeszcze inne niedociągnięcia w  pracy. Prezy­
d ium  w  uchwale wskazało z całą ostrością na dotych­
czasowe b ra k i i  postaw iło  tak  przed Referatem H andlu 
Prezydium, jak  i  k ie row n ic tw em  C entra li konkretne za­
dania idące po l in i i  bardzie j w n ik liw ego  planowania te­
renowego, obn iżki kosztów handlowych i  przyśpieszenia 
obiegu środków obrotowych.

Jednym  z ostatnich ważniejszych punktów  porządku 
obrad by ło  zatw ierdzenie p lanu pracy Prezydium  na I  
kw a rta ł 1951 r. Trzeba przyznać, że p lan ten uw zg lędn ił 
wszystkie ważniejsze zagadnienia, posiedzenia wyjazdo­
we Prezydium, oraz należycie został skoordynowany 
z planam i prac kom is ji PRN. Zaproszeni przewodniczący 
okolicznych prezydiów  z ożywieniem  dyskutow ali nad 
tym  planem, ty m  bardzie j, że p lanów  pracy u siebie n ie  
m ie li jeszcze opracowanych. W  w yn iku  te j dyskusji po­
stanowiono każdego kw a rta łu  wym ianę planów pracy 
m iędzy prezydiam i, ażeby jeszcze i  tą drogą osiągnąć 
lepszą i  sprawniejszą w ym ianę doświadczeń, mającą na 
celu pogłębianie nowych metod i  s ty lu  pracy.

W końcowej dyskusji przewodniczący prezydiów, 
s tw ie rdz ili, że to  wzorcowe posiedzenie w  dużym  stop­
n iu  u ła tw i prowadzenie obrad prezydiów  na ich te re­
nie oraz zobowiązali się, że w  miesiącu styczniu br. zors 
ganizują podobne posiedzenia na jednym  z prezydiów  
GRN, k tó re  będzie taką samą szkołą dla prezydiów , ja ­
ką było  dla n ich dzisiejsze posiedzenie.

Ta droga w ym iany  doświadczeń m iędzy p rezyd iam i 
za pośrednictwem tak ich  posiedzeń n ie  ty lk o  dopomaga 
i  uczy prezydia, ale rów nież pozwala na jeszcze Ściślej*
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sze powiązanie się w  pracy Prezydium  W oj. R N. z pre­
zyd iam i swego terenu.

Zgodnie z planem pracy odpow iedzialni członkowie 
prezydium  przy technicznej pomocy w ydzia łu  ogólnego 
pow inn i dopilnować konkretnego opracowywania ocen 
przez w ytypow an ie  odnośnych kom is ji, a nawet pomóc 
w  razie potrzeby.

Kom isje  rady pow inny przygotować odpowiednie 
wnioski, Inspekcja ma poprzednio skontrolować dany 
odcinek pracy, a członkowie prezydium  należycie zapo­
znać się przed posiedzeniem z otrzym anym  m ateriałem  
* Przygotować się do dyskusji.

Należy przyjąć jako zasadę, aby z podległych nadzo­
ro w i odcinków pracy odpow iedzialni członkowie prezy­
dium  re fe row ali sprawy, a w  razie potrzeby kierow n icy 
uzupełn ia li szczegóły.

W wypadku, gdy pod obrady wchodzi zagadnienie 
p laców ki czy in s ty tu c ji n ie . związanej bezpośrednio 
z prezydium , to w tedy re fe ru ją  k ie row n icy tych jedno­
stek.

Referowanie na posiedzeniu prezydium  powinno 
w  zasadzie ograniczać się do k ilk u  m inu t dla uzupeł­
nienia oceny lub udzielenia odpowiedzi na postawione 
pytania, celem uzyskania na prezydium  jak  najw ięcej 
czasu na dyskusję, zakładając natura ln ie , że z oceną 
zaznajomieni są dokładnie wszyscy członkowie prezy­
dium.

Podjęte uchw ały w inny  wskazywać osiągnięcia, ob­
nażać b rak i, ich źródła i  nakreślać w łaściwe zadania 
z podaniem te rm inów  i odpowiedzialności.

Pak poprowadzone obrady będą faktyczną szkołą po­
lityczną dla in s ty tu c ji oraz prezydiów  rad narodowych 
wszystkich stopni.

z. KU LC ZY C K I
S ekre ta rz  Prez. W oj. r , n . W roc law

O sposobie przygotow ania sesji W o j. R. N.
w e W ro c ław iu

Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej we W ro­
c ław iu  na posiedzeniu w  dn iu  9. I. b r. postanowiło zwo­
łać sesję zwyczajną Rady na 22 i  23 lutego br. Decyzja 
o zwołaniu sesji zapadła w ięc na półto ra  miesiąca przed 
term inem  je j odbycia, co m ia ło  na celu um ożliw ienie 
należytego przygotowania sesji.

Prezydium  podejm ując decyzję odbycia sesji, uczy­
n iło  to w  form ie  uchwały. Zasadnicze elementy te j 
uchw ały to: określenie czasu i  miejsca odbycia się sesji, 
porządku obrad i metod przygotowania sesji. Początek 
pierwszego posiedzenia ustalono na godz. 14-tą, by 
um ożliw ić  odbycie przedtem posiedzeń K lubów  Rad­
nych.

Jako zasadnicze tem aty porządku obrad ustalono:
1. Sprawozdanie D yr. K o le i. Punkt ten by ł w y n i­

k iem  rea lizac ji uchw ały sesji z dnia 20 grudnia 50 r. 
podjęte j na skutek in te rpe lac ji radnego M ichałka 
z Lw ów ka Sl., k tó ry  przedstaw ił trudności, na jak ie  na­
potyka ją  robotn icy, udając się do pracy z Lw ów ka do 
G ryfow a Sl., p rzy korzystaniu z autobusów P.K.S., za­
stępujących ruch ko le jow y na tymże odcinku.

2. sprawozdanie 6 kom is ji Rady, a to Roln ictwa 
i  Leśnictwa, Zdrow ia, O św iaty i  K u ltu ry , Budownictwa, 
Handlu, Finansów, Budżetu i  Planu; postawienie te ­
go punktu  by ło  również w yn ik iem  in ic ja ty w y  poprzed­
n ie j sesji:

3. sprawozdanie Prezydium  z dokonanych zamknięć
rachunkowych w 109 spółdzielniach produkcyjnych, 
k tó re  is tn ia ły  w  ciągu całego roku  gospodarczego 1950; 
p u n k t ten b y ł w yn ik iem  analizy przez Prezydium  zam­
knięć rachunkowych i obliczeń d n iów k i obrachunkowej', 
jako  jednego z decydujących elementów propagandy 
ide i p rodukcyjne j;

4 sp ra ..'j-dun ie  Prezydium  z przygotowań do w io ­
sennej akcji siewnej; problem  ten postawiony został 
z uwagi na doniosłe znaczenie wiosennej akc ji siewnej

i  potrzebę dokonania pełnej m ob ilizac ji s ił na terenie 
województwa;

5. sprawozdanie Prezydium  z wykonania planu gos­
podarczego przez, w ydz ia ły  Prezydium  w  roku  1950; za­
łożeniem tego punktu  było zaznajomienie Rady z osiąg­
nięciam i gospodarki terenowej naszego województwa 
w  pierwszym  roku  P lanu 6-letniego, jak  również w y ­
ciągnięcie doświadczeń z błędów popełnionych w  tym ­
że okresie, celem unikn ięcia  ich w  roku bieżącym 
i  w  latach następnych.

Ponadto uwzględniono w  porządku dziennym spra­
w y znajdujące się tam  norm alnie, jak  w ybór przewod­
niczącego i  sekretarza sesji, przyjęcie pro toko łu  po­
przedniej sesji, zm iany osobowe w  składzie Rady, ko­
m is ji i  Prezydium , uzupełniające w ybory ław n ików  do 
Sądu Wojewódzkiego, uchwalenie planów pracy kom is ji 
na I I  kw a rta ł br. oraz zapytania i wolne wnioski. Z uwa­
gi na fakt, że sesja odbywać się m iała w  33 Rocznicę 
Powstania A rm ii Radzieckiej, zobowiązano przewodni­
czącego Prezydium  do nawiązania w  przemówieniu 
o tw iera jącym  posiedzenie sesji do te j doniosłej rocznicy.

Prezydium  wyciągając w nioski z niedokładnego 
rzygotowania poprzedniej sesji, zobowiązało w  uchwa- 
: poszczególne w ydz ia ły  do poczynienia odpowied- 
ich przygotowań, oraz postanowiło zwrócić się io  
rzewodniczących kom is ji i  radnych z prośbą o włącze- 
ie się do przygotowania i rozpracowania problem aty- 
i  sesji. W ydziałom  Prezydium : R oln ictwa i Leśnictwa, 
łom unikacyjnem u, Społeczno-Adm inistracyjnem u  ̂ oraz 
V.K.P.G. polecono zgodnie z uchwałą już w  dniu 10 
tycznia przygotować odpowiednie sprawozdania i przed- 
taw ić je  do akceptacji Prezydium  w te rm in ie  do 10 
utego. Sekretarz Prezydium  —  zobowiązany uchwałą — 
aprosił przewodniczących kom is ji na naradę w mu 
6 stycznia, zapoznał ich z tem atyką sesji, jak  iow niez 
,oprosił o przygotowanie sprawozdań z pracy kom isj 
p lanów  pracy.
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Przewodniczący kom is ji zobowiązali się do dnia 
15. I I .  dostarczyć potrzebne na sesję m ateria ły . Ponad­
to przewodniczący wszystkich kom is ji postanow ili prze­
prowadzić kontro lę  w  resortowych wydzia łach dla za­
poznania się z wykonawstwem  p lanu gospodarczego 
tych w ydzia łów  w  roku  1951, celem wystąpienia z od­
pow iednim i wnioskam i. Przewodniczący K o m is ji K o­
m un ikacyjne j postanow ił zebrać m ateria ł w  terenie 
dotyczący sprawozdania D yr. Ko le i, a przewodniczący 
K o m is ji Rolnej skontrolować w raz z całą kom isją 
przebieg rozliczeń w  spółdzielniach p rodukcyjnych oraz 
przebieg przygotowań do wiosennej a kc ji siewnej.

Powtórna narada sekretarza Prezydium  z przewod­
niczącymi kom is ji w  te j samej spraw ie odbyła się w  dn iu  
30 stycznia. Ustalono na n ie j te rm iny  posiedzeń kom i­
s ji, na k tó rych  m ia ły  one ostatecznie przygotować swą 
tematykę. Posiedzenia kom is ji odbyły się w  czasie m ię­
dzy 5 a 15 lutego.

Prezydium  wychodząc z założenia, że nie wystarcza 
przygotowanie sesji wyłącznie ze szczebla wojewódz­
kiego, zwróciło się w  dniu 17 stycznia do członków Woj. 
R. N. reprezentujących poszczególne pow ia ty  z zawia­
dom ieniam i o sesji i z prośbą o zapoznanie się na swoim  
terenie z trudnościam i i bolączkam i w iążącym i się z tą 
tematyką, ja k  również z propozycją odbycia narad a k ty ­
wu rolnego w  każdym  powiecie dla omówienia spraw 
spółdzielczości produkcyjne j i  w iosennej akc ji siewnej.

Prezydium  poleciło prezydiom  P.R.N. udzielenie 
członkom rad ja k  najda le j idącej pomocy p rzy  organ i­
zowaniu tych zebrań, udzielając im  równocześnie wska­
zówek, że na zebrania te należy w  pierwszym  rzędzie 
zapraszać przodujących ro ln ikó w  indyw idua lnych , spół­
dzielców oraz robotn ików  P.G.R. Członkowie W oj. R. N. 
ustosunkowali się pozytyw nie  do propozycji Prezydium  
i narady ak tyw u  odbyły się p raw ie  we wszystkich po­
w iatach (z w y ją tk ie m  dwóch), w  czasie od 1 —  20 lu ­
tego. Zebrania te —  jako  nowa form a pracy naszej 
Rady —  nie zostały jednakże należycie przepracowane 
i  przygotowane przez prezydia PRN. Szereg Prezydiów, 
ja k  np. Góra Śł. i  Zgorzelec u ła tw iły  sobie zadanie: n ie  
zadały sobie trudu, by wyszukać przodujących chłopów, 
lecz zawezwały przewodniczących prezydiów  GRN, pre . 
zesów G.S. i gm innych ins tru k to ró w  ro lnych. O parły  
się więc w  zebraniach na udziale aparatu w ykonaw ­
czego, w  rezultacie czego zebrania te n ie  da ły radnym  
potrzebnego m ateria łu  i  n ie w ysunęły konkretnych 
wniosków. B y ły  jednakże prezydia, k tó re  w łaściw ie  po­
deszły do postawionych zagadnień, ja k  Prezydium  PRN 
w  W ałbrzychu, k tó re  zorganizowało aż dwa zebrania: 
jedno w  m ają tku  PGR Lubiechów, drugie  w  Spółdzielni 
Prod. w  Poniatowie. Zebrania te obsłużone zostały przez 
członka W oj. R. N. —  górnika wałbrzyskiego, ob. Lud ­
w ika  Helińskiego.

Dobrze zrozum ia ły również swe zadania Prezydia 
PRN w  Jeleniej Górze, Kam iennej Górze, Św idn icy 
i  W rocław iu. Zebrania w  tych powiatach zgrom adziły 
poważny ak tyw  chłopski. Na szczególne wyróżnienie  za­
sługuje zebranie odbyte 13 lutego w  L ub in iu , k tó re  
zgromadziło 104 uczestników, w  ty m  68 ro ln ikó w  in d y ­
w idualnych, 14 członków spółdzie ln i p rodukcyjnych, 10 
robo tn ików  P.G.R., 5 robo tn ików  usługowych i  7 prac. 
um ysłowych. Zebranie to odbyło się w  Krzeczynie 
W ie lk im  pod przewodnictwem  radnej W oj. R. N. ob. 
N ieby lsk ie j M a rii —  bezpartyjnej', gospodyni w ie jsk ie j.

Ogółem w  zebraniach powyższych w zięło  udz ia ł oko­
ło  800 chłopów.

Sesja W ojewódzkie j Rady by ła  pomyślana jako  sesja 
publiczna, jednakże doświadczenie poprzednich sesji 
wykazało, że ty lk o  ogłoszenie o sesji w  prasie Łub przez 
radio, a nawet zaproszenie p rzedstaw icie li w rocław skich  
robo tn ików  za pośrednictwem  rad  zakładowych n ie  w y ­
starcza, gdyż w  ten sposób zebrana publiczność jest 
przypadkowa, n ie jednokro tn ie  n ie  zainteresowana w  te ­
matyce obrad, a co za ty m  idzie, niewnosząca do te j te ­
m a tyk i żadnych nowych elementów, czy to  w  dyskusji, 
czy wnioskach itp .

Prezydium  postanow iło  więc, n ie  zaniedbując do­
tychczasowych fo rm  propagandy sesji, zaprosić specjal­
n ie  szereg tak ich  osób z terenu całego województwa, 
k tó re  jako  zainteresowane tematem obrad m ogły je  po­
głębić i  uzupełnić. Postanowiono zaprosić na całą sesję 
sekretarzy prezydiów  PRN i  MRN, k tó rzy  z pewnością 
przeniosą doświadczenia sesji do swoich rad. Następnie 
postanowiono na pierwsze posiedzenie, na k tó rym  m ia ­
ły  być rozpatryw ane sprawozdania kom is ji oraz plany; 
pracy kom is ji i  sprawozdanie D yr. K o le i, zaprosić prze-! 
wodniczących wszystkich kom is ji PRN i M RN  w  liczb ie  
279 osób, a na d rug i dzień sesji, gdzie m ia ły  stać sp raw y 
akc ji siewnej i  spółdzielczości p rodukcy jne j, przewod­
niczących K om is ji Rolnych oraz po trzech przedstawia 
cie li z każdego pow iatu, z ty m  zastrzeżeniem, że w  m ia­
rę możności w  skład tak ie j delegacji pow in ien  wchodzić 
jeden chłop gospodarujący indyw idua ln ie , jeden członek 
spółdzie ln i p rodukcyjne j oraz jeden robo tn ik  z P.G.R. 
Niezależnie od n ich w  sesji m ie li wziąć udzia ł przedsta- 
w ic ie le  zainteresowanych je j tem atyką in s ty tu c ji oraz 
uczestnicy kursu dla członków prezydiów  rad naro­
dowych w  ilości 30 osób. Prócz tych  przygotowań orga­
n izacyjnych i  terenowych Prezydium  pośw ięciło znacz­
ną uwagę dekoracji i  przygotow aniu  sali.

W dniu rozpoczęcia sesji odby ły  się w  godzinach' 
rannych posiedzenia K lu bó w  Radnych, na k tó rych  po­
stanowiono wysunąć kandydaturę ob. Szymona Dzie­
dzica, członka spółdzie ln i p rodukcy jne j w  Pszennie, 
pow. Świdnica, zarazem członka ZSL na przewodniczą­
cego sesji, a ob. Badiana Żelisława, bezpartyjnego, p ra­
cownika C.R.S. na sekretarza sesji. Ponadto postanowio­
no zaproponować Radzie dokonania szeregu zm ian per­
sonalnych w  składzie Rady i  kom is ji. Zm iany te zostały 
spowodowane n ieróbstwem  poszczególnych członków; 
Rady lub  kom is ji, względnie negatyw nym  ustosunko­
waniem  się n iektó rych  radnych do akc ji o tak is to t­
nym  dla Państwa znaczeniu jak  skup zboża i  podatek' 
g runtow y. I  tak  ob. Pyszel Stanisława i Jagus Szczepan, 
zostali usunięci za niesprzedane zboże, a ob. M ariana 
Łachtera za notoryczne niepłacenie podatku i  FOR-u.

W ysłuchano sprawozdania D yr. K o le i Państwowych' 
oraz ko re fera tu  w  te j spraw ie  Prezydium .

Sprawozdanie D yr. K o le i i  ko re fera t P rezydium  spo­
wodował żywą dyskusję. W zięło w  n ie j1 udzia ł 15 osób, 
w  tym  6 członków W oj. R. N. i 9 spoza Rady, 8 człon­
ków  kom is ji, a wg składu socjalnego: 6 robotn ików , 2 
chłopów, 7 prąc. um ysłowych. W  ogólnej liczb ie  dysku­
tan tów  b y ły  2 kobiety.

Szczególnie interesujące by ło  wystąpienie ob. P ió r­
kowskiego —  przewodniczącego Rady Zakładowej P.Z. 
P.J.G. w  Leśnej, k tó ry  podał konkretne  p rzyk ład y  opu­
szczonych dni roboczych i spóźnień do pracy w yn ik łych ’ 
na skutek lik w id a c ji l in i i  ko le jow ych. Na zakończenie
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dyskusji przewodniczący K o m is ji K om un ikacy jne j 
p rzedstaw ił p ro je k t uchw ały, w  k tó re j, po pierwsze —  
odrzucono sprawozdanie D yr. K o le i, po d rug ie  —  usta­
lono fo rm y regulowania na przyszłość zagadnień ko ­
m un ikac ji osobowej przez K o le j na zasadzie ścisłego 
porozumienia z te renow ym i radam i narodow ym i.

Sprawozdania ko m is ji i  p lany pracy na I I  k w a rta ł 
re fe row a li przewodniczący kom is ji. Rada w  w y n ik u  
dyskusji odrzuciła  sprawozdania K o m is ji H and lu  i  Kom. 
Zdrow ia . W  dyskusji zabierało głos 17 osób, w  ty m  15 
radnych W oj. R. N. i  2 osoby spoza Rady.

Robotników  dyskutu jących b y ło  3, chłopów 2, p ra ­
cowników um ysłowych 12, kob ie t 2. B rak iem  dy^aucji 
b y ł niedostateczny w  n ie j udzia ł przewodniczących ko ­
m is ji z terenu i  niedostateczne pogłębienie problem a­
ty k i pracy kom isji.

W  dn iu  23. I I .  po w znow ieniu  obrad dokończono dy­
skusję nad sprawozdaniam i ko m is ji oraz pod ję to  uchwa­
łę o przyjęciu p lanu pracy kom is ji i  o metodach i  fo r ­
mach pracy kom isji.

W  czasie obrad p rzyby ła  na salę delegacja Spółdziel­
n i P rodukcyjne j w  Nieszkowie, pow. S trze lin , k tó ra  zło­
żyła zobowiązanie —  podjęte przez spółdzielców z oka­
z ji sesji Rady —  ukończenia a kc ji siewnej przed te rm i­
nem, podniesienia w ydajności p lonów  do 32 q żyta 
z ha oraz 24 q pszenicy z ha. Ponadto delegacja za­
deklarowała  sprzedanie Państwu ponad p lan  95 q 
zooża. Następnie p rzyby ła  delegacja p racow ników  dro­
gowych z pow. W ołów, k tó ra  złożyła z o kaz ji sesji zo­
bowiązanie w ykonan ia  z zaoszczędzonych m ate ria łów  
ponad p lan pó łto ra  km  drogi łączącej spółdzie ln ię p ro ­
dukcyjną  z siedzibą GRN w  Ścinawie. Po zakończeniu 
dyskusji Rada podjęła uchwałę w  spraw ie a kc ji s iew ­
nej. Następnie odby ły  się w yb o ry  uzupełnia jące ła w n i­
ków , po czym Przewodniczący Prezydium  złożył spra­
wozdanie z w ykonania  p lanu gospodarczego za ro k  
1950. Na wniosek K lu bó w  Radnych, Rada podjęła 
uchwałę p rzy jm u jącą  to  sprawozdanie i  zalecającą in ­
fo rm ow anie  Rady na każdej' sesji o przebiegu w yko ­
nania p lanów  gospodarczych, inw estycy jnych  i  p roduk­
cy jnych  za ostatni kw a rta ł.

Ogółem w  dyskusji p rzem aw ia ło 52 mówców, w  ty m  
33 radnych i  19 spoza Rady. T y lko  4 mówców zabie­
ra ło  głos 2 razy. Socja lny p rzekró j m ówców b y ł nastę­
pu jący: robo tn ików  13, członków spółdzie ln i p roduk­
cy jnych  6, robo tn ików  z PGR 2, chłopów in d yw id u a l­
nych 7, p racow ników  um ysłow ych 24. W  dyskusji b ra ­
ło  udzia ł 5 kobiet. Radnych b y ło  obecnych na sesji 75 
na ogólną liczbę 104, co stanow i 72,8%.

Poważne b ra k i sesji to:
1. N iedostateczny udzia ł w  dyskus ji zaproszonych 

gości, wskazujący na to, że przerobienie  tem a tyk i sesji 
U’ te ren ie  n ie  b y ło  dosyć głębokie. C harakterystyczny 
jest fak t, że przewodniczący ko m is ji PRN i  MRN, za­
proszeni w  p ierw szym  dn iu  sesji n ie  zostali w  b. w ie lu  
wypadkach po in fo rm ow an i przez prezydia PRN i M RN 
o tematyce sesji. B y ł to  p rze jaw  bezdusznego b iu ro k ra ­
tyzm u. Sekretarze prezydiów  PRN i M R N  n ie  w ykaza li 
in ic ja ty w y  odbycia narad in fo rm acy jnych  z przewod­
niczącym i kom is ji przed w yjazdem  na sesję. S iłą rze­
czy udzia ł tych  osób w  dyskusji b y ł ograniczony, a dy­
skusja sama n ie  pogłębiła  tem atu w  odniesieniu do 
sprawozdań kom is ji, n ie  u ja w n iła  przyczyn słabej ak­
tyw ności kom is ji, ja k  również n ie  w ykazała p rzyk ładów  
dobre j pracy kom is ji i  nowych metod pracy.

2. Zupełne n ieprzygotow anie Rady do dyskusji na 
tem at w ykonan ia  p lanu gospodarczego 1950 r. B y ło  to  
w yn ik iem  z jednej s trony późnego przygotowania ma­
te ria łó w  przez P rezydium  i  doręczenia K lubom  Rad­
nych w  przeddzień sesji, ja k  rów nież i  niedostatecznego 
zainteresowania się tą sprawą przez poszczególne ko­
misje.

Te ostatnie pom im o zobowiązań n ie  zebrały mate­
r ia łó w  z terenu. B łędem organ izacyjnym  b y ło  postawie­
nie te j spraw y na końcu porządku dziennego, k iedy  
radn i b y li już zmęczeni po dw udn iow ych obradach. 
Również w  przeciw ieństw ie  do pozostałych punktów  
porządku dziennego n ie  zaproszono tu ta j, co jest w iną  
P rezydium , zainteresowanych osób, tak  że obrady od­
b yw a ły  się ty lk o  z, udziałem  radnych i  sekretarzy p re­
zydiów .

Niezależnie jednak od popełnionych błędów, z k tó ­
rych  P rezyd ium  bez w ątp ien ia  w yciągn ie  w nioski, sesję 
należy uznać za udaną. Dorobkiem  sesji jest wprowadze­
nie nowych m om entów organizacyjnych do przygoto­
wań sesji. Szczególnie ważne są narady terenowe pro­
wadzone przez radnych, k tó re  aczkolw iek posiadały 
w ie le  niedociągnięć, to  jednak spopularyzowały w  te­
ren ie  sesje W ojew ódzkie j Rady Narodowej w  stopniu 
bez porów nania szerszym n iż dotychczas, oraz um ożli­
w iły  radnym  osobiste poznanie bolączek terenowych.

Poważnym  osiągnięciem b y ło  również podejm owa­
n ie  zobowiązań z okazji sesji i  składanie m eldunków  
o tym  na samych obradach. Przez spowodowanie tych  
zobowiązań sesja p rzyczyn iła  się do konkre tnycn  i w y ­
m iernych osiągnięć gospodarczych. Należy spodziewać 
się, że doświadczenia sesji przeniesione w  teren p rzy­
czynią się do uspraw nienia i  pogłębienia dotychcza­
sowych fo rm  pracy rad narodowych.

Z. KAWA
S ekre ta rz  Prez. M .R .N . K ie lc e

M R N  K ie lce  w  w a lc e  z a lkoho lizm em
M ie jska  Rada Narodowa w  K ie lcach uchwałą z dnia 

6.VII.1950 r. zobowiązała P rezydium  do w prowadzenia 
z dniem  15 lipca 1950 r. zakazu sprzedaży wysokopro­
centowych w yrobów  alkoho low ych na terenie m iasta 
K ie lc  w  soboty od godz. 14 do 24-ej, w  niedzie lę od 
godz. 6-ej do godz. 14-ej i  każdego ostatniego i  p ie rw ­
szego dnia miesiąca od godz. 14-ej do 24-ej.

Postanowienie P rezydium  zostało podane do pu­
blicznej w iadomości i  wywieszone we wszystkich skle­
pach i zakładach gastronomicznych.

W ykonanie u c h w a l/ by ło  kontro low ane przez K o ­
m isję Handlu MRN, k tó ra  dokonała szeregu kon troh  
punktów  detalicznej sprzedaży w yrobow  alkoho low ych 
oraz zakładów gastronomicznych, stw ierdzając, iz do 
wydanego zarządzenia zastosowano się.
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D la um ożliw ien ia  w ydaw ania  w  gospodach zbioro­
wego żyw ienia większej ilości obiadów  oraz dla za­
pewnienia sprawniejszej obsługi —  Prezydium  M RN 
w ydało  zakaz sprzedaży wysokoprocentowych w yrobów  
a lkoholow ych przez wszystkie jad łoda jn ie  w  czasie po­
dawania posiłków  obiadowych, t j.  codziennie od 
godz. 13 do godz. 17. Wprowadzenie w  życie te j de- 
.cyzji spowodowało zwiększenie się ilości wydawanych 
obiadów więcej niż o 20%.

Zdając sobie sprawę, że bez uświadomienia m ło ­
dzież} o szkodliwości działania a lkoho lu  zakaz sprze­
daży alkoholu może być w  w ie lu  wypadkach nieprze- 
strzegany. Prezydium  MRN na wniosek K o m is ji Oświa­
ty  i K u ltu ry  M RN zwołało konferencję w  dniu 23.1. 
1951 r  z udziałem dyrektorów  i k ie row n ików  wszyst­
kie!. szkół na terenie miasta, łącznie z przewodniczący­
m i szkolnych kó ł ZMP.

W w yn iku  konferencji prowadzonej przez Przewod­
niczącego K o m is ji ob. Longina Suczynę została podjętą 
uchwaK. która między inn ym i postanawia:
1) rozpocząć w szkołach i św ietlicach m łodzieżowych 

w łaściwą propagandę zwalczającą picie napojów 
alkoholowych.

2) powołać w  każdej szkole kom ite t do w a lk i z a lko­
holizmem — przewodniczącym w in ien  być sekretarz 
koła szkolnego ZMP,

3) zorganizować współzawodnictwo m iędzy kom ite tam i 
na odcinku propagandy w a lk i z alkoholizm em. 
O dpow iedzia lnym i za w ykonanie  postanowień po­

w zięte j uchw ały konferencja uczyniła  przewodniczących 
szkolnych kó ł ZM P oraz dy rek to rów  i k ie row n ików  
szkół, k tó rzy  do dnia 6 kw ie tn ia  br. mają przedłożyć 
K o m is ji O św iaty sprawozdania z w ykonania  uchwały.

Ograniczenia w  sprzedaży i  podawaniu wysokopro­
centowych w yrobów  alkoholowych spowodowały zw ięk­
szenie się punktów  potajemnego wyszynku alkoholu.

D la ukrócenia nielegalnego handlu wódką — Pre­
zyd ium  M RN na posiedzeniu w  dniu 14.XII.1950 r. 
postanow iło wykorzystać upraw nien ia  w ynika jące  z de­
k re tu  o publicznej gospodarce loka lam i i pozbawiać 
prawa zamieszkania na terenie m iasta K ie lc  te osoby, 
w  k tó rych  m ieszkaniu zostanie stw ierdzone prowadzenie 
nielegalnego handlu w yrobam i a lkoho low ym i.

Uchwała w  fo rm ie  ogłoszenia została podana do 
pub licznej wiadomości, co w  konsekwencji przyniosło 
zmniejszenie punktów  nielegalnego wyszynku.

Organa M il ic j i  O byw ate lskie j wezwane przez Pre­
zyd ium  do współpracy w  walce z pota jem nym  hand­

lem  wódką zorganizowały akcję lik w id a c ji tych punk­
tów.

W  w yn iku  te j akc ji przeprowadzonej w  g rudn iu  
organa M.O. w y k ry ły  15 punktów  nie legalnej sprze­
daży, k tó rych  w łaściciele zostali przedstaw ieni do uka­
ran ia  przez K om is ję  Specjalną lub P rokura tu rę  Sądu 
Powiatowego.

Na podstawie doniesienia M. O. P rezydium  M RN 
na posiedzeniu w dniu 25 stycznia br. pozbaw iło p ra ­
wa zamieszkania na terenie m iasta ob. Am elię  K la m ­
kę, karaną k ilka k ro tn ie  ze. n ie legalny handel, a miesz­
kanie je j po zw oln ien iu  postanowiono przeznaczyć dla 
przodow nika pracy jednej z kie leckich fab ryk .

Sprawą w a lk i z alkoholizm em  zainteresowała się 
również Kom isja  H andlu MRN, na k tó re j wniosek Pre­
zyd ium  M RN postanow iło wprowadzić na najbliższą 
sesję MRN, jako  specjalny punk t porządku obrad „za­
gadnienie w a lk i z a lkoholizm em “ .

Prezydium  M RN na wniosek K o m is ji H andlu  przed 
sesją rady  zw oła ło na dzień 12 stycznia br. konferencje 
z udziałem  przedstaw icie li M ie jskiego K om ite tu  PZPR, 
Zw iązków  Zawodowych, ZMP, L K , Społecznego K o ­
m ite tu  do W a lk i z A lkoholizm em , Poradni Przeciw ­
alkoholowej, K om isaria tu  M.O., członków K o m is ji 
Handlu, Zdrow ia, oraz przedstaw icie li handlu uspołecz­
nionego ja k  PSS, M HD, PDT, Zakładów  Gastronomicz­
nych:

Szeroka dyskusja, jaka w y łon iła  się na tle  re fe ra tu  
przedstaw iciela Poradni P rzeciw alkoho low ej ob. D r Sza­
n iaw skie j, oraz wypow iedzi Przewodniczącego K o m is ji 
H andlu ob. Andrzeja Rutkowskiego wykazała małą 
aktywność Społecznego K om ite tu  do W a lk i z A lkoho ­
lizmem. brak ciągłej akc ji uświadam iającej, to lerow a­
nie przez rady zakładowe pracow ników  nadużywających 
alkoholu, m ały udzia ł ZM P w  akc ji uświadam iającej 
i propagandowej itp. Konferencja wykazała również, 
że we wszystkich sklepach spożywczych PSS oraz M H D  
prowadzona jest sprzedaż a lkoholu w  naczyniach 
zamkniętych, że sprzedaż a lkoho lu  odbywa się poza 
ko le jką  itp.

W ypowiedzi dyskutantów  posłużyły K o m is ji Han­
dlu do opracowania w niosków  na sesję MRN.

V II  sesja M RN zorgan izow ała  została w  św ie tlicy  
K ie leckich  Zakładów  Przemysłu Chemicznego; w zię ło  
w  n ie j udzia ł około 400 osób z zakładów  pracy, brygad

łodzieżowych oraz przedstaw icie li o rganizacji maso­
wych. W w yn iku  je j powzięto uchwałę, k tó ra  przyczyn i 
się do spotęgowania w a lk i z a lkoholizm em.

HI o tu śB* i x ¿ągeau rud nurudowdcfo

Z Ł Y  PR ZYK ŁA D  
PRZEW ODNICZĄCEGO  

FREZ. GRN
OSTROWICE, POW. DRAW SKO

Realizacja planu skupu zboża 
i  w p ła ty  za liczki na podatek g ru n ­
to w y  i  F.O.R. znacznie wzmogła 
w a lkę  z bogaczami na terenie po­
w ia tu  drawskiego.

W  dniu 15.11.1951 r. odbyło  się 
zebranie grom adzkie w  grom. Chle-

bowo; gm. Ostrowice, pow. d raw ­
ski, gdzie ob. Bogdziewicz i  inn i 
nap ię tnow a li przewodniczącego Pre­
zyd ium  Gm. R. N. Ostrowice, 
ob. Machoniaka Justyna o n iew ła­
ściwe podejście do rea lizacji zobo­
w iązań państwowych, oświadczając, 
że ob. M achoniak jako  przewodni­
czący prezydium  gm innej rady na­
rodow e j w in ien  w  pierwszym  rzę­
dzie zrealizować swój p lan, aby w 
ten sposób podciągnąć innych ro l­

n ików , a tymczasem w ykona ł on 
plan zaledwie w  30 G

Przewodniczący Prezydium  Gm. 
R N. Ostrowice nie uznaje jednak 
widocznie k ry ty k i, bowiem drugie­
go dnia nadużywając swoje j w ła ­
dzy nad bezpośrednio pod ległym  
mu pracownikiem , ob. Bogdziew i- 
czem, odgrażał mu się.

W innych gromadach gm iny 
Ostrowice m ałoro ln i chłopi d la  zde­
maskowania wroga klasowego na



r a d a  n a r o d o w a 23N r 6 (192) -i

w s i p rzystąp ili do k o n tro li podej­
rzanych o ukryw an ie  zboża boga­
czy w iejskich, w  w yn iku  czego 
znaleziono w  gromadzie Borne u ob. 
Anie laka 3.780 kg ukrytego zboża, 
oraz w  grom. S łow iank i u  ob. K u ­
delskiego 1.500 kg zboża ukrytego 
.w szafach.

K a ry k a tu ry  tych  bogaczy z od­
pow iednim i napisami umieszczono 
w  oknach w ystawowych sklepu

S. Ko lsut Józef
K ie ro w n ik  Ref. Inspekcji 

Prezydium  PRN w  Drawsku.

Z A  KUMOTERSTW O 
I  NIERÖBSTW O —  VO TU M  

NIEUFNOŚCI

Gminna Rada Narodowa w  Luba­
wie, w  pow. Gniezno, w yraz iła  
przewodniczącemu Prezydium  ob. 
L ud w iko w i Gajerow iczow i votum 
nieufności i zdjęła go ze stanowiska 
przewodniczącego. Rada s tw ierdz i­
ła, że dotychczasowy przewodniczą­
cy Prezydium  nie w yw iązyw a ł się 
ze swych obowiązków, nie dopilno­
w a ł w p ływ ów  podatku gruntowego 
i  F.O.R., naw iązał stosunki kumo­
terskie  z bogaczami w ie jsk im i, co 
odb iło  się na w ykonan iu  planu sku­
pu zboża, i p row adził p ija ck i try b  
życia.

N ow ym  przewodniczącym Prezy­
d ium  GRN został w yb ran y  ob. Sta­
n is ław  Przewoźniczak.

PR EZYD IU M  GRN W KAR C ZEW IE  
W INNO  POMÓC W  U R ZĄD ZEN IU  

C ZYTELN I

P rzy  GRN w  Karczewie w  pow. 
warszawskim  is tn ie je  b ib lio teka  
zaopatrzona dość dobrze w  książki 
naukowe i beletrystyczne. Loka l b i­
b lio te k i jest m ały i bardzo źle opa­
lany. W lu tym  odbyła się w  b i­
b liotece dyskusja czyte ln ików  nad 
książką Reymonta „C h łop i“ . Czy­
te ln icy  pragną, by tak ie  dyskusje 
odbyw a ły  się często, lecz przeszkodą 
jes t m a ły  i  źle opalony loka l. Prag­
ną oni, by  Prezydium  GRN po­
m ogło urządzić czytelnię p rzy b i­
bliotece.

Życzeniam i czyte ln ików  powinna 
zainteresować się Kom isja  Oświaty 
i  K u ltu ry  oraz P rezydium  GRN.

D ELEG A T PR E ZY D IU M  PRN
w  l w ó w k u  Śl ą s k i m

N IE  P R ZY B Y Ł N A N AR AD Ę

4 lutego w  gm in ie  Kębiszewo, 
pow. Lw ów ek Śląski, odbyła się na­
rada w. spraw ie w iosennej akcji

siewnej. Zebrani na próżno oczeki­
w a li p rzybycia delegata Prezydium  
PRN w  Lw ów ku  Śląskim, k tó ry  m ia ł 
im  naśw ietlić wytyczne Rządu, w y ­
jaśnić w ątp liwości dotyczące w yko- 
n ia  planu a kc ji siewnej. Również na 
zebranie nie p rzyby ł prezes G m in­
nej Spółdzielni Samopomocy Chłop­
skie j i k ie row n ik  Ośrodka Maszy­
nowego.

Fakt powyższy w p ływ a  dem obili- 
zująco na pracujących chłopów 
i  świadczy o braku odpowiedzialno- 
ci n iektó rych  k ie row n ików  na­
szego życia gospodarczego. Czy z 
fa k tu  powyższego Prezydium  PRN 
wyciągnęło odpowiednie w n iosk i9

PR EZYD IU M  PRN 
HRUBIESZÓW  OBRADUJE 

W TERENIE

W dniu  27 lutego b.r Prezydiów  
PRN Hrubieszów obradowało w 
gm inie Waręże. W naradzie w z ię li 
udział członkowie prezydium  czte­
rech gm innych rad narodowych, 
k ie row n icy  PGR, POM, SOM i 
przewodniczący spółdzie ln i p roduk­
cyjnych. Celem narady by ło  omó­
w ien ie  przygotowań do akc ji siew­
nej. Po zagajeniu narady przez 
przewodniczącego Prezydium  PRN 
ob. Stanisława Kopczyńskiego spra­
wozdania sk łada li poszczególni k ie ­
row n icy  placówek gospodarczych.

Szeroko omówiono dotychczasową 
gospodarkę PGR, któ re  na odcinku 
zagospodarowania odłogów i zw ięk­
szenia wydajności z 1 ha m ają po­
ważne sukcesy, jednak w  dalszym 
ciągu w ykazu ją  w iele braków  orga­
n izacyjnych,/ odbija jących się u jem ­
nie na całokształcie pracy. Na za­
kończenie narady Prezydium  uchwa­
li ło  w nioski zmierzające do usunię­
cia w  jak  <ajkrćtszym czasie b ra ­
ków  w  przygotowaniach do siewów.

jące. R e fe re r. s tw ie rdz ił, że do­
bre w y n ik i w  nauce i w ychow aniu 
będą w tedy zapewnione, jeś li po 4 
— 7 godzinach szkolnych pomagać 
będzie szkole otoczenie, w k tó rym  
dziecko pozostaje resztę doby.

Po dyskusji postanowiono zorga­
nizować konferencję z udziałem 
organizacji społecznych i kom ite tów  
rodzicie lskich, na k tó re j omówio­
ne zostaną form y, oraz metody 
współpracy szkoły i domu celem 
zapewnienia m łodzieży maksimum 
dobrej opieki, pozwalające na stwo­
rzenie w arunków  dla lepszego 
uczenia i  wychow ywania  m łodzie­
ży

Przygotowaniem  m ateria łów  i  
opracowaniem pro jek tów  zajm ie się 
Kom isja O św iaty i K u ltu ry

W SPÓŁZAW ODNICTW O M IĘD ZY  
W Y D Z IA Ł A M I PREZYDIÓW  RAD

NARODOW Y CD

W Opolu odbyia cię narada pra­
cowników  wydzia łu kom unikacyj­
nego Prezydium  W ojewódzkiej Ra­
dy Narodowej z udziałem pracow­
n ikó w  wszystkich jednostek tere- 

'  nowych. Celem narady było  za­
poznanie i  przedyskutowanie p la ­
nu robót na rok 1951 w  pow ią­
zaniu z Planem 6-letnim . Na te j 
naradzie uczestnicy uchw a lili wez­
wać pracow ników  W ydzia łu  Kom u­
nikacyjnego przy Prezydium  Woj. 
I ł.  r. w  Katowicach do współza­
wodnictw a o przedterm inowe w y ­
konanie robót zaplanowanych na 
rok  1951. ’ ównocześnie wezwano 
do podpisania podobnych umów 
współzawodnictwa między sobą po­
w iatow e w ydz ia ły  kom unikacyjne.

CORAZ W U CEJ 
R AD IO O D BIO R N IKÓ W  

W WOJ. SZC ZEC IŃ SKIM

W TROSCE O N A LE ŻY TE  
W Y C H O W AN IE  M ŁO D ZIE ŻY

W dniu  19 lutego odbyło się po­
siedzenie Prezydium  PRN Tuchoia, 
oraz K o m is ji Oświaty i  K u ltu ry  
poświęcone sprawom kształcenia się 
i wychowania młodzieży. W  posie­
dzeniu w z ię li udział pracownicy 
W ydzia łu  O św iaty PRN W yczerpu­
jący re fe ra t sprawozdawczy o sta­
nie kształcenia ’ wychowania m ło­
dzieży w yg łos ił członek Prezydium  
ob. Jakubowski. Referent s tw ie r­
dził, że w y n ik i nauczania —  szcze­
gólnie w  ostatnich klasach szkół 
podstawowych —  nic są zadowala-

Scisła współpract. i  opieka rad na­
rodowych nad społeczr /m i kom ite­
tam i rad io fonizacji k ra ju  w  w oj. 
szczecińskim przyczynia się w coraz 
w iększym  stopniu do rad io fonizacji 
szkół, św ie tlic  i spółdzielni p roduk­
cyjnych.

Od ro k u  1948 do końca 1950 z ra - 
diofonizowano: 663 szko ły, 42 przed­
szkola, 438 św ie tlic  oraz 22 spó ł­
dzielnie p ro d u kcy jn e . Ponadto zało­
żono k ilk a  tysięcy głośników w  do­
mach ro b o tn ik ó w  i m ałorolnych 
ch łopów . W P lanie na rok 1951
p rzew idz iano  m in . z rad io fom zo- 
w an ie  36 sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h
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©SIĄG NIĘG M . I  B R A K I DW ÓCH SESJI
W YJAZD O W YC H  M RN W  SOSNOWCU

Sesje w yjazdow e M RN  zdobywają sobie coraz 
większe uznanie i  cieszą się wzrastającym  zaintereso­
waniem  naszego społeczeństwa. O ile  poprzednio na 
przypadkow o o tw arte  posiedzenia M RN p rzybyw a li w y ­
łącznie specjalnie zapraszani goście, n ie  wnoszący n ic 
nowego do dyskusji, o ty le  na ostatnie sesje przybywa 
po k ilkase t osób, z k tó rych  w ie le  zabiera glos w  dys­
ku s ji nad sprawam i w yn ika jący  z porządku dziennego, 
inn i poruszają spraw y aktualne, bolączki dzielnicowe, 
pobudzające Prezydium  M RN  do w nikliw szego ana li­
zowania p ilnych  potrzeb terenu, do wcześniejszego 
rea lizow ania  zadań, do wzmagania czujności i ko n tro li 
W zakresie wykonawstwa.

D la w ytw orzen ia  pełnego i  obiektywnego obrazu 
pracy chciałabym zestawić przebieg 2 sesji w yjazdo­
w ych, odbytych w  2 oddalonych od siebie dzielnicach 
robotniczych.

Przebieg pierwszej sesji
i '

Pierwsza z n ich  odbyła się w  dniu 18 października
1950 r. w  św ie tlicy  Zakładów  W yrobów  Ku tych . Porzą­
dek obrad obejm ował 10 punktów , w  tym :

1) w ybó r przewodniczącego i  sekretarza sesji;
, 2) zatw ierdzenie porządku obrad;
13) przyjęcie  p ro toko łu  ostatn ie j sesji;
4) spraw y organizacyjne: a) obow iązki członków 

Rady, b) p rzy jęc ie  nowych radnych;
5) zatw ierdzenie I I  budżetu dodatkowego na

1951 r.;
6) zatw ierdzenie dodatkowych lim itó w  na 1951 r.;
7) sprawozdanie z w ykonania budżetu za I I I  k w a r­

ta ł 1950 r.;
8) umorzenie podatków zaległych;
9) w ybó r sędziego i ław n ika  do I  Sądu O byw ate l­

skiego;
10) zapytania i  wolne wnioski.
Pierwsze trz y  p u n k ty  porządku obrad przeszły bar­

dzo szybko.
W  4 -tym  punkcie sekretarz P rezydium  w  k ró tk im  

przem ów ieniu  podkreś lił zadania członków M RN i obo­
w iązek w ype łn ian ia  tych zadań. Z w ró c ił uwagę na 
znaczną absencję radnych na sesjach i  ostrzegł przed 
konsekwencjam i, jak ie  będą zastosowane wobec rad­
nych, n ie  podporządkowujących się dyscyplin ie  spo­
łecznej.

Wobec tego, że skład M RN jest n iepełny, zapropo­
now ał p rzy jęc ie  w  poczet radnych ob. ob. Wajs K ry ­
s tyny  i  D rożdżyńskiej Jan iny —  pi-zodownic pracy 
w  PZPW  N r  7 —  obu na wniosek ZMP. Rada z uzna­
n iem  p rzy ję ła  ten wniosek.

Po złożeniu ślubowania przez wym ienione nowe 
radne i  przez przyjętego na poprzedniej zw yk łe j sesji 
rac jona liza tora  z H u ty  „Sosnowiec“  ob. Madejskiego 
Kazim ierza —  bezpartyjnego —  przystąpiono do spraw 
finansowych, objętych 5 i 6 punktem  porządku obrad.

Na wstępie przewodniczący P rezydium  M RN ob. 
Łanucha, uzasadnił konieczność opracowania I I  budżetu 
dodatkowego potrzebą poczynienia p rze rzu tów  dla ure­

a ln ien ia  budżetu. Po zreferow aniu  przez k ie r. Wydz. 
Finansowego ob. Placka całości zagadnienia postawione 
zostały przed Radą w nioski o zatw ierdzenie dodatko­
wego budżetu oraz o zatw ierdzenie lim itó w  dodatko­
w ych na 1951 r., gdyż W oj. R. N. n ie  uwzględniła  wszy­
s tk ich  kwot.

Rada wysłuchała jeszcze o p in ii p rzedstaw icie li K o ­
m is ji F inansowej popierających w nioski, po czym roz­
poczęła się żywa dyskusja. K ie dy  w  lip cu  1950 r. 
sprawa budżetu na 1951 r. postawiona została na po­
rządku obrad, dyskusja toczyła się dość ospale. Budżet 
o pa rty  na nowych zasadach zbyt szybko został p rzedło­
żony Radzie, je j członkowie n ie  zdążyli się z n im  za­
poznać ani indyw idua ln ie , ani na posiedzeniach k lu ­
bów. Teraz po zaznajom ieniu się z n im  okazało się, 
że każda Kom isja  pragnie wnieść coś nowego. Radny 
Barański A n ton i, zasłużony nauczyciel, k tó ry  przed 
8 la ty  obchodził jub ileusz 50-lecia pracy zawodowej, 
domagał się w  im ien iu  K o m is ji O św iaty i  K u ltu ry  po­
większenia funduszów na szkoły, ż łobki i  św ietlice d ’a 
m łodzieży szkolnej oraz o powiększenie liczby etatów 
w  zakresie op iek i leka rsk ie j nad młodzieżą, gdyż 2 
leka rzy ' i  7 , h ig ien istek nie mogą zapewnić opiek. 
15-tysięcznej rzeszy m łodzieży szkolnej. W  im ien iu  
K o m is ji Zdrow ia  ob. Łyszczarz (spoza Rady) w ystąp5! 
o podniesienie l im itó w  na hig ienę i  estetykę miasta 
z 2 m ilionów  z ł do 6 m ilonów , przypom ina jąc palące, 
n ie jednokro tn ie  już przez K om is ję  Zdrow ia  podnoszone 
potrzeby miasta, ja k  uporządkowanie t. zw. lasku sos­
nowieckiego, połączenie parku  sieleckiego z parkiem  
im . Żeromskiego, woła jąc w  im ien iu  mieszkańców
0 zieleń dla czarnego Sosnowca. S tw ie rdz ił niedostatecz­
ność funduszu na prowadzenie m iędzyszkolnej przychod­
n i dentystycznej, k tó ra  w inna być powiększona oraz 
sprzeciw ił się zmniejszeniu lim itu  na prowadzenie szp - 
ta li. Również z ram ienia K o m is ji Zdrow ia  a taków :.’ 
budżet popularny w  mieście d r W asilewski, zapalony 
bo jow n ik  o polepszenie w arunków  zdrowotnych m ia ­
sta, zapytując o powody skreślenia pozycji na centra l­
ną kuchnię mleczną.

Ob. Machura —  członek K o m is ji Gospodarki K om u­
nalnej — domagał się uwzględnienia w  budżecie r.a 
1951 r. regu lac ji rzek i czarnej Przemszy, a radn i K o ­
w a lik  i Przewoźniak —  szybszego uporządkow ać5 a
1 lepszego oświetlenia u lic  w  dzielnicach robotniczych, 
zwłaszcza zaś w  bezpośrednim sąsiedztwie zakładów 
pracy. W w yn iku  tak ożywionej, chw ilam i bardzo go­
rącej dyskusji, M RN oodjęła 10 uchwał o wystąpieme 
do Woj. R. N. z uzasadnionymi w nioskam i o przyzna­
nie lim itó w  w  wysokości 11.250.000 zł na regulację 
Czarnej Przemszy, 2 m in. zł na u trzym anie  podwórw  . 
kw ie tn ików , ogrodów, odpowiednich lim itó w  na p ro ­
wadzenie kuchni mlecznej i  szereg innych. Również 
punkt 7 porządku obrad — sprawozdanie z w ykonania 
budżetu za I I I  kw a rta ł ub. r., zreferowane przez k ie .. 
Wydz. Finansowego, w yw o ła ł żywą dyskusję.

Radny Barański chciał wiedzieć, w  ja k im  stadium  
znajduje się budowa szkoły na ul. G rabowej i  czy w y ­
korzystane zostały fundusze przeznaczone na rad io to - 
nizację szkół, ob. Lesiecka niepokoiła, się, czy zdążv 
się zrealizować fundusze z poz. 2 —  urządzenie osiedl', 
gdyż. w ykonano zaledw ie 75c/o, a zostało n iew ie le  czasu 
do końca roku. Radny S iepraw ski w yraża zdziw ienie
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i  n iepokój, gdyż z budżetu „Z d ro w ia “  wykonano zaled­
w ie 16%. Prosi o in fo rm acje  w  sprawie rem ontu bu­
dynku przeznaczonego na szp ita l dziecięcy. Ob. B rand- 
sztetter pyta, czy paw ilon  dziecięcy przy oddziale gruź­
liczym  zostanie wykonany. Ob. Kw iec ień  zwraca uwa­
gę na fakt, że sumy na budowę u lic  zostały ca łkow icie  
wydatkowane, a stan u lic  w ie le  jeszcze pozostawia do 
życzenia. Czy są fundusze na wykończenie rozpoczę­
tych  u lic  i  k iedy nareszcie zostanie przebudowana 
u lica Narutowicza, wiodąca do kopa ln i im . Stalina, po­
łożona w  robotniczej dzie lnicy, ulica, k tó rą  codziennie 
przem ierzają tysiące robotn ików .

Również in n i radn i i  goście zwracają uwagę na 
znaczny procent niezrealizowanych sum budżetowych.

Odpowiedzi udzie la li: Przew. P rezydium  M RN, re ­
fe ren t i k ier. Oddziału Dróg i Mostów, k ie r. M. Z. Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych i  k ie r. Wydz. Budow lane­
go. Okazało się, że paw ilon  dziecięcy jest pod dachem 
i  kończy się stolarkę, że rem onty szkół wykonano, że 
na ul. L ipow ej przebudowę naw ierzchn i ukończono 
i  uruchomiono wodociągi, że robo ty  p rzy przebudow ie 
u lic  napotykają na trudności w yn ika jące  z b ra ku  fa ­
chowców. Zakończono zapewnieniem, że Prezydium  
M RN dołoży wszelkich starań, by budżet został do 
końca roku  wykonany. Po ta k im  zapewnieniu M RN  
uchw aliła , by sprawozdanie p rzy jąć do zatw ierdzającej 
wiadomości.

W  punkcie 8 chodziło o umorzenie zaległych —  
a z różnych powodów nieściągalnych —  podatków  
z różnych ty tu łó w  (od loka li, szyldów, specjalnej do­
p ła ty  drogowej), co Rada uchw aliła  po w ysłuchan iu  
uzasadnienia.

P rzykra  by ła  sprawa pkt. 9. Okazało się, że z b raku  
ustawowego quorum  w ybór sędziego i  ław n ika  do I  
Sądu Obywatelskiego n ie  może być przeprowadzony.

W  ostatnim  punkcie porządku obrad ob. D r Wasi­
lew sk i raz jeszcze w ró c ił do spraw y szpitala dziecię­
cego, którego b rak  tak  bardzo daje się odczuwać n ie  
ty lk o  w  Sosnowcu, ale w  całym  Zagłębiu Dąbrowskim , 
domagając się od P rezydium  M RN  ja k  najszybszego 
za ła tw ien ia  spraw y opróżnienia budynku, gdyż n iew y­
korzystanie obecnej po ry  un iem ożliw i rea lizację jego 
uruchom ienia na k ilk a  la t.

R obotn ik Zakładów  W yrobów  K u tych  ob. Persona 
apelował do M RN  o spowodowanie uruchom ienia w  oko­
lic y  zakładów  gospody, szczególnie potrzebnej d la  ro ­
bo tn ików , k tó rych  rodziny pozostały na wsi. W yjaśnia, 
że Rada Zakładowa zwracała się w  te j spraw ie do 
Spółdzie ln i Spożywców i wskazała odpow iedni loka l, 
w  k tó rym  jednak następnie M H D  urządził m nie j po­
trzebny sklep a rtyku łó w  gospodarstwa domowego, m i­
mo. że poprzednio m ieściła się tam  p ryw a tna  restau­
racja. In n y  robo tn ik  tychże zakładów —  ob. S tani­
szewski —  prosi o uruchom ienie w  sąsiedztwie zakła­
dów sklepu spożywczego, gdyż m ieszkańcy muszą się 
zaopatrywać w  znacznej odległości od m iejsca zamiesz­
kania.

Jeszcze ob. Bodanko p ros ił o przeprowadzenie w iz ji  
w  jego m ieszkaniu dla stw ierdzenia, że dopraw dy ma 
bardzo trudne w a ru n k i m ieszkaniowe.

Przewodniczący P rezydium  zapewnia, że sprawy 
przedłożone zostaną zbadane i  że w yjaśn ień  udz ie li na 
następnej sesji.

O godz. 22.30 przewodniczący sesji radny Kokoszka 
zamyka sesję, wskazując na doniosłość udziału miesz­
kańców w  dyskusji i w  życiu gospodarczym, gdyż 
uwagi ich pozwalają Prezydium  na ła tw ie jsze zorien­
towanie się w  potrzebach terenu.

Przebieg drugiej sesji

Następna sesja wyjazdowa M RN odbyła się w  dn iu  
29 listopada 1950 r. w  p iękn ie  udekorowanej św ie tlicy  
kopa ln i im. Stalina. Porządek obrad tym  razem obej­
m ow ał 11 punktów , z tego 3 pierwsze — w ybór pre­
zyd ium  sesji, zatw ierdzenie porządku obrad i  p rzy ­
jęcie p ro toko łu  — oczywiście także przeszły bez zaha­
mowań i  dyskusji.

Porządek obrad, m im o że zaw iera ł aż 5 sprawo­
zdań, b y ł urozmaicony. Przede w szystk im  w  punkcie 
4 —  spraw y organizacyjne •— na wniosek odpow iednich 
kom is ji w yk luczen i zostali z Rady ob. ob. Barański 
Bolesław i Magiera W ładysław  za stałą absencję na 
sesjach i n iebranie udzia łu  w  pracach kom is ji. Poza 
tym  przewodniczący sesji zażądał od radnych Strzelca 
i  Serbiana publicznego uspraw ied liw ien ia  swej nieobec­
ności na 2 ko le jnych  sesjach. Ponieważ radny Strzelec 
w ytłum aczy ł się p ilną  pracą na kopa ln i, w  k tó re j n ie  
m ógł go n ik t  in n y  zastąpić, a radny  Serbian —  cho­
robą, Rada uznała ich  nieobecność za uspraw ied liw ioną, 
a przewodniczący sesji p rzypom nia ł o obowiązku 
uspraw ied liw ien ia  - ew. nieobecności w  odpow iednim  
te rm in ie  i  bez specjalnego wezwania.

Pkt. 5 obejm ował m oment uroczysty i  wzruszający. 
M ianow ic ie  na sesji z dnia 27.1.1950 r . M RN  podjęła 
uchwałę o rozpisaniu konkursu  na u tw ó r poetycki 
p. t. W yzwolenie m iasta Sosnowca. Przewodniczący 
K lu b u  L ite rack iego  w  Sosnowcu i członek K om ite tu  
Konkursowego ob. Kucharsk i odczyta ł p ro tokó ł po­
siedzenia ju r y  konkursowego, z którego w yn ika , że na­
desłano 27 prac i nagrody przyznano Jerzemu Jawo­
row skiem u z D ąbrow y Górniczej i  A ndrze jow i Na­
w rockiem u z Sosnowca po 200 zł, Danucie S łówko 
z D ąbrow y G órniczej i  Romanie Ledn ick ie j z Sosnowca 
po 150 zł oraz uczennicom szkół podstawowych w Sos­
nowcu Zenobii Skoczyńskiej i  Jadzi Zasuniównie 
„Pana Tadeusza“  w  p ięknym  w ydaniu . Po odczytaniu 
przez m łodocianych laureatów  (od 13-tu do 21 la t) na­
grodzonych u tw orów  nastąpiło wręczenie nagród, po­
parte  odpow iedn im i przem ów ieniam i i  oklaskam i, k tó ­
rych  najw ięce j przypadło najm łodszej laureatce Zasu- 
n ićw n ie  za piękne, z w erw ą wygłoszone przemówienie, 
k tó rym  dziękowała za w yróżnienie, zapewniając, że bę­
dzie ono dla m łodzieży zachętą do rozw ijan ia  zdolności, 
że m łodzież nie zawiedzie pokładanych w  n ie j nadziel, 
będzie pracowała i uczyła się dla dobra Polski, k tó ra  
m łodzież otacza tak  trosk liw ą  opieką.

Potem Rada przystąpiła  do dalszych obrad, p rz y j-  
jją c  do wiadomości w yjaśn ienie  Prezy ium 
spraw ie  in te rpe lac ji ob. ob. Persony, Stamszewskie- 

,, Bodanko i D r W asilewskiego. Okazało się, ze sklep 
ożywczy został uruchom iony, ale na gospodę br 
[powiedniego loka lu, sprawa ob. B o d a n k o  zos ta n ie  
ła tw iona  pom yślnie, a co do budynkuszp ita lnego  -
owanego przez DZFW . to  “ ^ T l U d .  
rrekcja, opróżniony do dnia grunnia
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zakwestionowała tę odpowiedź i podjęła jednogłośnie 
uchwałę, że DZPW w inny opróżnić budynek do 5.12. 
1950 r., a Prezydium MRN czyni się odpowiedzialnym  
za dopilnowanie wykonania te j uchwały.

W następnym — 7 punkcie porządku obrad prze­
wodniczący Prezydium  MRN składa sprawozdanie 
z wykonania akc ji rem ontów, z którego w yn ika , że 
około 40 m ilionów  zł nie zostało ; prawdopodobnie nie 
zostanie wykorzystanych. Rozwija się gorąca dyskusja, 
w  k tó re j zabierają głos i radni, i goście.

Ob. M usia lik skarży się, że w budynku M odrzejow- 
ska 9 od kw ie tn ia  zamknięta jest woda, ob. Dudziak — 
naw iązując do te j części sprawozdania, w  k tó re j t łu ­
maczono niewykorzystanie lim itó w  z braku s ił facho­
w ych  — tw ierdzi, że murarze odm awiają pracy 
w  MPRB ze względu na zaleganie z w yp ła tą  zarob­
ków. Radny Maehura jako członek K om is ji Gospodarki 
Kom unalne j stwierdza, że istotnie MPRB napotyka 
w  swej pracy na bardzo duże trudności zarówno w  do­
staw ie m ateria łów , jak i  b raku  s ił roboczych. Poza 
ty m  w Sosnowcu przeważają stare, źle, tandetnie bu­
dowane domy mieszkalne, w iele z n ich się w ali, 
a wszystkich od razu remontować nie można. Tym  
n iem nie j zwraca uwagę na potrzebę piln iejszego nadzo­
ru . Prace remontowe często wykonywane są bardzo 
niedbale, bez przejawu trosk i o człowieka. Apelu je  do 
D yre kc ji MPRB, by uważniej czytała p ro toko ły  z kon­
tro li,  w ie le  się z n ich może dowiedzieć i  nauczyć.

Z  ostrą k ry tyką  w ystąp ił gó rn ik  z kopa ln i im . Sta­
lina  ob. M ilik , zwracając uwagę P rezydium  na wzra­
stające potrzeby m ieszkaniowe i na konieczność w ię k ­
szej czujrości i  trosk i w  zakresie zapewnienia robo t­
n ikom  należytych mieszkań, bo to  leży w  interesie 
P lanu 6-letniego, k tó ry  m usim y wykonać przedterm i­
nowo.

Po k ilk u  jeszcze wystąpieniach przewodniczący Pre­
zydium  MRN wyjaśnia, że rzeczywiście omawianych, 
spraw nie dopilnowano w  całej pełni. W przyszłości 
Prezydium  skoncentruje całą uwagę na MPRB, któ re  
w  r  b przeliczyło się z' m ożliwościam i co do ilości 
p rzy ję tych  na siebie robót. Również w  większej m ie­
rze będą brane pod uwagę spostrzeżenia kom is ji kon­
tro lu jących  wykonanie robót oraz głosy terenu. Za­
rzut, że MPRB zalega z w yp ła tą  zarobków, jest n ie­
słuszny: n ie  by ło  ani jednego takiego wypadku. P unkty  
8, 9 i 10 obejm ują sprawozdania z działalności Ubez- 
p ieczaln i Społecznej,. W ydziału Zdrow ia  i  K om is ji Zdro­
w ia  za r. 1950-, M in io że zaw ierają w ie le  ciekawego 
m ate ria łu  i są aktualne w  zw iązku z reorganizacją 
lecznictwa — sala wysłuchuje ich z w idocznym zmę­
czeniem. Pewne ożywienie w yw o łu je  wniosek K o m is ji 
Zdrow ia  o przeniesienie do innych mieszkań loka torów  
zamieszkujących wciąż jeszcze o ficyny przyszłego 
szpitala dziecięcego, wniosek ten Rada uchwala w  ca­
łości

Jak zw ykle  w  punkcie osta tn im  zabierają głos prze­
ważnie goście. Ob. K rop la  prosi o zainteresowanie się 
u l. Mazowiecką, tak zniszczoną, że dzieci toną w  błocie.

Ob Grądek porusza sprawy dzie ln icy Małe Zagó­
rze, gdzie brak wody, oświetlenia i tab licy  na zarzą­
dzenia.

Ob. Woźniak prosi o ustaw ienie lam py na p rzy­
stanku tram w a jow ym  p rzy  Zakładach W yrobów  K u tych  
a ob. Kw iecień  dziękuje P rezydium  M RN w  im ien iu

mieszkańców u l. B a rba ry  za założenie rurociągu i  do­
prowadzenie wody.

Odpowiedzi udziela członek Prezydium  M RN ob. 
Magdziarzowa. Sprawa oświetlenia dzie ln icy M ałe 
Zagórze jest w  toku załatw ienia. Do Prez. M RN  w p ły ­
nęło zbiorowe podanie mieszkańców o doprowadzenie 
wody. Prezydium  p rzychy liło  się do życzenia, ale wez­
w ało mieszkańców do w kładu  w  postaci w ykonania 
części robót ziemnych, mieszkańcy dotąd nie w ykona li 
tych n iew ie lk ich  prac i to  ham uje całe wykonanie. 
Prosi, by ob. Grądek poruszył mieszkańców i zachęcił 
do współpracy. (Mieszkańcy zrozum ie li swój interes 
i dziś m ają św ia tło  i  wodę). Tablica na zarządzenia zo­
stanie w  najbliższych dniach dostarczona. Na u l. Ma­
zowieckie j położony zostanie chodnik, a przebudowa 
całej u lic y  przewidziana jest w  1951 r. Możliwość 
w ykonania innych w niosków  będzie rozpatrzona na 
najb liższym  posiedzeniu Prezydium  MRN.

Po wyczerpaniu porządku obrad sesję zamknięto 
o godz. 21.30.

Wnioski

Zestawienie obu sesji w yjazdow ych zupełnie celowo 
opracowałam tak szczegółowo. Z jednej s trony chodzi 
m i o wykazanie, że zainteresowanie społeczeństwa dla 
spraw  gospodarki państwowej stale wzrasta i  że moż­
liwość brania udzia łu  w  obradach M RN jest Coraz 
powszechniej w ykorzystyw ana.

A le  n ie w ą tp liw ie  to samo daje się zaobserwować 
wszędzie, zarówno na terenie MRN, ja k  PRN czy zw ła­
szcza GRN. Jest to  ob jaw  cenny, świadczący o celo­
wości sesji wyjazdowych.

Z drugie j s trony tak obszerne zestawienie ma na 
celu poglądowe w ytkn ięc ie  błędów, w yn ika jących ze 
zbytniego przeładowania porządku obrad. Przeciąganie 
się sesji MRN do późnych godzin w ieczornych może 
u jem nie odbić się na zainteresowaniu i na frekw e nc ji 
gości spoza Rady. Do tak ich  p rzyna jm nie j wniosków  
doszedł k lub  radnych PZPR w Sosnowcu, wobec czego 
postanow ił zwrócić się do Prezydium  MRN, by w  przy­
szłości nie zw oływ ało  pełnych sesji wyjazdowych.

Zdaniem k lubu, należy je j część porządkową i te 
punkty; któ re  obejm ują spraw y form alne, m niej in te ­
resujące dla ogółu, przeprowadzić w  sali obrad MRN, 
przenosząc w  teren jedyn ie  punkty  obrad, mogące rze­
czywiście interesować ogół mieszkańców, mogące spo­
wodować ich udział w  dyskusji i  mające w p ływ  na 
pogłębianie znajomości zagadnień gospodarczych leżą­
cych w  zakresie kom petencji MRN.

Zdaniem k lubu  rzeczą zasadniczą jest w łaśnie upo­
wszechnienie zainteresowania dla spraw m iasta ja k  
najszerszego ogółu mieszkańców, zwłaszcza robo tn ików  
oraz danie Prezydium  M RN sposobności wsłuchania się 
w  bezpośrednie głosy terenu.

K lu b  Radnych PZPR doszedł również do wniosku, 
że sprawozdania składane przez Prezydium  M RN w in ­
ny uw ypuklać zagadnienia gospodarcze związane 
z dzielnicą, w  k tó re j odbywa się sesja MRN.

Najbliższa przyszłość w inna wykazać, czy w nioski 
k lubu  radnych PZPR są słuszne.

M. Polowa
Czł. M RN Sosnowiec.
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L IK W ID O W A N IE  A N A LFA B ETYZM U  NA TERENIE  
D Z IE L N IC Y  W ARSZAW A-ŻOLIBORZ

Dzielnicowa Kom isja  do W a lk i z Analfabetyzm em  
przez dłuższy okres czasu boryka ła  się z ogrom nym i 
trudnościam i p rzy organizowaniu kursów  początkowe­
go nauczania z powodu niechęci i  oporów mieszkańców 
z n iektó rych  re jonów (M arym ont, Powązki), k tó rzy  m i­
mo k ilkak ro tn ych  wezwań nie chcieli zgłaszać się do 
nauki. Zm obilizow any a k tyw  kom ite tów  blokowych, 
L ig i Kobie t i  ZM P b y ł bezsilny wobec zdecydowanego 
oporu furm anów, ogrodników  i ich rodzin, a nawet 
n iektórych, zatrudnionych w  zakładach pracy. Na wez­
wanie 60 —  70 osób na kurs zgłaszało się 2 —  3, z k tó ­
rych  nie można było  stworzyć właściwego zespołu. 
Szczególnie trudnym  b y ł teren Powązek, gdzie na 5000 
mieszkańców m am y zarejestrowanych około 200 anal­
fabetów (na ogólną liczbę w  całej dzie lnicy o 52 tys ią ­
cach mieszkańców —  407 analfabetów).

w  te j sy tuac ji Prezydium  DRN przejęło in ic ja tyw ę  
w  swoje ręce i  przeprowadziło szeroką akcję na tym  
odcinku w  oparciu o Radę i  cały a k tyw  społeczny 
dzielnicy.

W  dniu  3 Stycznia 1951 roku  na odpraw ie radnych 
opracowano dokładny p lan  działania. Wszyscy radni 
zobowiązali się wziąć pod stałą opiekę 2 — 3 kom ite ty  
blokowe oraz jedną szkołę lub  przedszkole na danym 
terenie (każdy z radnych). W  międzyczasie Prezydium  
DRN podzie liło  dzielnicę na 12 obwodów, pokryw a ją ­
cych się z obwodami Szkolnymi, usta lonym i dla rea li­
zacji obowiązku szkolnego. Na zebraniu masowym 
w  dniu 23 stycznia b. r., w  k tó rym  w z ię li udzia ł radni, 
ko m ite ty  rodzicielskie, kom ite ty  blokowe, k ie row n icy  
szkół, ZMP, L iga  K ob ie t i  a k tyw  społeczny dzie ln icy — 
powołano 12 kom is ji obwodowych do W. A. Przewod­
n ictw o kom is ji ob ją ł radny, zaś członkam i sta łym i zo­
s ta li w ybran i:

2 3 radnych, sprawujących opiekę nad kom ite ­
tam i b lokow ym i danego obwodu,

2. k ie ro w n ik  szkoły,
3. przewodniczący kom ite tu  rodzicielskiego,
4. przewodniczący kom ite tów  blokowych z danego 

obwodu (5— 8 K . BI.).
W  ten sposób dobrany zespół K o m is ji dawał całko­

w itą  gwarancję, iż  akcja zostanie przeprowadzona po­
ważnie i  bez żadnych zahamowań.

Już na wspomnianym  zebraniu przewodniczący 
obwodowej kom is ji o trzym a ł przygotowaną teczkę, za­
w iera jącą następujące m ate ria ły :

1. dokładny im ienny w ykaz składu K om is ji,
2. w ykaz przygotowanych kursów  na terenie dzie l­

n icy,
3. szczegółową ins trukc ję  dla działalności tró jek ,
4. im ienne kwestionariusze grupy analfabetów, 

m ieszkających na terenie obwodu, z k tó ry m i na­
leżało przeprowadzić rozm owy i ustalić ich sto­
sunek do nauki (15— 40 osib,

5- schemat p ro tokó łu  sprawozdawczego z przepro­
wadzonej akcji.

Jednocześnie ustalono, iż kom isje obwodowe w  te r­
m in ie  do dnia 26.1. odbędą zebrania robocze, na k tó rych  
z a k tyw u  danego obwodu w yłon ią  3--osobowe zespoły 
w  ilości potrzebnej do obsłużenia przydzie lonej g rupy 
analfabetów, licząc po 4— 6 analfabetów na jedną t r ó j­
kę. Zespoły te przeprowadzą w  dniach 27 lub  28

stycznia (sobota i  niedziela) indyw idua lne  rozmowy 
z analfabetam i, w ype łn ią  indyw idua lny  kwestionariusz 
celem nakłonienia ich do uczęszczania na kurs począt­
kowego nauczania. Sprawozdania z działalności tró je k  
przewodniczący -kom is ji złożą w Prezydium  DRN 
w  dniu 29 stycznia.

Cała akcja by ła  przemyślana i  drobiazgowo przygo­
towana, u ję ta  w  ścisłe te rm iny, co w płynęło  na je j 
sprężyste przeprowadzenie.

Trzeba stw ierdzić, iż powołany do te j akc ji a k tyw  
dzie lnicy zdał ca łkow icie  egzamin pod względem dyscy­
p lin y  organizacyjnej. Wszystkie m ate ria ły  i sprawozda­
nia w p łyn ę ły  we w łaściw ym  te rm in ie . Natom iast od 
strony m erytorycznej nie wszystko zostało wykonane 
w  myśl założeń i p rzy ję tych  ins trukc ji.

Prezydium  DRN chodziło o zm obilizowanie anal­
fabetów na ku rsy  z jednoczesnym skierowaniem  ich 
na poszczególne punkty . W praktyce okazało się to 
trudne  do zrealizowania. N iem nie j jednak zebrany ma­
te ria ł pozw olił na realną ocenę stanu analfabetyzmu 
na terenie dzielnicy.

Omawiane w yże j obwodowe kom isje zorganizowały 
na czas akc ji ogółem 96 tró jek , które przeprow adziły 
rozm ow y z 398 analfabetam i (.W te j liczbie by ło  zare­
jestrowanych 377, zaś 21 w y k ry ły  t ró jk i w  terenie).

Na ogólną przeto liczbę 398 analfabetów w  dziel­
n icy:

1. zm obilizowano do uczęszczania na kursy 79 osób, 
t. j. 20%.

2. zakw alifikow ario  do indyw idua lnego nauczania 57 
osób, t. j. 16%.

3. zakw alifikow ano do zw eryfikow ania  poprzez K o­
m isję Egzaminacyjną w  w yn iku  indyw idualnego 
uczenia się 69 osób, t j .  17%.

4. stwierdzono, że uczęszczają na kursy przy zakła­
dach pracy 34 osoby, t j.  9%.

5. wym eldowało się z dzie lnicy nie podając ak tua l­
nego adresu 31 osób, t j.  7%.

6. zakw alifikow ano do zwoln ienia z powodu przekro­
czenia 50-go roku  żyda 13 osób, j. 3% .

7. zakw alifikow ano do zwolnienia > powodu trw a łe j 
choroby i  niezdolności uczenia się (kalectwo, upo­
śledzenie umysłowe) 33 osoby, tj. 8% .

8. nie posiada w arunków  do uczenia się (liczna ro­
dzina, brak opieki, późne godziny pracy itp .) 17 
osób, t j.  4%.

9. złośliw ie  opornych, k tó rzy zdecydowanie okazują 
w rog i stosunek do nauki, 17 osób. t j.  4%.

10. różne w ypadki, w ynika jące  z nieścisłości danych, 
wymagające dodatkowego wyjaśnienia 48 osób, 
t j.  12%. Razem 398 osób, t j.  100%.

Dzielnicowa Kom isja  do W. A. na zebraniu w  dniu 
2.11.1951 r. przeanalizowała dokładnie poszczególne po­
zycje i usta liła  dalszy, konkretny plan działania, od­
rębny dla każdej z w ym ienionych 10-ciu grup. Jed­
nocześnie powołała podkomisje dla szczegółowego prze­
pracowania odnośnych zagadnień

Grupę 1-szą wzięła pod swoją opiekę Liga Kobiet. 
O piekunki kursowe w  zespołach dwuosobowych roznio­
są osobiście wezwania urzędowe do zgłoszenia się na 
kurs w  określonym  te rm in ie  i  będą czuwały przy po­
mocy kom ite tów  blokowych, aby te osoby regularn ie
uczęszczały. . _  „  - •

Grupa druga została przekazana powołanym  wyżej 
kom isjom  obwodowym , k tó re  każdej osobie zakw a li­
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fikow ane j do indyw idua lnego nauczania przyuzie ią  
nauczyciela, dobranego spośród nauczycie li danej szko­
ły , zespołu kom ite tu  rodzicielskiego, mieszkańców b lo ­
ku  lub  ZMP. W ytypow any nauczyciel podpisuje zo­
bowiązanie, iż w  określonym  te rm in ie  p rzygotu je  anal­
fabetę do egzaminu i doprowadzi go do jego zdania 
przed Dzielnicową Kom isją  Egzam inacyjną do WA.

Prezydium  DRN zrywa w  tym  momencie ca łkow icie  
robotę papierkową, opierając ją  w yłącznie na osobi­
stym  kontakcie człowieka z człow iekiem.

Grupę 3-cią Kom isja Egzam inacyjna wzywa bez­
zwłocznie do zdania egzaminu sprawdzającego, w y ­
znaczając dokładne na wezwaniu te rm iny  zgłoszenia się 
(K o m ika  urzęduje 3 razy w  tygodniu  w  godzinach w ie ­
czornych;

Grupę 4, 5, 6, 7 i 10 Dzielnicowa Kom is ja  do W. A. 
sprawdzi na podstawie przedłożonych dowodów (z za­
k ładu pracy, W ydziału Ew idencji Ludności, zaświad­
czeń lekarskich wreszcie w yw iadów  społecznych) celem 
właściwego zw eryfikow an ia  ich i skreślenia z w ykazu 
analfabetów, bądź zaliczenia do jedne j z pierwszych 
trzech grup.

N ajtrudnie jsze pozycje g rupy  8 i  9 zostały przez 
specjalnie wyłonioną podkom isję (przedstawiciel PZPR, 
L ig i Kobiet, K o m is ji O św iaty i K u ltu ry  DRN i W y­
działu Oświaty) opracowane i przekazane z odpowied­
n im i w nioskam i do Prezydium  DRN, celem ustalenia 
pomocy w trudnych sytuacjach życiowych (grupa 8), 
bądź nawet ściągnięcia ich na drodze adm in istracyjne j.

Na tym  odcinku bowiem, jak  i na w ie lu  innych, 
toczy się n iew ą tp liw ie  ostra w alka klasowa. Zdecy­
dowanie opornych m usim y dokładnie zbadać, spraw­
dzić ich źródła utrzym ania, w yk ryć , czyją ręką są k ie ­
row ani, aby uparcie trw ać w  ciemnocie. W ypowiedzie­
liśm y analfabetyzm owi ostateczną walkę. Zm obilizo­
w aliśm y wszystkie czynn ik i zainteresowane tą akcją, 
pow iązaliśm y licznym i węzłam i Radę i  cały a k tyw  
dzie ln icy z terenem, przew idując w  ustnych i pisanych 
ins trukc jach  niem al każdy m oż liw y  przypadek, aby tą 
drogą w yplenić z korzeniam i tę bolesną spuściznę rzą­
dów sanacyjnych.

Do rea lizacji P lanu 6-letniego m usim y włączyć 
wszystkich zdolnych do pracy ludzi, ale pam iętamy 
również, że muszą to być ludzie głęboko uświadom ieni, 
fachowo przygotowani, pe łn i zapału i  twórczej in ic ja ­
ty w y  dla socjalistycznego budow nictw a. Wstępna pra­
ca w  tym  k ie runku  została wykonana.

W praw dzie trudno  przewidzieć ostateczne w yn ik i, 
ale mamy wszelkie dane ku  temu, iż p rzy ję te  zobo­
w iązanie ca łkow ite j lik w id a c ji analfabetyzm u w  dzie l­
n icy  na dzień 22 lipca 1951 roku  będzie wykonane.

Eugeniusz Jankowski
Sekretarz P iezyd ium  DRN W -wa, Żoliborz.

DLACZEGO N IEK TÓ R E KO M ISJE GRN  
M IĘD ZYLES , POW. R A D Z IM IŃ S K I PRACOW AŁY  

ŹLE  I CO N A LE Ż Y  ZROBIĆ, BY PRACO W AŁY  
LEPIEJ

K om is je  są w ażnym  organem samej rady, dzięki 
k tó rym  w łaśn ie  działalność ra d y  rozszerza się poza 
sesje, jest ciągła i  stała. B y  praca ko m is ji w iązała się 
z pracą samej ra d y  należy p la n y  kom is ji powiązać 
z p lanam i rady.

Po u p ływ ie  miesiąca od ustanow ienia je d n o lite j w ła ­
dzy ludowej na terenie  gm iny, t j.  lipcu  1950 r. po­
wołano do życia 6 ko m is ji sta łych oraz Kom is je : Prze­
ciwpożarową, W a lk i z Analfabetyzm em  i  Zalesieniową. 
W  skład nowych kom is ji w eszli w  przeważającej czę­
ści ludzie  z dawnych kom is ji, k tó rzy  funkc je  swe p ia ­
s tu ją  już od dawna, nawet od 1947 ro ku  i  dotąd n ie  
p rzyw iązyw a li w iększej w ag i do pracy samych ko ­
m is ji. T łumaczyć to  można tym , że gm ina M iędzyleś 
posiada bardzo mało ludzi, w ykazu jących się aktyw ną 
pracą w terenie, bow iem  gm ina ta posiadała przed 
rozpoczęciem w a lk i z analfabetyzmem  na jw ięce j anal­
fabetów z gm in w  powiecie i  ludność je j by ła  n a jba r- 
dzej zacofana. Przed w o jną  za czasów sanacji na te ­
ren ie  gm iny  nie b y ło  an i jedne j szkoły siedm ioklaso­
w ej. Większa część dzieci w  w ieku  szko lnym  i  dorosłej 
m łodzieży służyła u bogaczy sąsiednich gm in  Ręczaje 
i  K lem bów  i by ła  tam  w  s trasz liw y  sposób w yzysk i­
wana. Po w yzw olen iu  Po lski spod jarzm a h itle ro w sk ie j 
okupacji stan ten u leg ł radyka lne j zm ianie: około  40% 
ludności gm iny w yjecha ło  na Z iem ie Zachodnie, gdzie 
prowadzi obecnie dostatnie życie, pozostałym  zaś lu ­
dziom znacznie się popraw iło . Obecnie na terenie  g m i­
n y  m am y dw ie szkoły siedmioklasowe, prócz tego bar­
dzo dużo dzieci uczy się w  szkołach zawodowych.

Nowopowołane kom isje w  roku  1950 n ie  w ykaza ły  
się zbyt aktyw ną pracą w  terenie, p racow a ły  słabo 
i  bez powiązania z Radą. N a jlep ie j pracowała K om is ja  
Drogowa, k tó ra  ca ły czas śledziła naprawę dróg i  bu ­
dowę mostów oraz dawała w ytyczne co do dalszych 
prac. Gdy w  gromadzie K raw cow izna  za w a lił się most, 
członkow ie K o m is ji z nadzorcą drogow ym  u da li się do 
grom ady K raw cow izna i  tak  podeszli do ludzi, że lu ­
dzie ci da li za darm o drzewo potrzebne do budow y 
mostu, żądając od Prezydium  G m innej Rady Narodowej 
ty lk o  fachowej pomocy.

Trzeba dodać, że a k tyw n ie  pracowała też K om is ja  
do W a lk i z Analfabetyzm em , k tó re j członkow ie co pe­
w ien czas odw iedzali ku rsy  nauczania dorosłych, śle­
d z ili postępy nauczania, uśw iadam ia li opornych i  da­
w a li w ytyczne do dalszej nauki.

Z le natom iast pracow ały inne kom isje: K om is ja  
Zdrow ia  i  Kom isja  Pracy i  Pomocy Społecznej'. Ta 
ostatnia n ie  przeprow adziła  ani jednej k o n tro li w  gm in ­
nym  Punkcie O pieki nad M atką  i Dzieckiem, z k tó - 
lego  korzysta dużo ludzi, ludz i n iepracujących i  n ie  
m ających chęci do pracy, ludzi, k tó rych  należałoby 
w yelim inow ać i  skierować do p rodukc ji. K om is ja  ta  
n ie  interesowała się położną gm inną ob. M arią  M ar­
czewską, któ ra  często wyjeżdżała do chorej w  stanie 
n ietrzeźwym , a w  m ieszkaniu je j urządzane b y ły  p i­
ja ty k i.

K om is ja  Finansowa nie zainteresowała się w ykona­
niem  budżetu za rok  1950 i  n ie przeprow adziła  kon­
tro l i  dowodów kasowych.

K om is ja  Rolna n ie  zainteresowała się sprawą za­
gospodarowania staw ów  rybnych  w  m a ją tku  K o b ie l- 
Rybna, k tó re  można by łoby  zagospodarować, co dało­
by duże korzyści gospodarcze. K om is ja  ta p rzyw ią ­
zyw ała mało w agi do spraw y budow y Spółdzie ln i P ro­
dukcy jne j na terenie gm iny.

Kom isja  Oświatowa n ie  zainteresowała się postępem 
w ykonan ia  budżetu na rok  1950 z dzia łu  „O św ia ta “ .

Przyczyną złe j p racy ko m is ji by ło  m. in . to, że ko­
m isje  d z ia ła ły  bez planu, bez powiązania się z Radą
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N arodową i  P rezydium , oraz to, iż w  skład tych  ko­
m is ji weszli ludzie  często posiadający po k ilk a  stano­
w isk  i z b raku  czasu n ie  m og li się poświęcić p racy 
w  kom isji.

Ażeby uzdrow ić pracę ko m is ji p rzy  G m innej Radzie 
Narodowej w  M iędzylesiu, należy przede w szystk im  
zm ienić częściowo skład osobowy wszystkich kom is ji, 
powołać do nich w ięcej m łodzieży zrzeszonej w  sze­
regach ZMP, wciągnąć do kom is ji w ięcej ak tyw nych  
kobiet, któ re  są bardzie j obowiązkowe od mężczyzn 
i mają decydujący w p ły w  na wychowanie dzieci. Do 
kom is ji należy też wciągnąć chłopów biednych i  ro ­
botn ików , co pozwoli nam bardzie j w n ik liw ie  i  czu j­
n ie j klasowo załatw iać drobne nieraz, a tak isto tne 
spraw y codziennego życia biedaka i  ca łym  ostrzem 
w ładzy ludowej paraliżować i likw idow ać godzącą 
w  biedaków i średniaków działalność bogaczy w ie jsk ich .

Należy opracować dokładny p lan pracy, pow iązany 
ściśle z planem pracy Rady i  Prezydium .

Na sesjach Rady radn i w in n i żądać od wszystkich 
przewodniczących kom is ji sprawozdań z dzia łalności 
kom is ji, przedyskutować je  i  jeże li zajdzie potrzeba, 
skrytykow ać.

Prowadzić ciągłe, systematyczne szkolenie przewod­
niczących i  członków kom is ji i  w  ten sposób nadawać 
k ie runek ich pracy. Pożądane byłoby, ażeby Prezy­
d ium  Pow iatowej Rady Narodowej poprzez swych 
ins tru k to ró w  szko liło  przewodniczących kom is ji. 
Wreszcie samo Prezydium  pow inno z kom is jam i ściśle 
współpracować, pomagać im , czuwać nad ich pracą.

Stępień Stanisław
Sekretarz P rezydium  GRN Międzyleś 

pow. radzym iński

PRZYG OTOW UJEM Y DOBRY SIEW

Pierwsza narada gospodarcza w  sprawie ustalenia 
p lanu wiosennej a kc ji siewnej, zorganizowana przez 
P rezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej, odbyła się na 
szczeblu pow ia tow ym  w  W olsztynie w dniu 6 lutego 
1951 Udział w  naradzie w z ię li: k ie ro w n ik  i in s tru k ­
to rzy  ro ln i W ydziału Roln ictwa i  Leśnictwa P.R.N., 
przedstaw icie l Prezydium  W ojewódzkie j Rady Narodo­
w ej, przedstaw iciele Zw iązku Samopomocy Chłopskiej, 
przedstaw icie l PZGS-u, przedstaw iciele L ig i K ob ie t 
i  organizacyj m łodzieżowych, oraz przedstaw icie le pre­
zyd iów  gm innych rad narodowych, gm inn i in s tru k to ­
rzy  ro ln i, przedstaw iciele kom is ji ro ln ic tw a , spółdzie ln i 
p rodukcyjnych i inni.

Na naradzie opracowano p lany siewne na poszcze­
gólne gm iny i ustalono w ytyczne dalszej działalności 
p rzy  ustalaniu p lanów  gromadzkich i opracow ywaniu  
p lanów  gromadzkich na poszczególnych gospodarzy. 
Ogólny areał g run tów  przeznaczonych pod zasiew 
w  stosunku do roku  ubiegłego został zwiększony o 1%. 
W  myśl wspomnianych w ytycznych, w  okresie miesiąca

lutego la o l r. specjame ek ipy p racow n ików  W ydziału 
R oln ic tw a i  Leśnictwa P rezydium  PRN opracowały na 
m iejscu we wszystkich spółdzielniach p rodukcy jnych  
w  powiecie, t j.  we W roniawach, Ruchocicach, Ratajach,- 
Borku, Bęlęcinie i  Zaborow ie szczegółowe p lany gos­
podarcze dla tych  spółdzielni.

W okresie do 15 lutego 1951 r. prezydia gm innych 
rad  narodowych przeprow adziły  gm inne narady siew­
ne p rzy udziale ak tyw u  gromadzkiego spośród bied­
nych chłopów. W naradach b ra li udzia ł członkow ie 
prezydiów  GRN, przedstaw icie l“  Zw iązku Samopomocy; 
Chłopskiej, so łtysi i k ie row n icy  gn .p  producentów ro ­
ś lin  z poszczególnych gromad. Zebrania obsłużone zo­
s ta ły  przez in s tru k to ró w  Pow iatow ej S łużby Rolnej.

Nie wszystkie prezydia GRN w ykaza ły dostateczne 
zainteresowanie akcją. B y ły  i ta k ie  prezydia, k tó re  
„n ie  znalazły czasu“ dla te j tak ważnej akcji, tłum a­
cząc się nadm iernym  obciążeniem pracą w  akcji skupu 
zboża. Do tak ich  należy Prezydium  G m innej Rady Na-: 
rodow ej w  Siedlcu Konferencja  — narada w te j gm i­
n ie  przygotowana była  źle, nie byłe na n ie j żadnego 
członka Prezydium . Narada w  te j gm in ie  została prze-; 
prowadzona przez personel Pow iatow ej S łużby Rolnej.

W przeciw ieństw ie  do w ym ien ione j gm iny żywe 
zainteresowanie akcją wykazało Prezydium  G m innej 
Rady Narodowej w  Mochach, pdzie szczególnie ak tyw ­
nie w  te j a kc ji pracuje  zastępca przewodniczącego Pre­
zydium  ob Konieczny Józef.

Na naradach gm innych ustalono p lany siewne we­
d ług poszczególnych upraw  na gromady, oraz ustalono 
ka lendarzyk i zebrań gromadzkich i  ustalono, k to  (im ien­
nie) te zebrania ze szczebla gminnego obsłuży

Grom adzkie zebrania siewne rozpoczęte w połow ie 
lutego, t j.  zaraz po naradach gm innych, na terenie ca­
łego pow iatu zostaną zakończone do 4 marca 1951 r .  
Ogólne zebrania gromadzkie poprzedzają naraov ak ty ­
wu gromadzkiego, na k tó rych  rozp iacowuje  się p ro ­
je k ty  planów gromadzkich. Ostateczne zatw ierdzenie 
tych p lanów  następuje na ogólnym  zebraniu gromadz- 
k : przy fachowej pomocy gminnego ins tru k to ra
rolnego

Obsługę maszynową a kc ji siewnej zapewniają Spół­
dzielcze Ośrodki Maszynowe, k tó rych  na terenie po­
w ia tu  jest 6 rozmieszczonych po jednym  w każdej 
gm i -ie. Maszyny tra k c ji konnej, ja k : s iew n ik i zbożo­
we. s iew n ik i nawozowe, ku ltyw a to ry , kom ple ty narzędzi 
w ie lostronnych, brony itp . we wszystkich SOM-ach 
przygotowane są do al c ji w  98% Na czas samej a k c ji 
S O il-y  organizują ruchome ekipy naprawcze Jeśli 
chouzi o tra k to ry  to spośród ogólnego stanu fi tra k to ­
rów  PZGS w  W olsztynie posiada w te j chw ili czynny 
ty lk o  1. a pozostałe 5 od dawna se w  remoncie w w ar­
sztatach TOR-u w Starołęce koło Poznanie i we W ro­
cław iu. Nadejście ;ch z remontu. jak  in fo rm u je  
ob Strauchman odpow iedzialny k ie row n ik  tego dzia łu  
z PZGS-u w .W o lsz tyn ie  —  oczekiwane jest dzień.

Nasz K o re s p o n d e n c ie ! N ap isz n a m  o p rz y g o to w a n ia c h  

do  a k c ji s ie w n e j na s w o im  te re n ie .
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K ilk a k ro tn e  ponaglenia o szybszy rem ont i  zw ro t tych  
trak to rów , n ie  odnoszą skutku. Sprawa z trak to ram i, 
w skutek opieszałości TOR-u może zaważyć na spraw ­
ności akcji, dlatego w  ch w ili obecnej na jbardzie j nie­
pokoi ona Prezydium  PRN. W dn iu  25 lutego k ie ro w ­
n ik  W ydzia łu  R oln ictwa i  Leśnictwa ob Naglewicz 
zw racał się w  te j sprawie do P rezydium  W oj. R. N. 
z prośbą o interwencją.

W sprawnym  i szybkim  doprowadzeniu maszyn 
tra k c ji konnej do stanu gotowości na terenie naszego 
pow iatu  w y ró żn ili się ob. ob. M icha lsk i Czesław, ślu- 
sarz-mechanik w  SOM w Rakoniewicach i B ieniek 
Jan, traktorzysta  SOM w Belęcinie. Pod względem 
ogólno-organizacyjnym  przodują w  powiecie następują­
cy k ie row n icy  SOM: 1) Kasprzak Stefan z Belęcina 
i  2) Stachow iak Czesław z Wolsztyna.

Obsługa maszynowa przede wszystkim  zapewniona 
będzie tym  spółdzielniom  p rodukcy jnym  w  powiecie, 
k tó re  nie posiadają własnego sprzętu w  dostatecznej i lo ­
ści. Odpowiednie um owy zostały już  spisane ze spółdzie l­
n iam i: Belęcin, W roniaw y, Ruchocice, Rataje i  B o rk i.
Z pozostałych spółdzie ln i —  Zaborowo ma swój w łasny 
sprzęt. Tak samo we w łasnym  zakresie zapewniony 
ma sprzęt i  siłę pociągową nowopowstałe zrzeszenie 
uprawowe w  Tuchorzy.

Na ogół SO M-y do dnia 25 lutego p rz y ję ły  już zamó­
w ien ie  na pracę na 33% swego planu. Zobowiązania 
SOM-ów będ? wykonyw ane w  następującej kole jności: 
1) spółdzielnie produkcyjne, 2) m ałoro ln i, 3) średnioro l­
n i, 4) pozostali.

Plan ko n trak tac ji zbióż nasiennych i  przemysło­
wych w edług stanu na dzień 20.11.1951 r. został z rea li­
zowany jak  następuje:

D la PZZ —  owies w  90%, kukurydza w  80%, faso­
la w  77,9%, dla centra li nasiennej: we wszystkich ro ­
dzajach zbóż i tra w  — 90%, w  ziemniakach 80%, dla 
innych  centra l przem ysłowych: z iem niaki w  95%, 
len i konopie w  65%.

Na podstawie tych w yn ikó w  stw ierdzić  można, że 
stopień wykonania planu ko n tra k ta c ji w kró tce osiągnie 
w skaźnik 100%.

Gorzej nieco przedstaw ia się sprawa kon trak tac ji 
upraw  zielarskich, w  k tó re j na dzień 20.11.1951 r. osiąg­
nięto dopiero 25%. Sprawa ta wymaga jeszcze szero­
k ie j akc ji uświadam iającej, bow iem  większość ro ln ikó w  
w  latach ubiegłych nie p rak tykow a ła  tych  upraw  i n ie  
w ie rzy  w  wysoki poziom opłacalności pracy ro ln ika  
na tym  odcinku.

Pow ia tow y Związek G m innych Spółdzie ln i „Samo­
pomoc Chłopska“  w  W olsztyn ie posiada już 50% 
m ate ria łu  siewnego na akcję kontraktacy jną . Dalsze 
transpo rty  nadchodzą.

W szystkie GS-y w  powiecie są już dostatecznie 
zaopatrzone w  odpowiednie nawozy sztuczne.

P rzy rozprowadzaniu nawozów GS-y stosują nastę­
pującą p o litykę  ko le jności zaopatrzenia:

1) mało i średnio ro ln i p lan ta to rzy  roś lin  zakon­
traktow anych,

2) spółdzielnie produkcyjne,
3) mało i ś redn io ro ln i ch łopi gospodarstw in d y w i­

dualnych.
Bogacze w ie jscy będą m og li nabywać nawozy, gdy 

już  wszyscy m ało i średn io ro ln i ch łopi zostaną zaopa­
trzeni.
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Pomoc sąsiedzka w  wiosennej a k c ji siewnej będzie 
stosowana planowo. Szczegółowe im ienne p lany  osób, 
na czyją rzecz usługi m ają być świadczone, z podaniem  
naz \;isk  obowiązanych do świadczeń, opracow ują pre­
zydia gm innych rad narodowych na naradach z przed­
staw ic ie lam i Zw iązku Samopomocy Chłopskiej i  b ie . 
dotą w iejską. Tak np. gm ina Przem ęt-M ochy opraco­
w ała już  p lan zaw iera jący 103 pozycje. Ogółem p la ­
nem objęto 79,45 ha areału m ałoro lnych n ie  posiada­
jących sprzężaju lub  s iew ników . Świadczyć m ają 
przeważnie bogacze w ie jscy i  tak : ku ła k  B a jon  A lfons 
posiadający 48 ha zaorze i  zasieje 1 ha dla m ałoro lne j 
Nowysz Z o fii w  Kaszczoru, ku łak  K osiński L. posiada­
jący 44 ha gospodarstwo zaorze i  zasieje 0,75 ha m ało­
ro lnem u Slebiodzie W aw rzynow i z Kaszczoru. P lan 
obejm uje 56,87 ha o rk i dla 50 m ałoro lnych, k tó rą  w y ­
kona 53 gospodarzy w iększych. K o n tro la  w ykonania  
p lanów  została przemyślana w  ten sposób, że obow ią­
zani do świadczeń o trzym ają  im ienne wezwania —  
ja k  do w ykonania  szarw arku z w ym ienieniem  miejsca 
i  czasu pracy —  na k tó rych  odpracowanie świadczeń 
potw ierdzą m ałoro ln i korzysta jący z pomocy.

W  roku  bieżącym celem podniesienia w ydajności 
g runtu , ro ln icy  pow ia tu  wolsztyńskiego stosować będą 
wyłączn ie  siew rzędowy. Odpowiednia propaganda 
w  ty m  k ie ru n ku  przeprowadzona b y ła  na wszystkich 
zebraniach poświęconych akc ji siewnej, a stosowania 
te j zasady dop ilnu ją  so łtysi i  gm inn i in s tru k to rzy  ro ln i.

Stan przygotowań Państwowych Gospodarstw R ol­
nych do akc ji siewnej na terenie  pow iatu , również, 
jeś li chodzi o m ate ria ł s iew ny i  nawozowy przedstaw ia 
się dobrze, pod względem przygotowania maszyn tra k c ji 
konnej jest pom yślny, je ś li zaś chodzi o tra k to ry , 
w  n iektó rych  PGR przedstawia się nie lep ie j n iż 
w  SOM-ach. Np. w  PGR Chobienice na koniec m-ca 
lutego tra k to ry  jeszcze pozostają w  rem oncie w  w a r­
sztatach TOR-u. Przeszkodą w  naprawach rzekomo 
jest b rak  części zamiennych.

Florian Łagosz
Sekretarz P rezydium  P. R. N. 

w  W olsztynie, w o j. poznańskie.

O ŻLE PRACUJĄCYM  P R E ZY D IU M  GRN  
W  M O RZESZCZYNIE I DOBRZE PPA CU JĄC YM  

PR E ZY D IU M  G.R.N. W G N IE W IE  
POW. TCZEW SKIEGO

W  powiecie tczewskim  najs łab ie j działa Prezydium  
G m innej Rady Narodowej w  Morzeszczynie. P rezy­
d ium  to nie ko n tro lu je  w  ogóle w ykonania  powziętych 
uchwał, czego dowodem jest m. in. fak t, że przewod­
niczący w  11 wypadkach nawet nie podpisał p ro toko łów  
z posiedzeń. N ie  zaprasza się na posiedzenia P re­
zyd ium  przewodniczących kom is ji ani k ie row n ików  re ­
fe ra tów , k tó rych  spraw y są przedm iotem  obrad. B ra k  
kon tak tu  z kom isjam i.

Kom is ja  Rolna nie p rze jaw ia  działalności, stąd też 
p lan  skupu zboża został sparaliżowany i wykonanie  
jego sięga zaledwie 68% (dane z lutego). Sredniacy 
i  m a ło ro ln i ch łopi już  dawno dobrow olnie ods taw ili 
nadwyżkę zbożową, natom iast ku łacy te j gm iny, a jest 
ich  sporo, sabotują p lanow y skup zboża.

Prezydium  P.R.N. zaniepokojone ty m  stanem rzeczy, 
w ysła ło  tam  swój aktyw , k tó ry  s tw ie rdz ił, że bogacz
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Gajdus Józef z Nowej C erkw i, posiadacz 13,5 ha 
z iem i orne j, 3 koni, 3 krów , 2 ja łow ic  i 10 świń, nie 
odstaw ił nadw yżki zboża w  ilości 1600 kg. Tenże G a j­
dus zatrudnia stale s iłę  najemną i nie p łaci je j w y ­
nagrodzenia przewidzianego umową zbiorową dla ro ­
bo tn ików  rolnych. D rug i bogacz Dubiela A lfons z Gę- 
tom ia, posiadacz 25 ha gospodarstwa rolnego, zalega 
z odstawą nadw yżki zbożowej w  wysokości 2,5 tony. 
Obaj bogacze posiadają zboże, lecz dopiero pod nacis­
k iem  zobowiązali się w  zakreślonych term inach oddać 
je  na skup. Następnie został zdemaskowany bogacz 
Zyntek M aksym ilian  w  Kró lów lesie, posiadacz 28 ha 
gospodarstwa rolnego, k tó ry  ociągał się ze sprzedażą 
zboża.

Pomoc sąsiedzka nie została na terenie gm iny  nale­
życie opracowana, a is tn ie ją  ty lk o  zgłoszenia, sołtysów 
poszczególnych gromad-

Przygotowania do a kc ji siewnej rozpoczęto z opóź­
nieniem, a kontraktac ja  zbóż sięga zaledwie 50%.

Odłogów jest jeszcze 116 ha, a ugorów, ja k  ustalono, 
do 1000 ha.

Również stw ierdza się n ik łą  działalność w akc ji 
poboru zaliczki podatku gruntowego i  FOR-u, bo w y ­
konanie planu podatku gruntowego sięga 48%, 
a FOR-u zaledwie 8,6% (dane z lutego). I  tu ta j nie 
prowadzi się w a lk i klasowej z bogaczem w ie jsk im  
i  nie zmusza się go do rea lizacji zobowiązań wobec 
państwa. M ogłaby tu  odegrać dużą ro lę  Kom isja  F i­
nansowo-Budżetowa; niestety, ja k  datąd nie wykazała 
żadnej aktywności.

Prezydium  G.R.N. p rzy  usta lan iu  p lanów  akc ji sku­
pu zboża, ko n tra k ta c ji zbóż, akc ji poboru za liczk i na 
podatek g run tow y i  FOR, nie w ykazało czujności wo­
bec zakusów bogaczy. Zaciążyło to  na w ykonan iu  
planów.

W związku z powyższymi b rakam i zalecono zmianę 
składu osobowego GRN tak pod względem politycznym , 
ja k  i  socja lnym  oraz otoczenie Prezydium  GRN jeszcze 
większą opieką i  w ydajnie jszą pomocą ze s trony po­
w ia tu .

* * *

W  przeciw ieństw ie do Prezydium  GRN w  Morze­
szczynie dobrze na terenie pow. tczewskiego pracuje 
Prezydium  GRN w  Gniewie.

Dobrze pracują członkow ie Prezydium  ob. ob. M i­
chalski K a ro l —  przewodniczący, Dreczka B ron is ław  — 
z-ca przewodniczącego i  Szczepański Stanisław  —  se­
kretarz.

Zagadnienia objęte planem pracy rea lizu je  się 
konsekwentnie. P rezydium  odbyło w  roku  bieżącym 
już 14 posiedzeń, a powzięte uchw ały są wykonywane. 
Przeprowadza się narady gospodarcze z zarządami 
o rgan izacji masowych, m ob ilizu je  się pracujących chło­
pów  i wciąga się ich do wspołgospodarowania gminą.

Zaostrza się w alkę  klasową. A k tyw n ie  pracuje 
gm inna Kom is ja  Rolna. Skład je j pod względem p o li­
tycznym  i  socja lnym  jest w łaściw y: na 9 członków

są 2 kob ie ty  i  3 ZMP-owców. Wśród n ich jest 6 osób 
p a rty jnych  i  3 bezpartyjne. W  skład K o m is ji wcho­
dzi 4-ch robo tn ików  ro lnych, 3-ch chłopów, jeden 
pracow nik um ysłow y oraz 1 rzem ieślnik. Członkowie 
zobowiązali się współpracować z Prezydium , są zo­
rien tow an i w  ciążących na nich zadaniach, toteż 
wspólnie łam ią opór bogaczy w ie jsk ich , czego dowodem 
jest planowa realizacja skupu zboża. Plan został w y ­
konany w  94% i  na pewno zostanie ca łkow icie  zrea li­
zowany. N iektó re  grom ady przekroczyły już plan, np. 
gromada N icponia — 144%, Ciepłe — 102% i  G ro­
nowo — 105%. Prezydium  GRN wzywa ind yw id ua l­
nie opornych bogaczy do sprzedaży nadwyżek zbożo­
wych. Rezu lta ty tego są dobre. Chłopi m iejscowi do­
p iln ow a li natychm iastowej odstawy zbóż. Do na jba r­
dziej opornych należeli: O rłow ski Edmund ze Szpru 
dowa, posiadacz 72 ha ziemi, k tó ry  p rzy zastosowaniu 
tej metody odstaw ił 2047 kg; Błażek Franciszek ze 
Szprudowa, posiadacz 25 ha, odstaw ił 3575 kg; K w ia t­
kow ski Leon z Gronowa, posiadacz 18 ha odstaw ił 
4500 kg.

Dobre rezu lta ty  zostały też osiągnięte w  ko n trak ­
ta c ji zbóż i p lan wykonano tu  w  100%.

Należycie sporządzono p lan pomocy sąsiedzkiej, 
a plan zasiewów do akc ji wiosennej jest dobrze p rzy ­
gotowany. Dla sprawnego przebiegu wiosennej akc ji 
siewnej zostały przygotowane zespoły spośród mało 
i średnioro lnych chłopów dla z likw idow an ia  odłogów 
i ugorów, k tó rych  łącznie jest p raw ie  100 ha. Trudności 
zachodzą jedyn ie  - w  zagospodarowaniu opuszczonych 
gospodarstw indyw idua lnych . A le  i  te trudności zosta­
ną pokonane przez zm obilizowanie m ało i  średnioro l­
nych chłopów do zespołowej up raw y i  zasiewu tego 
obszaru.

N ie m nie j pomyślne rezu lta ty  uzyskuje Prezydium  
na odcinku poboru za liczki podatku gruntowego 
i FOR-u. Wzmożona w alka  z bogaczami w ie jsk im i 
i energiczna postawa Prezydium  zmusiła ociągających 
się bogaczy do natychm iastowej i ca łkow ite j zapłaty 
należności.

W akcji te rm inow ej rea lizac ji podarku gruntowego 
i  FOR-u wysuwa się znów na czoło gromada Nicponia.

W w ie lu  akcjach pow. tczewski m ia ł ambicję przo­
dowania, a w  te j liczbie i w  sprawie skupu zboża.

T _ tradycy jne  przodownictwo zostało po raz p ie rw ­
szy zahamowane w  akc ji planowego skupu zboża. Nie 
znaczy to, byna jm n ie j, by plan skupu m ia ł być n iew y­
konany. Masy pracujące pow. tczewskiego um ieją 
łamać trudności. Tak też jest obecnie. Mało i średnio- 
ro h r  ch łopi zm usili bogaczy do odstawy zboża. Nasze 
niedociągnięcia, k tó re  się w yraża ły  w  nieodpowiednim  
doborze tró jek , brakach pracy GS-ów i gm innych rad 
narodowych, też zostały usunięte. Na ogólną liczbę 
6045 gospodarstw ro lnych  w  powiecie przypada po­
nad 900 gospodarstw ku łackich. Wiadoma rzecz, że bo­
gacze z góry ustosunkowali się wrogo do skupu zboża 
i naw ołu ją  do oporu bogatszych średniorolnych ch ło-

C zyte ln iku ! Napisz do nas, w  ja k i sposób  w y k o rz y s tu je s z  
m ateria ły  d rukow ane  w  »Radzie N a ro d o w e j« .
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póy. /Podobnie ja k  przy rea lizac ji podatku gruntowego 
i  FOR-u w ub. kw arta le , bogacze narzeka li i  krzyczeli, 
że me mają pieniędzy, a za k ilk a  dni p rzy w ym ian ie  
pieniędzy w ym ie n ia li grube sumy, ta ■ jest też i  ze 
zbozem. Narzekają, że dzieje się krzywda, że zabiera 
się im  wszystko zboże, że nie zostawia im  się dosta­
tecznej ilości ziarna na zasiew, u trzym anie  rodziny 

' i  inw entarza. Tymczasem o dkry to  cały szereg w ypad­
ków spekulacji zbożem, ukryw an ia  zboża w  skrytkach  
i  u m aloro lnycl i bezrolnych sąsiadów. Tam, gdzie 
wydajność z ha na podstawie przeprowadzonej k la s y fi­
ka c ji wynosi 20 q z 1 ha, bogacze tw ierdzą, ze zebra li 
12 q Za podstawę skupu p rzy jm u je  się w  pow. 
tczew skim  przeciętnie wydajność 14 q z ha. Fałszywe 
obliczenie wydajności z ha stosowane przez ku łaków , 
ma na celu szerzenie w rogie j propagandy. Np. w ła ­
ściciel 20 ha gospodarstwa rolnego o przeciętnej w y ­
dajności 20 q z ha, zbiera 400 q zboża, a 40% nad­
wyżka zboża wynosi 160 q. Tymczasem ku łacy k rz y ­
czą, że zabiera im  się 80% zboża.

Prezydium  Pow iatowej Rady Narodowej posiada 
szereg danych i dowodów, świadczących o tym , że na­
rzekania bogaczy są bezpodstawne. Swoim  narzekaniem 
na wyrządzoną rzekomo krzyw dę stara ją  się jedynie  
pokryć swój w rog i stosunek do te j a kc ji państwowej. 
Zdjęcie p lanowej nadw yżki zboża u ku łaków  nie godzi 
w  ich gospodarkę odbiera mu jedynie  możność speku­
la c ji zbożem i nadmiernego bogacenia się.

Jako p rzyk ład : Dąbrowska Agnieszka —  w łaścic ie l­
ka  7J ha, 7 koni, 6 krów , 5 ja łów ek, 2 byczków, 12 
owiec i  38 św iń w  gromadzie Rakowiec n ie  odstaw iła  
zboża i  zalega nawet z podatkiem  grun tow ym  w  zbożu 
w  ilośc i 156 kg. Zboże ma do m łócenia w  stodole, 
lecz m łóci ty lko , gdy je j trzeba zboża. Maszyny ro ln i­
cze niszczą się na dworze. Za trudn ia  siłę najemną 
stałą za wynagrodzeniem  200 zł miesięcznie.

Chłopi, k tó rzy  ca łkow icie w yw iąza li się ze swoich 
obowiązków wobec Państwa i odstaw ili nadw yżki zbo­
ża, korzystają z wszelkiej pomocy Państwa, jak  np. 
z Ośrodków Maszynowych. Jako p rzyk ład  dobrej w o li 
i  zrozumienia swych obowiązków wobec Państwa mo­
że posłużyć Straus Józef z grom ady Jeleń, w łaściciel 
16 h'- gospodarstwa rolnego, k tó ry  m im o licznej ro­
dziny i poniesionej k lęsk i gradobicia, wynoszącej 45%, 
sprzedał Państwu 9 ton zboża. Straus o trzym a ł też 
odszkodowanie z PZUW.

P ow ia t tczewski, m ob ilizu jąc do a kc ji skupu zboża 
cały swój ak tyw  społeczny i  po litvczny, rozum ie waż­
ność tego zagadnienia dla gospodarki ogó lnokra jow ej.

Paweł Chudyk
Przewodniczący Prez. PRN w  Tczewie.

JAK  PR E ZY D IU M  PRN WE W ŁO CŁAW KU
PO M AGA SPÓ ŁD ZIELN IO M  PRO DUKCYJNYM

Pow iat w łoc ław sk i ma 11 ro ln iczych spółdzie ln i 
p rod-.kcy jnych, powstałych w  ub ieg łym  roku. K ilk a
spółdzie ln i znajdu je  się w  fazie o rgan izacji i w  na j­
b liższym  czasie nastąpi ich założenie. P ierwszy rok  
swej gospodarki spółdzie ln ie zam knęły pom yślnym  b i­
lansem, n iem nie j jednak dalszy ich rozw ój na wszyst­
kich odcinkach wymaga skoordynowania poczynań 
w ładz oraz in s ty tu c ji, k tó rych  działalność zazębia się 
o nńnicze spółdzie ln ie  p rodukcyjne.

D ’ a te go P rezydium  P o w ie w a j  Rady Narodowej 
we W łoc ław ku  postanow iło  u jąć w  swe ręce zadanie

gospodarczego umocnienia spółdzie ln i p rodukcy jnych  
i  przyczyn ien ia  się do ich  rozwoju.

Postanowiono w  ty m  celu odbywać co dwa tygod­
n ie  specjalne posiedzenia P rezydium  w  rozszerzonym 
składzie przy współudzia le przedstaw ic ie li Zw iązku  
Samopomocy Chłopskiej, Pow iatowego Zw iązku G m in­
nych Spółdzielni, Pow iatowego Przedsiębiorstwa B u ­
dowlanego, O ddziału Banku Rolnego, rejonowego k ie - 
ro ln ic tw a  robót w odno-m elioracyjnych, Pagedu, Pow­
szechnego Zakładu Ubezpieczeń W zajemnych, oraz k ie ­
row n ikó w  resortowych w ydz ia łów  i  re fe ra tów  P rezy­
d ium  PRN (ro ln ic tw a  i  leśnictwa, zdrow ia, ośw ia ty, 
handlu, budownictwa), a także i  pow iatowego lekarza 
w e te ryn a rii i  przewodniczących prezydiów  gm innych 
rad  narodowych, na obszarze k tó rych  is tn ie ją  ro ln icze 
spółdzie ln ie p rodukcyjne.

Pierwsze posiedzenie tego typu, odbyte w  pierwszej 
połow ie  lutego wykazało celowość tak ich  rozszerzo­
nych posiedzeń Prezydium .

Rozpoczęto obrady od wysłuchania sprawozdania 
prezesa PZGS-u na tem at zaopatrzenia ro ln iczych 
spółdzie ln i p rodukcy jnych  w  a rty k u ły  codziennego 
użytku, sprowadzania m ate ria łów  budow lanych i  pa­
szowych, jak  i na tem at funkcjonow an ia  spółdzielczych 
ośrodków maszynowych w  odniesieniu do spółdzie ln i 
p rodukcyjnych.

Żyw a dyskusja po sprawozdaniu pozw oliła  na omó­
w ien ie  szeregu niedociągnięć istn ie jących na ty m  od­
cinku, zaobserwowanych przez P rezyd ium  w  to ku  od­
w iedzania poszczególnych spółdzie ln i. Np. nadsyłane 
m a te ria ły  budow lane kierow ane b y ły  n ie  do w łaści­
w ych  s tac ji ko le jow ych, lecz do stac ji odległych, co zmu­
szało spółdzielców do ponoszenia zwiększonych kosztów 
uciążliwego transportu. O tręby oraz węgiel także nie 
zawsze dociera ły  do w łaściw ych stacji.

P rzy  om aw ianiu  działalności spółdzielczych ośrod­
ków  maszynowych podnoszono zbyt małą ich sprawność 
w  w ykonyw an iu  napraw  dla spółdzie ln i ja k  i  stosun­
kowo wysokie ceny ta ry fow e  za napraw y.

Po zamknięciu dyskusji i om ów ieniu nasuwających 
się w niosków  Prezydium  PRN powzięło uchwałę, zobo­
w iązując w łaściwe czynn ik i do usunięcia b raków  oraz 
niedociągnięć.

Jako następne przedyskutowano sprawozdanie k ie ­
row n ika  w ydzia łu  zdrow ia  na tem at stanu san ita rno- 
zdrowotnego i  potrzeb lecznictwa w  spółdzie ln iach p ro ­
dukcyjnych.

I  tu  dyskusja u ja w n iła  b ra k i na odcinku  p rzyda t­
ności studzien, urządzeń sanitarnych, w  rezultacie czego 
podjęto uchwałę zlecającą w łaściw ym  czynnikom  po­
prawę tego stanu. P rezydium  zobowiązało k ie row n ika  
w ydz ia łu  zdrow ia do zorganizowania w  ro ln iczych spół­
dzie lniach p rodukcy jnych  akc ji uśw iadam iającej z dzie­
dziny zdrowotno-san itarnej i zapobiegania chorobom.

W toku dalszych obrad sprawozdanie z łożył przed­
staw ic ie l Państwowego Ośrodka Maszynowego w  W ień­
cu. Dyskusja wykazała dobre na ogół rezu lta ty  w  tech­
n icznym  obsług iwaniu  maszynami spółdzie ln i przez 
POM. Podnoszono natom iast słabą opiekę ze s trony  per­
sonelu agronomicznego PO M -u nać inw entarzem  żyw ym  
spółdzie ln i, nad sprawowaniem  k o n tro li mleczności ors.z 
poradnictw a żyw ieniowego. Podnoszono rów nież ko­
nieczność szerszej a k tyw iza c ji PO M -u w  sprawach spo- 
łeczno-organizacyjnych w  spółdzielniach w  m yśl a k tua l­
nej p o lity k i P a r t ii i  Rządu.
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Uchwała, jaką  P rezyd ium  powzięło po przeanalizo­
w an iu  nasuwających się wniosków, zleca k ie row n ic tw u  
PO M -u usunięcie niedociągnięć i  zacieśnienie współpra­
cy z w ydzia łem  ro ln ic tw a  i  leśnictwa P rezydium  PRN.

Na zakończenie zebrania przewodniczący wezwał do 
przygotowania sprawozdań i  m ate ria łów  do przeanali­
zowania na następnym posiedzeniu działalności Pow ia­
towego Przedsiębiorstwa Budowlanego, Oddziału Banku 
Rolnego oraz pow iatowego lekarza w e te ryn a rii i  po­
w iatowego inspektora PZU W  z punktu  w idzenia współ­
p racy z ro ln iczym i spółdzie ln iam i p rodukcy jnym i. Spra­
wozdania złożą również przewodniczący prezydiów  
gm innych rad  narodowych Falborz i  Pyszkowo.

Marian Nowak
Przewodniczący P rezydium  PRN 

we W łocław ku

USPRAW NIENIE D ZIA ŁA LN O ŚC I 
PRZEDSIĘBIORSTW  K O M U N A LN YC H  —  
REZULTATEM K O N TR O LI SPOŁECZNEJ

Posiedzenia K o m is ji Gospodarki Kom unalne j i  Miesz­
kaniowej M.R.N. w  Inow roc ław iu  m ia ły  charakter ro­
boczy. Już na drug im  posiedzeniu powstała koniecz­
ność podzielenia K o m is ji na trzyosobowe Podkomisje, 
ab y  w  ten sposób wciągnąć do pracy wszystkich człon­
ków, a także podołać zaplanowanym  pracom  i  rozpa­
tryw a n iu  nap ływ ających coraz to  ob fic ie j zażaleń 
w  różnych sprawach.

Pierwsze kon tro le  przeprowadzone w  przedsiębior­
stwach da ły  nam dużo cennych m ate ria łów  do opraco­
wania i  wnioskowania dla Prezydium . Szczególnie 
kon tro la  dość żywotnego M iejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego wykazała masę trudności te­
go przedsiębiorstwa spowodowanych b rak iem  należytej 

oordynacji pracy, b rakiem  powiązania z Ref. Gospo- 
darłu  Kom unalnej i  M ieszkaniowej P rezydium  M.R.N. 
ltp . 11 konkretnych w niosków  do Prezydium  i  w pro ­
wadzenie ich w  życie p rzyczyn iło  się do p rzedte rm i­
nowego zakończenia planu rem ontów za 1950 rok.

• n« f  kontro le  tak ich  przedsiębiorstw  jak : Gazow­
nia, Wodociągi, Z.O.M., O grodownictwo M ie jskie , K o - 
m um  acja Samochodowa m ia ły  charakter pobudzenia 

o wa k i o ca łkow ite i te rm inow e w ykorzystanie  k re - 
y to w  inw estycyjnych, usprawnienie oraz ulepszenie 

o igam zacji pracy, a przede wszystkim  o klasowe tra k ­
towanie wszelkich zagadnień związanych z poprawą 
kom unalnych w arunków  b y tu  mas pracujących.

Poważne trak tow an ie  naszych w niosków  przez Pre­
zyd ium  oraz udzia ł Przewodniczącego K o m is ji w  posie­
dzeniach P rezydium  (4 -k ro tny  w  1950 r.) zachęcał nas 
do pracy i  do poświęcenia m ożliw ie  dużo czasu spra­
w om  działalności K om is ji.

Wygłaszanie ko re fera tów  przez członków K o m is ji 
podczas referow ania sprawozdań przez refe ren tów  lub 
k ie row n ików  przedsiębiorstw  kom unalnych przyczy­
n iło  się z ko le i do wzrostu au to ry te tu  K o m is ji i  nale­
żytego Ustosunkowania się do n ie j.

Kom isja  w ypow iedzia ła się, gdzie m ają być urzą­
dzone zieleńce, ogródki jordanowskie, p u n k ty  Ośrodka 
Zdrow ia  itp . Oczywiście k ie row a liśm y się p rzy tym  
potrzebam i i  życzeniami ludności pracującej, które 
znaliśm y m. in. z nap ływ ających zażaleń.

W pracy pomagało nam szkolenie członków K om is ji. 
Szkolenie to było  przez członków K o m is ji doceniane,
0 czym świadczy b lisko 100% -owy ich udział, ja k  rów ­
nież częste zabieranie głosu w  dyskusji nad re fe row a­
nym i zagadnieniami.

Częste odpraw y przewodniczących K o m is ji o rgan i­
zowane przez sekretarza Prezydium  zabezpieczały za­
chowanie w łaściwej l in i i  po lityczne j w  działalności 
K om is ji, un ikan ie  w p ływ u  W ydzia łu  lub  jego referatów .

Jednak najcenniejsze, naszym zdaniem, w  okresie 
m in ionym  b y ły  wspólne odpraw y k ie row n ików  w y ­
dzia łów  i  samodzielnych re fe ra tów  z przewodniczącym i 
kom is ji, k tó re  p rzy ożyw ionej dyskusji k rys ta lizow a ły  
najsłuszniejsze stanowiska stron zainteresowanych
1 najbardzie j p rzyczyn iły  się do właściwego nagięcia 
n iektó rych  zb iu rokra tyzow anych jednostek przyzwycza­
jonych do przestarzałego trak tow an ia  nowych poważ­
nych i  ciągle narastających zagadnień, a zwłaszcza do 
uwzględniania momentu istn ien ia  i potrzeby zaostrzenia 
w a lk i klasowej.

Oceniając i  analizując m in iony  okres, w idz im y  tak ie  
b łędy i  niedociągnięcia:

1. m im o aktyw ności w  dzia łan iu  i  w yszuk iw an iu  
w łaściw ych fo rm  pracy, bezwzględnie praca nasza n ie  
by ła  w  dostatecznym stopniu systematyczna i  planowa, 
a przede w szystk im  w idoczny jest b ra k  k o n tro li 
w ykonan ia  p lanu;

2. b rak  systematycznych p lenarnych posiedzeń ca­
łe j K om is ji, na któ rych , n ie  w  zależności od potrzeb, 
ale bieżąco analizowałoby się w y n ik i pracy,

3. niedocenianie ważności śladu pracy, ja k im  są 
kom pletne i wyczerpujące p ro tokó ły  z wszelkich czyn­
ności K o m is ji pozwalające n ie  ty lk o  ocenić pracę, ale 
przede w szystkim  oddziaływać na je j w y n ik i i  uczyć 
się poprzez niezbędną w  planowej gospodarce sprawo­
zdawczość;

4. b rak  in ic ja ty w y  w  organizowaniu masowych 
akcji zm ierzających do pogłębiania w ięzi m iędzy w ła ­
dzą ludow ą a masami pracującym i, akc ji, k tó rych  nie­
zliczoną ilość można by przeprowadzić n ie  ograniczając 
się do za ła tw ian ia  spraw nap ływ ających lub  mieszczą­
cych się w  ramach kom petencji W ydzia łu  czy też 
przedsiębiorstw .

Ana lizu jąc naszą pracę na wspólnej odpraw ie k ie ­
row n ikó w  w ydz ia łów  i przewodniczących ko m is ji 
w  dn iu  18 stycznia 1951 r., w yciągnę liśm y n a jis to tn ie j­
sze w nioski, k tó re  przyczynią się do usprawnienia 
działalności naszych kom is ji.

Tadeusz Wilczek
Przewodniczący K o m is ji Gospodarki 
Kom unalne j i  M ieszkaniowej M.R.N. 

w  Inow roc ław iu .

C z ło n k o w ie  i  P ra c o w n ic y  Rad N a ro d o w y c h ! P iszc ie  do  nas 
o p ra cy  s ine j R ady i je j o rg a n ó w .
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W IE L K IE  ZW YCIĘSTW O STALINO W SKIEG O  BLOKU  
K O M UNISTÓ W  I  BEZPARTYJNYCH

(wyniki wyborów do miejscowych rad delegatów 
ludu pracującego)

(Skrót tłumaczonego a rtyku łu  z N r 1/1951 czasopisma 
„Sow ietskoje Gosudarstwo i  Prawo“ )

17 grudn ia  1950 r. odby ły  się w ybo ry  do kra jow ych, 
obwodowych, okręgowych, rejonowych, m iejskich, w ie j­
skich i w  osadach rad delegatów ludu  pracującego 
R.F.S.R.R. 17 i  24 grudnia 1950 r. przeprowadzono w y ­
bory  do rad m iejscowych w innych repub likach związ­
kowych. W ybory w ykaza ły niezniszczalną jedność mo- 
ra lno-po lityczną narodu radzieckiego, jego bezgranicz­
ną m iłość i oddanie dla w ie lk ie j p a r t ii Lenina-Stalina.

W wyborach do m iejscowych rad delegatów ludu  
pracującego partia  bolszewików występowała w  b loku 
z bezparty jnym i. B lok  kom unistów  i  bezpartyjnych, 
którego natchnieniem  i  twórcą jes t geniusz ludzkości 
towarzysz S ta lin  —  to o lb rzym ia  zdobycz naszej p a r t ii 
i  narodu radzieckiego. Po raz p ierwszy partia  bolsze­
w ików  w ystąpiła  w  b loku  z bezparty jnym i w  1937 r. 
w  wyborach do Rady Najwyższej Z.S.R.R., w ystaw ia­
jąc wspólne kandyda tu ry  na delegatów Rady N a jw yż­
szej Z.S.R.R. Od te j po ry  pa rtia  bolszewicka występo­
wała we wszystkich ubiegłych w yborach w  b loku  z bez­
pa rty jnym i. B lok kom unistów  i  bezparty jnych stanowi 
świadectwo żyw otne j jedności p a r t i i i  narodu. Jedność 
ta w ytw orzy ła  się w  walce o socjalizm. M ora lno -po lity - 
czna jedność całego narodu jest w łaściwością ty lk o  spo­
łeczeństwa socjalistycznego, w  k tó rym  nie ma w rogich 
klas, w  k tó rym  nie ma narodów panujących i  zależnych, 
w  k tó rym  narodowości socjalistyczne żyją  w  b ra te r­
skiej zgodzie. B ezpa rty jn i i kom uniści to jed no lity  ko­
le k ty w  budowniczych społeczeństwa komunistycznego 
w  naszym k ra ju .

„Ż y jąc  we wspólnym  ko lek tyw ie  —  m ów ił towarzysz 
Stalin, —  razem w a lczy li o umocnienie potęgi naszego 
k ra ju , razem w a lczy li i  p rze lew ali k re w  na frontach 
w  im ię  wolności i  w ie lkości naszej ojczyzny, razem w y ­
kuw a li zwycięstwo nad wrogam i naszego k ra ju . Różni­
ca m iędzy n im i jest ty lk o  ta, że jedn i są w  p a rtii, 
a drudzy nie. Jest to ty lk o  różnica form alna; ważne 
jest to, że jedn i i  drudzy tworzą jedno wspólne dzieło. 
Dlatego b lok kom unistów  i bezparty jnych jest dziełem 
natu ra lnym  i  życiow ym “ .

Partia  Len ina-S ta lina jest k ie row n ik iem  i  organiza­
torem  wszystkich zwycięstw  narodu radzieckiego, jest 
czołowym oddziałem narodu radzieckiego w  jego w a l­
ce o komunizm.

Przewodnia i k ierownicza ro la  W KP(b) w  Państw ie 
Radzieckim —  to doniosła zasada konstytucyjna. W  ar­
tyku le  126 K o ns ty tuc ji Z.S.R.R. powiedziano: „...N a jbar­
dziej zaś a k ty w n i i  uśw iadom ieni obywatele spośród 
klasy robotniczej i  innych w arstw  ludu  pracującego 
łączą się we Wszechzwiązkową Kom unistyczną Partię  
Bolszewików, będącą czołowym oddziałem mas pracu­
jących w  ich walce o umocnienie i  rozw ój ustro ju  so­
cjalistycznego oraz stanowiącą kierownicze jąd ro  wszy­
stk ich  zarówno społecznych ja k  państwowych organ i­
zacji ludz i p racy“ .

Ludzie radzieccy żyw ią  do p a r t ii Len ina-S ta lina  bez-i 
graniczne zaufanie. „Żadna partia . — m ów ił towarzysz 
S ta lin , —  n ie  m ia ła i  n ie  ma takiego au to ry te tu  w  ma­
sach ludowych, ja k  nasza partia  bolszewicka“ . Pod je j 
k ie runk iem  masy pracujące naszej ojczyzny osiągnęły; 
powszechne, historyczne zwycięstwo, u trw a lone  praw-, 
n ie  w  K o ns ty tuc ji S ta linow skie j i  kroczą pewnie po 
drodze do komunizmu. Organizacyjna ro la  p a r t ii bolsze-. 
w ick ie j p rze jaw iła  się z w y ją tko w ą  siłą  w  okresie W ie l­
k ie j W o jny  Ojczyźnianej i  w  latach powojennych. Pod 
k ierow n ic tw em  p a r t ii towarzysza Stalina masy pracu­
jące naszego k ra ju  w ykon yw a ły  pom yślnie podstawowe 
zadania powojennego p lanu 5-letniego, uzyskując w y ­
b itne  osiągnięcia we wszystkich dziedzinach życia po­
litycznego, gospodarczego i  ku ltura lnego.

Cała h is toria  w a lk i narodu radzieckiego o budowę 
socja lizm u w  naszym k ra ju , ja k  rów nież w a lka
0 stopniowe przejście od socja lizm u do kom uniz­
mu wskazuje na to, że ty lk o  dzięki organizacyj­
nej i  kierowniczej ro li p a r t ii bolszew ickiej w  Państw ie 
Radzieckim  naród nasz urzeczyw istn ia pom yślnie bu­
dowę komunizmu. W  walce o zwycięstwo kom unizm u 
z każdym  dniem umacnia się życiowa w ięź narodu 
z pa rtią  Lenina-Stalina.

„Nasz ustró j radziecki —  m ó w ił towarzysz Bu łga- 
n in  —  zapewnia najszerszym masom ludow ym  czynny 
udzia ł w  życiu państw ow ym  i społecznym i  stanow i 
najlepszą form ę rozw oju  ich  tw órczych s ił. Przewodnią
1 kierowniczą siłę naszego państwa stanowi partia  ko­
munistyczna, k tó re j p o lity kę  ludzie radzieccy uważają 
za swoją politykę, w idząc w  n ie j uosobienie swoich in ­
teresów. Nie ma w  świecie ani jednego państwa b u r- 
żuazyjnego, którego wewnętrzna sytuacja polityczna 
by łaby tak mocna i niewzruszona, ja k  mocną i n iew zru ­
szoną jest sytuacja Rządu Radzieckiego“ .

Ogólnonarodowe w ybo ry  do m iejscowych rad dele­
gatów ludu pracującego zakończyły się w spania łym  
zwycięstwem Stalinowskiego b loku kom unistów  i bez­
party jnych , now ym  tryum fem  w ie lk ie j p a r t i i Len ina- 
Stalina.

W yn ik i w yborów  świadczą dob itn ie  o wyższości ra ­
dzieckiego ustro ju  społecznego i państwowego, o w yż­
szości dem okracji socjalistycznej, zapewniającej czynny 
udzia ł w szystkim  pracującym  w  zarządzaniu państwem.

Do rad m iejscowych R.F.S.R.R. w ybrano 806744 de­
legatów, do U.S.R.R. —  322608, do B.S.R.R. —  70029, 
do Kazachskiej S.R.R. —  57481, do L itew sk ie j S.R.R. —  
32017 delegatów. W ie lką ilość delegatów do rad  m ie j­
scowych w ybrano też i  w  innych radzieckich rep ub li­
kach związkowych.

Wszyscy w yb ran i delegaci rad m iejscowych —  to  
kandydaci b loku  kom unistów  i bezparty jnych. W liczbie  
delegatów jest dużo kobiet, członków i  kandydatów  
W KP(b), przedstaw icie li różnych narodowości zamiesz­
ku jących naszą Ojczyznę.

Tak np. w  R.F.S.R.R. na 806744 delegatów w ybra ­
ne do rad m iejscowych są 287843 kob ie ty  t j .  35.7%, —  
382.852 członków i  kandydatów  W KP(b) t j .  47,5% 
oraz —  423892 bezparty jnych  t j.  52,5%. A n i jeden k ra j 
burżuazyjny n ie  znał i  n ie  może znać tak  w ysokie j ak­
tyw ności po lityczne j i  ta k ie j jednom yślności wyborców .
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Towarzysz S ta lin  m ów ił, że „...kampania wyborcza 
to  sąd w yborców  nad pa rtią  komunistyczną naszego 
k ra ju , jako nad pa rtią  rządzącą. R ezu lta ty zaś w yborów  
będą oznaczać w yro k  w yborców “ . R ezultaty w yborów  
do m iejscowych rad  delegatów ludu pracującego są 
świadectwem bezgranicznego zaufania narodu radziec­
kiego do w ie lk ie j p a r t i i Len ina-S ta lina, jego bezgra­
nicznej m iłości do swego w ie lk iego wodza, drogiego 
towarzysza Stalina.

Znaczenie w yborów  do m iejscowych rad  delegatów 
ludu  pracującego w yp ływ a  z ich ogromnej ro li w  walce 
narodu radzieckiego o budowę kom unizm u w  naszym 
k ra ju .

„Rady —  uczy towarzysz S talin  —  są bezpośredni­
m i organizacjam i samych mas, to jest na jbardzie j de­
m okratycznym i, a więc najbardzie j au to ry ta tyw n ym i 
organizacjam i mas, u ła tw ia jącym i im  m aksym alnie 
udzia ł w  organizowaniu nowego państwa i  w  zarządza­
n iu  n im .‘‘ Władza radziecka „...w iąże bezpośrednio masy 
pracujące z aparatem zarządu państwowego, uczy ich 
rządzenia k ra jem “ .

Rady są najbardzie j masową, demokratyczną, pań­
stwową, is to tn ie  narodową organizacją. Poprzez rady 
przyciąga się w ie lom ilionow e masy pracujące naszego 
k ra ju  do rządzenia państwem socjalistycznym.

W  k ra ju  naszym jest ponad 80 tysięcy m iejscowych 
rad delegatów lud u  pracującego, do k tó rych  w ybrano  
około półtora  m iliona  delegatów. T y lko  w  k ra ju  zw y­
cięskiego socja lizm u m ożliwe jest wciągnięcie tak  w ie l­
k ie j ilości ludz i do rządzenia państwem. S iła  naszego 
aparatu państwowego, uczy towarzysz S talin, polega 
na tym , że „...daje on możność powiązania w ładzy lu ­
dowej z m ilionow ym i masami robotn ików  i chłopów 
za pośrednictwem  rad. Z tym , że rady —  to szkoła rzą­
dzenia dla dziesiątków i setek tysięcy robotn ików  
i  chłopów. Z tym , że aparat państwowy nie odgradza

się od m ilionow ych  mas ludow ych lecz łączy się z n im i 
poprzez niezliczone m nóstwo organizacji masowych, 
wszelkiego rodzaju kom is ji, sekcji, narad, zebrań dele­
gatów itd . czynnych w okó ł rady i  wspierających w  ten 
sposób organy w ładzy.“

W toku  przygotowania w yborów  w y tw o rzy ł się wo­
kó ł rad m iejscowych now y w ie lom ilionow y ak tyw  ra ­
dziecki zaznajam iany z codzienną pracą rad i  ich orga­
nów. T y lko  w  R.F.S.R.R. pracowało 3750 tysięcy osób, 
jako członkow ie K o m is ji W yborczych do rad delegatów 
ludu pracującego, a jako  pełnomocnicy, agita torzy, p ro - 
pagandyści w  dzielnicach wyborczych —  k ilk a  m ilio ­
nów osób.

Zadanie nowych w ybranych rad polega na tym , że­
by nie ty lk o  u trw a lić  ten aktyw , lecz., stale i  systema­
tycznie pracować nad wciągnięciem szerokich w arstw  
narodu do bezpośredniej pracy w  radach i  ich organach. 
Jest to jeden z ważniejszych w arunków  tw órczej pracy 
rad dla rea lizacji, stojących przed n im i zadań.

Kam pania wyborcza do rad wzmocniła znacznie 
więź rad z masami pracującym i. W toku przygotowań 
do w yborów  masy pracujące naszego k ra ju  w n iosły  
na licznych zebraniach, w  rozmowach z w yborcam i 
w ie le  cennych uwag o działalności rad. Zebrania i  na­
rady przedwyborcze odbyw a ły  się z n iezw ykłą  a k tyw ­
nością polityczną mas pracujących. W ystarczy powie­
dzieć, że ty lk o  w  sto licy, naszej Ojczyzny, w  M oskw ie 
na zebraniach w  spraw ie wystaw ienia  kandydatur człon­
ków  kom is ji wyborczych wzięło udzia ł 1614 tysięcy w y ­
borców, a przem awiało 138 tysięcy osób.

Zebrania i narady przedwyborcze, ja k  również i  sa­
me w ybo ry  do rad m iejscowych s tanow iły  dobitną de­
monstrację m oralno-po lityczne j jedności narodu ra ­
dzieckiego, jego oddania i m iłości do swego w ie lk iego 
wodza —  towarzysza Stalina.

W i  ¿rej©!?®*©ścl *»<r* z €?«?©**/©

PR E ZY D IU M  
R A D Y M IN iJ iR Ó W  

Zespół I I
N r 01/594

PR E ZY D IA  W O JEW ÓDZKICH RAD NARODOW YCH  
ORAZ P R E ZY D IU M  R A DY NARODOWEJ 

M. ST. W ARSZAW Y I M. LO D ZI
W w ykonan iu  uchw ały  Prezydium  Rządu N r 51 

z dnia 24.1.1951 r. w  spraw ie udziału p rzedstaw icie li 
m in is te rs tw  i urzędów centra lnych na n iektó rych  ses­
jach w ojewódzkich rad narodowych oraz posiedzeniach 
prezyd iów  wojewódzkich rad narodowych (M onito r 
Po lski N r A-9, poz. 142) Prezydium  Rady M in is trów  
Zespół I I  ustala, co następuje:

1) prezydia w ojewódzkich rad narodowych (rad 
narodowych m. st. W arszawy i  m. Łodzi) obowiązane 
są przy p lanow aniu posiedzeń prezydium  wojewódzkie j 
rady  narodowej lub  sesji tejże rady ułożyć każdorazowo 
lis tę  zainteresowanych m in is te rs tw  i urzędów centra l­
nych, k tó rych  przedstaw icie li należy zaprosić ze w zglę­
du na is to tn ie  zachodzącą potrzebę lub na wagę za­
gadnienia, mającego być przedm iotem  posiedzenia lub  
sesji;

2) ułożone lis ty  należy każdorazowo przesyłać P re -- 
zyd ium  Rady M in is trów  Zespól I I  w  te rm in ie  n ie  póź­
niejszym, n iż 9 dni przed datą posiedzenia prezyd ium  
wojewódzkie j rady  narodowej, dołączając do n ie j usta­
lony porządek dzienny posiedzenia;

3) analogicznie postąpią prezydia w ojewódzkich rad 
narodowych p rzy zw o ływ an iu  sesji w ojew ódzkie j rady 
narodowej z tym , że ustalona lis ta  w raz  z porządkiem  
obrad sesji pow inna być nadesłana do Prezydium  Rady 
M in is tró w  Zespół I I  nie później, n iż  na 2 tygodnie 
przed te rm inem  sesji;

4) w  w yp a d kach  nag łych , g d y  sp raw a  w chodz i na 
orządek obrad  p re zyd iu m  poza us ta lo n ym   ̂p lanem  
raz w  w yp a d kach  zm iany  te rm in ó w  posiedzeń p re zy - 
ium  lub  sesji w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j (m. st. 
/a rsza w y  i m. Łodzi), o k tó ry c h  n a s tą p iło  ju ż  p o w ia - 
om ien ie , na leży n iezw łoczn ie  zaw iadom ić P re zyd iu m  
lady M in is tró w  Zespół I I ,  drogą te le fon iczną  lu b  te- 
sgram em;

5) C z ło n ko w ie  P re zyd iu m  (ra d n i na sesji 
/ó d zk ie j ra d y  na rodow e j) w y k o r iy s m ją  o b e cn o ^  de­
k o w a n y c h  p rze d s ta w ic ie li m in is te rs tw  (u rzędów  ce 
ra ln ych ), celem  uzyskan ia  ko m p e ten tnych  w y ja sm e n
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i  w ytycznych udzielanych im ieniem  danej w ładzy na­
czelnej w  ramach je j zakresu dzia łania;

6) w przypadku n ieprzybycia delegata, prezydium  
w ojewódzkie j rady narodowej (m. st. W arszawy i m. Ło ­
dzi) zawiadomi o ty m  Prezydium  Rady M in is trów  Ze­
spół U;

7) prezydia rad narodowych niższych stopni za­
w iadam ia ją  prezydia rad narodowych bezpośrednio 
wyższego stopnia o term inach i  m iejscu sesji rady 
narodowej, lub posiedzeniu Prezydium , na k tó rych  
będą omawiane zagadnienia resortowe o istotnej wa­
dze i znaczeniu. Otrzym awszy zawiadomienie, Prezy­
dium  deleguje na sesje rady narodowej (posiedzenie p re­
zydium  i właściwego członka prezydium  lub  odpowie­
dzialnego pracow nika resortowego w ydzia łu  prezydium ; 
te rm in  zawiadomienia obowiązuje, ja k  w  punkcie 2-gim  
i  3-cim,

8) jeże li zagadnienie mające być przedm iotem  sesji 
rady narodowej lub posiedzenia prezydium  rady naro­
dowe! dotyczy władz, urzędów i in s ty tu c ji n ie  podpo­
rządkowanych radzie narodowej, w inno  prezydium  rady 
wysłać bezpośrednio zawiadomienie do danej w ładzy 
w  term inach określonych w  punkcie 2-gim  i  3-cim, 
przesyłając odpis zawiadomienia prezydium  rady  naro­
dowej bezpośrednio wyższego stopnia;

9) w przypadku nieprzybycia delegata należy za­
w iadom ić prezydium  rady narodowej bezpośrednio w yż­
szego stopnia.

Sprawy związane z w ym ien ionym i czynnościami 
za łatw ia:

1) w  Prezydium  Rady M in is trów  Zespół I I  —  B iu ro  
Organizacyjne;

2) w  prezydiach w ojewódzkich i  pow iatow ych 
(m ie jskich l rad narodowych —  w ydz ia ły  ogólne.

3) w prezydiach gm innych rad narodowych —  re ­
fe ra ty  ogólno-adm inistracyjne.

Z-ca D yrekto ra  Generalnego 
(— ) w . Morawski

PR EZYD IU M  W -wa, dn. 10. I I I .  1951 r.
R AD Y M IN ISTRÓ W  

I I  Zespół

N r  —  01 —  584/2/51

IN STR U KC JA

w  sprawie rejestracji i załatwiania odwołań, próśb, 
skarg i zażaleń w prezydiach rad narodowych

§ I-

Odwołania, prośby, skarg i i  zażalenia dzielą się za­
sadniczo na następujące kategorie:

a) składane ustnie,
b) składane na piśmie,
c) k ry tyka  zawarta w  a rtyku łach  prasowych.

§ 2.

Celem przeprowadzania re jes trac ji, dopilnowania 
w łaściwego obiegu i  te rm inow ego za ła tw ian ia  oraz 
p rzy jm ow ania  w  ciągu wszystkich dn i i  godzin urzędo­

wania  ustnych zgłoszeń, próśb, odwołań, skarg i  zaża­
leń  do pro toko łu, pow ołany został w  W ydziale Ogólnym  
(Oddziale Ogólnym) Referat Skarg i  Zażaleń.

§ 3.

K ie ro w n ik  lub  pracow nik Referatu bierze udzia ł 
w  p rzy jm ow an iu  przez przewodniczącego lub  członków 
prezydium  w  określonych uchwałą prezydium  dniach 
ludności w  sprawach odwołań, próśb, skarg i  zażaleń 
spełniając następujące czynności:

a) w ype łn ia  „k a rtę  zgłoszenia“  (wzór N r 2),
b) re jes tru je  ją  w  „Rejestrze Skarg i  Zażaleń“  

(wzór N r 1).

§ 4.

W  karcie zgłoszenia w  trakc ie  w ys łuch iw ania  peten­
ta  przez przewodniczącego lub  członka prezydium  w p i­
suje do w łaściw ych ru b ry k  dane, w ym ienione w  dołą­
czonym wzorze od 1 —  10.

§ 5.

Po w ype łn ien iu  k a rty  zgłoszenia odczytu je je j treść 
petentow i i  nadaje je j num er np. Rej1. S. Z./15/51, gdzie 
znak: Rej. S. Z. oznacza Rejest Skarg i  Zażaleń, 15 —  
num er bieżący ew idencji, łam any przez 51 —  ro k  ka­
lendarzowy. W pisu do Rejestru Skarg i  Zażaleń doko­
nu je  się niezwłocznie.

§ 6.

Z chw ilą  dokonania tych czynności odwołanie, proś­
ba, skarga lub  zażalenie ustne p rzyb ie ra  form ę pisma.

§ 7.

Przewodniczący lub  p rzy jm u jący  członek prezyd ium  
z upoważnienia przewodniczącego, jako  osobiście odpo­
w iedzia lnego za ten dzia ł pracy, po zakończeniu p rz y j­
mowania ludności w  sprawach odwołań, próśb, skarg 
i  zażaleń, przegląda w ype łn ione k a rty  zgłoszenia i  zao­
p a tru je  sw oim i adnotacjam i odnośnie dalszego ich obie­
gu określając:

a) im ienn ie  członka prezydium , k ie row n ika  lub  p ra ­
cownika w łaściwego w ydz ia łu  odpowiedzialnego 
za za łatw ienie danej sprawy,

b) te rm in  je j załatw ienia,
c) czy sprawa ma być przedm iotem  posiedzenia 

Prezydium ,
d) te rm in  w ysłan ia  odpowiedzi petentow i.

§  8 .

Sprawy, k tó re  zostały im ienn ie  przekazane do za­
ła tw ien ia  w łaściw ym  członkom prezydium  lub  k ie row ­
n ikom  (pracownikom ) w łaściwych w ydzia łów , a n ie ma-; 
ją  być tematem posiedzenia prezydium , po ich ostatecz­
nym  za ła tw ien iu  muszą być referowane przewodniczą­
cemu prezydium  lub upoważnionemu przez przewodni­
czącego członkow i prezydium , k tó ry  je  ostatecznie apro-- 
bu je  polecając zawiadomić zainteresowanego o sposo­
bie za ła tw ien ia  jego sprawy.
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§ 9.

Sprawy, któ re  mają być przedm iotem obrad- prezy­
dium, muszą byc ujęte porządkiem  dziennym, najbliższe­
go posiedzenia. Referentem, spraw y jest bądź przewod­
niczący, bądź w łaściw i członkowie prezydium  lub w y ­
znaczeni im iennie k ie row n icy  względnie pracow nicy w y ­
działów, k tó rym  przewodniczący zlecił załatw ienie 
sprawy.

§ io.

Wszystkie prośby, odwołania, skargi i zażalenia bez 
względu na ich sposób i miejsce składania muszą być 
zarejestrowane w Referacie Skarg i  Zażaleń w Reje­
strze Skarg i  Zażaleń.

§ U .

Kancelaria  G łówna z chw ilą  otrzym ania za po­
średnictwem poczty lub składanych osobiście spraw 
o charakterze skarg i  zażaleń przesyła je  natychm iast 
bezpośrednio R eferatow i Skarg i Zażaleń. Identycznie 
Postąpią wszystkie inne kom órk i organizacyjne prezy­
dium  rady, do k tó rych  sprawy tak ie  w p łyną  bądź dro­
gą pocztową, bądź złożone osobiście.

§ 12.

Referat Skarg i  Zażaleń:
a) w pływ ające za pośrednictwem  K ance larii G łów­

nej lub innych komórek organizacyjnych spra­
w y, dotyczące odwołań, próśb, skarg i  zażaleń na­
tychm iast re jestru je  w  „Rejestrze Skarg i Za­
żaleń“ ,

b) przedkłada przewodniczącemu lub  upoważnione­
mu przez niego członkow i prezydium  do wglądu 
i  oznaczenia, jak  podano w  § 8 pkt. a, b, c i d.

§ 13.

Po przeglądnięciu spraw  przez przewodniczącego lub 
upoważnionego przez niego członka prezydium, Referat 
Skarg i Zażaleń odnotowuje w  „Rejestrze“ komu p rzy­
dzielono sprawę i te rm in  je j załatw ienia, przesyłając ję  
natychm iast według adnotacji odpow iedzialnym  za za­

ła tw ie n ie .

§ 14.

Po ostatecznym za ła tw ien iu  sprawy i  podpisaniu je j 
przez przewodniczącego lub  upoważnionego przez niego 
członka prezydium  Referat Skarg i  Zażaleń dokonuje 
odpowiednich adnotacji w  „Rejestrze“  i przesyła p rzy­
gotowane przez załatwiającego i podpisane przez prze­
wodniczącego zawiadomienie petentowi.

§ 15.

A k ta  spraw ostatecznie załatw ionych pozostają 
w  Referacie Skarg i Zażaleń ułożone w edług kolejności 
num erów „R e jestru “ .

§ 16.

W w ypadku n iezałatw ienia danej sprawy w  określo­
nym  term in ie , k ie row n ik  R eferatu Skarg i  Zażaleń jest

obowiązany osobiście zgłosić o fakcie tym  przewodni­
czącemu prezydiurm

§ 17.

A r ty k u ły  i no ta tk i krytyczne prasy należy naklejać 
na oddzielnych arkuszach i rejestrować w Rejestrze 
Skarg i Zażaleń postępując z n im i identycznie, jak  
z w szelk im i odwołaniam i, prośbami, skargam i i zażale­
n iam i ludności z tym , że o sposobie za łatw ienia sprawy 
powiadam ia się redakcję tego pisma, w  któ rym  a rty k u ł 
lub  notatka była  umieszczona.

§ 18.

Za w łaściwe ewidencjonowanie spraw, ich obieg 
oraz za dopilnowanie te r i. in ó .v  za łatw ienia jest osobiś­
cie odpow iedzialny K ie ro w n ik  Referatu Skarg i Zażaleń.

Zastępca D yrekto ra  Generalnego 
W acław M oraw ski

Wzór N r 1

ELEM ENTY, KTÓRE W IN IE N  ZAW IER AĆ  REJESTR 
SKARG  1 Z A ŻA LE Ń

1) L. p.
2) Data przyjęcia  zgłoszenia lub  w p ływ u.
3) Nazwisko i  im ię  petenta, nazwa ins ty tuc ji, re ­

dakcji itp . oraz adres.
4) Przedm iot odwołania, prośby, skarg i lub  zaża­

lenia.
5) P rzeciwko kom u osobiście względnie organiza­

cyjnie.
6) Kom u poruczono do za łatw ienia (im iennie z po­

daniem kom órk i organizacyjnej).
7) T erm in  załatw ienia.
8) Data załatw ienia.
9) Sposób załatw ienia.

10) Kogo zawiadomiono.
11) Data w ysłania zawiadomienia.
12) Uwagi. '

Wzór N r 2

ELEM EN TY, KTÓRE W IN N A  ZAW IER AĆ  K A R T A  
„ZG ŁO S ZEN IE“  N r . . .  .

1) Nagłówek P rezyd ium ...............  Rady Narodowej
w .............. i . . .

Referat Skarg i  Zażaleń
2) (Num er Rejestru) N r Rej. S. Z.
3) Data zgłoszenia.
4) Im ię  i nazwisko zgłaszającego.
5) Stan m ają tkow y i  zawód.
6) Nazwa i adres zakładu pracy.
7) Pochodzenie socjalne.
8) Dokładny adres.
9) Treść zgłoszenia.

10) Podpis wypełniającego zgłoszenie.
11) T erm in  wykonania.
12) Adnotacje przewodniczącego prezyaium.
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W okresie sprawozdawczym ukazały się numery Dzien­
n ika Ustaw od 10 do 12.

Dziennik Ustaw N r 10 z dnia 27 lutego 1951 r. zaw iera: 
Ustawę z dnia 26 lutego 1951 r. o budynkach i lokalach 
nowowybudowanych lub odbudowanych, (poz. 75), 
Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 10 lutego 1951 r. w  
sprawie wprowadzenia publicznej gospodarki loka lam i w 
n iektórych miejscowościach województw  białostockiego 
i  bydgoskiego (poz. 76),
Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 10 lutego 1951 r  w  
sprawie przekazywania ro ln iczym  spółdzielniom produkcy j­
nym  nieruchomości rolnych, stanowiących własność Pań­
stwa. (poz. 77).

Dziennik Ustaw Nr. 12 z dnia 1 marca 1951 r. zawiera 
między innym i:
Ustawę z dnia 2G lutego 1951 r. o zmianie ustawy w  przed­
miocie pracy młodocianych i kobiet, (poz. 94).
Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 28 lutego 1951 r. o 
pracach wzbronionych kobietom, (poz. 98).
Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 28 lutego 1951 r. w 
sprawie rygorów  za niewykonanie zobowiązań w  planowym  
skupie zboza oraz przesunięcia te rm inu płatności za liczki na 
podatek gruntowy za rok 1951 dla n iektórych grup podat­
n ików  podatku gruntowego, (poz. 97).
Rozporządzenie Prezesa Rady M in is trów  z dnia 28 lutego 
1951 r. w sprawie wywozu m ienia ruchomego z obszaru 
Ziem Odzyskanych, (poz. 98).

W M onitorze Polskim  w  tymże okresie czasu zostały 
ogłoszone następujące uchwały, zarządzenia, ins trukc je  i  o - 
k ó ln ik i w ładz naczelnych o ogólniejszym znaczeniu:

Uchwala Prezydium Rządu N r 7,6 z dnia 3 lutego 1951 r. 
w  sprawie organizacji państwowego przem ysłu terenowego. 
(M.P. N r A-13, poz. 181).

Zarządzenie M in is trów  Gospodarki Kom unalnej i  G órn i­
ctwa z dnia 25 stycznia 1951 r. w  - sprawie unorm owania 
zakresu i sposobu sprawowania nadzoru technicznego nad 
kom unalnym i gazowniami i  urządzeniami gazowniczymi. 
(M.P. N r A-13 poz 186)

Zarządzenie M in is tra  Finansów z dnia 12 stycznia 1951 
r. w  sprawie zasad bilansowania i sporządzenia sprawoz­
dań rocznych za rok 1050. (M.P. N r A-13 poz. 188).

Zarządzenie M in is tra  Finans-ów z dnia 31 stycznia 1951 
r. w sprawie określenia zasad zaokrąglenia podstawy opo­
datkowania i kw oty należności przy ustalaniu zobowiązań 
podatkowych, podstawy obliczania i  kw o ty  odsetek (dodat­
ku) za zwlokę oraz podstawy 'obliczania i. kw o ty  kosztów 
egzekucyjnych. (M.P. N r A-13, poz. 189).

Zarządzenie M in is tra  Finansów z dnia 20 stycznia 1951 
r. w  sprawie przechowywania dokumentów oraz ksiąg ra ­
chunkowych w  przedsiębiorstwach państwowych, centralach 
spółdzielczo -  państwowych i  spółdzielniach. (M.P. N r A-14, 
poz. 195).

Uchwala Prezydium  Rządu Nr. 95 z dnia 10 lutego 1951 
r. o zm ianie uchwały Nr. 4 z dnia 3 stycznia 1951 r. w  spra­
w ie  planowego i  sprawnego przygotowania rea lizacji inw e- 
stycyj w  1951 roku. (M.P. N r A-15, poz. 210).

Zarządzenie M in is tra  H andlu Wewnętrznego z dnia 30 
stycznia 1951 r. w  sprawie przekazania prezydiom w oje­
wódzkich rad narodowych upraw nień w  zakresie umarza­
nia pryw atnopraw nych w ierzyte lności państwowych. (M.P. 
N r A-15, poz. 212).

Uchwala Prezydium  Rządu N r. 109 z dnia 21 lutego 1951 
r. w  sprawie oszczędności w  budownictw ie. (M.P. N r A-16, 
poz. 220).

Uchwala Rady M in is trów  Nr. 100 z dnia 10 lutego 1951 
r. w  sprawie re jes trac ji podatkowej w  gospodarce uspołecz­
n ionej. (M.P. N r A - l 7, poz. 227).

Uchwała Prezydium  Rządu N r 82 z dnia 3 lutego 1951 r. 
w  spraw ie przejścia n iektórych czynności lekarzy pow ia to­
wych na zakłady społeczne służby zdrow ia. (M.P. NrA-17, 
poz. 228).

Z M IA N Y  W  O R G A N IZA C JI 
W Y D Z IA ŁÓ W  I  O D D ZIA ŁÓ W  PREZYDIÓ W  

RAD NARODOW YCH

U chw ały Rady M in is trów  z dnia 24 stycznia 1951 r. 
(M onito r Polski N r A-9 poz. 135 —  137) zm ieniające 
ins trukc je  N r 3 i 8 w prow adziły  następujące zm iany 
W organizacji w ydz ia łów  i oddziałów prezydiów  rad 
narodowych.

Zostały powołane samodzielne oddzia ły zatrudnienia 
prezydiów  w ojewódzkich rad narodowych po zniesie­
n iu  odpowiednich oddzia łów działających dotychczas 
w  ramach w ydzia łów  pracy i pomocy społecznej.

Do zakresu działania samodzielnych oddzia łów  za­
trudn ien ia  należą sprawy: w erbunku, pośrednictwa 
pracy, ew idencji s ił roboczych, zatrudnienia kob ie t | 
i  młodzieży.

Natom iast na szczebiu pow iatu  —  upoważniono M i­
n is tra  Pracy i  O pieki Społecznej do pow oływ ania  sa­
modzielnych re fe ra tów  zatrudnienia prezydiów  rad na­
rodowych.

Ponadto utworzono w  prezydiach w ojewódzkich rad  
narodowych b iu ra  wojewódzkich kom ite tów  k u ltu ry  
fizycznej, a w  prezydiach pow iatow ych rad narodo­
w ych —  b iu ra  pow iatow ych kom ite tów  k u ltu ry  fizycz­
nej.

W ym ienione b iu ra  są organam i pomocniczymi odpo­
w iedn ich  kom ite tów  k u ltu ry  fizycznej. W  szczególności 
należą do nich spraw y adm in istracyjne, szkoleniowe, 
p o lity k i kadr oraz budow nictw a sportowego.

Poza tym  spraw y budow nictw a w iejskiego na 
szczeblu w ojew ódzkim  i pow ia tow ym  zostały wyłączone 
z w łaściwości w ydz ia łów  ro ln ic tw a  i leśnictwa, a prze­
kazane w ydzia łom  budownictwa.

W wojewódzkich wydzia łach budow nictw a zostały 
powołane oddzia ły budow nictw a w iejskiego, do k tó ­
rych  należą sprawy budow nictw a w  ro ln iczych spół- 
dzialniach produkcy jnych  oraz obsługi inw estyc ji bu­
dow lanych związanych z akcją  osiedleńczą.

ORGANIZACJA I  ZAKRES D Z IA Ł A N IA  ORGANÓW  
K O N TRO LI I  R EW IZJI FINANSOW EJ

Ustawą z dnia 7 marca 1950 r. o przekształceniu 
urzędu M in is tra  Skarbu w  urząd M in is tra  F inansów 
(Dz. U. R. P. N r 10 poz. 101) oraz rozporządzeniem 
Rady M in is trów  z dnia 1.IV.1950 r. w  sprawie zakresu 
działania M in is tra  Finansów (Dz. U. R. p. N r 22, poz. 
122) M in is tro w i Finansów zostały przyznane szero­
k ie  upraw nienia  w  zakresie re w iz ji i k o n tro li finanso­
w e j w  stosunku do wszystkich urzędów, zakładów  
i  ins ty tucy j objętych budżetem państwowym , przed­
s ięb iorstw  uspołecznionych i organizacyj społecznych 
korzysta jących z pomocy Państwa.

Rozp. Rady M in is trów  z dnia 24 stycznia 1951 r. 
(Dz. U. R. P. N r 8 poz. 61) us ta liło  zasady organ izacji 
i  zakres- działania organów ko n tro li i re w iz ji finanso- 
w ej, przez k tó re  M in is te r F inansów w ykonu je  swe w y -  
żej wspomniane uprawnienia.

Rozporządzenie to  zawiera m. in. następujące zasa­
dy organizacyjne dotyczące terenowych organów kon­
t r o l i  i  re w iz ji finansowej.
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Jako terenowe organy k o n tro li i  re w iz ji finansowej 
rozporządzenie pow oła ło inspektora ty  kon tro ln o -rew i­
zyjne:

a) p rzy  prezydiach w ojewódzkich rad  narodowych 
(m. st. W arszawy i  m. Łodzi),

b) p rzy  prezydiach pow iatow ych rad  narodowych 
oraz prezydiach rad narodowych m iast stano­
w iących pow ia ty.

Na czele inspektoratu  kontro lno-rew izy jnego  p rzy 
prezydium- w ojewódzkie j rady  narodowej (m. st. W ar­
szawy i  m. Łodzi) sto i w o jew ódzki inspektor ko n tro li 
finansowej.

Na czele inspektoratu  kontro lno-rew izy jnego  przy 
prezydium  pow iatow ej rady narodowej oraz prezy­
d ium  rady narodowej miasta stanowiącego pow iat stoi 
pow ia tow y (m iejski) inspektor k o n tro li finansowej.

Inspektorów  k o n tro li finansowej m ianuje i zwalnia 
M in is te r Finansów.

Prezydium  w łaściw ej rady narodowej nadzoruje 
działalność inspektoratu kontro lno-rew izyjnego, za­
tw ierdza jego p lany pracy, rozpatru je  jego sprawozda­
nia oraz może mu zlecać przeprowadzanie pozaplano- 
w ych  k o n tro li i  re w iz ji w  określonych przez siebie 
jednostkach.

Inspektora t kon tro ln o -rew izy jn y  p rzy prezydium  
wojewódzkie j rady  narodowej przeprowadza:

1) kontro lę  i  rew iz ję  finansową w ydzia łów  prezy­
d ium  w ojewódzkie j rady narodowej oraz urzę­
dów, in s ty tu c ji i  przedsiębiorstw  objętych budże­
tem  te j rady,

2) kontro lę  kasowego wykonania budżetu w o je ­
wództwa przez organa Narodowego Banku Po l­
skiego,

3) kontro lę  wewnętrzną w ydz ia łów  finansowych 
prezydiów  pow iatow ych rad narodowych oraz 
rad narodowych m iast stanowiących pow iaty.

Inspektora t ko n tro lno -rew izy jny  p rzy prezydium  
pow iatow ej rady narodowej przeprowadza:

1) kontro lę  i  rew iz ję  finansową:
a) w ydzia łów  i re fe ra tów  prezydium  pow iato­

wej rady narodowej,
b) prezydiów  gm innych rad narodowych i m iast 

n ie  stanowiących powiatów, jak  również re ­
fe ra tów  tych prezydiów,

c) urzędów, zakładów i przedsiębiorstw objętych 
budżetem rad w ym ienionych pod a) i b),

2) kontro lę  kasowego wykonania budżetu pow iatu 
przez organa Narodowego Banku Polskiego.

O w ynikach k o n tro li i stw ierdzonych uchybieniach 
organa kontro lno-rew izy jne  zawiadam iają w łaściwe 
organa finansowe oraz władzę przełożoną jednostki 
kontro low anej, a w  stosunku do jednostek podporząd­
kowanych radom narodowym  —  prezydium  w łaściwej 
rad y  narodowej. O w ynikach ko n tro li i stw ierdzonych 
uchybieniach w ydzia łów  (referatów) prezydiów  rad na­
rodowych organa kontro lno-rew izy jne  zawiadam iają 
p rezyd ium  rady narodowej wyższego, szczebla, a w  sto­
sunku do w ydzia łów  prezydiów  wojewódzkich rad na­
rodowych (m. st. W arszawy i m. Łodzi) —  Radę Pań­
stwa.

W  przypadku stw ierdzenia przestępstwa organ kon­
tro ln o -re w izy jn y  powiadom i o n im  Najwyższą Izbę 
K o n tro li oraz władzę przełożoną nad jednostką kon tro ­

lowaną —  niezależnie od zawiadom ienia w ładz powo­
łanych do ścigania przestępstw.

M in is te r F inansów w  porozum ieniu z Prezesem 
Najwyższej1 Izby K o n tro li i  za zgodą Prezesa Rady 
M in is trów  okreś li w  drodze in s tru k c ji szczegółowo tryb  
i  organizację pracy organów kontro lno-rew izy jnych  
w  zakresie k o n tro li i  re w iz ji finansowej, jak  również 
w  zakresie ko n tro li wewnętrznej oraz usta li organa 
k o n tro li wewnętrznej w  podległych sobie jednostkach 
organizacyjnych.

ZN IES IEN IE  W YŁĄC ZEŃ  OD PUBLICZNEJ  
GOSPODARKI L O K A LA M I

Dotychczas obowiązujące przepisy w  zakresie gos­
podarki loka lam i w yłącza ły lokale odbudowane bądź 
nowowybudowane spod ograniczeń przew idzianych 
w  dekretach o publicznej gospodarce loka lam i oraz
0 najm ie  lokali.

Sprawa tych loka li została obecnie inaczej uregu­
lowana ustawą z dnia 26 lutego 1951 r. o budynkach
1 lokalach nowowybudowanych lub  odbudowanych (Dz. 
U. R. P. N r 10 poz. 75).

W  toku  dyskusji sejmowej nad tą ustawą w yjaś­
niono, że — według przybliżonych obliczeń — ponad 
150.000 izb było  nieobjętych publiczną gospodarką lo­
kalową. Wyłączenie te j ogromnej ilości loka li spowo­
dowało, że ich zagęszczenie jest odwrotn ie proporcjo­
nalne do w ielkości. Taki stan dawał, spekulantom swo­
bodę ustalania wysokości czynszów, k tó re  nierzadko 
w ynos iły  od 200 do 300 zł za izbę.

Natom iast wzrastająca produkcja  naszego przem y­
słu powoduje nieustanny nap ływ  ludz i do miast. W tym  
stanie rzeczy dalsze u trzym yw an ie  wyłączeń nie jest 
właściwe, a uchylenie tych przepisów konieczne jest 
w  interesie publicznym.

Ustawa z dnia 26 lutego 1951 r. us ta liła  następujące 
zasady.

Poddaje się przepisom o publicznej gospodarce loka­
lam i i o najm ie lo ka li budynk i i  loka le  wyłączone do­
tychczas spod tych przepisów, jako  nowowybudowane 
lub  g runtow nie  naprawione.

Czynsz uiszczony z góry za lokale wyżej określone 
nie podlega zw ro tow i i oblicza się za okres, za k tó ry  
nastąpiła w pła ta  stosownie do um ow y m iędzy w y n a j­
m ującym  a najemcą.

Od najemców, k tó rzy  będą ko rzysta li z ulgowego 
czynszu przewidzianego w  dekrecie o najm ie  loka li 
(art. 3) pobiera się oprócz czynszu zryczałtowane opła­
ty  za świadczenia w  wysokości stosowanej w  budyn­
kach wybudowanych przez Zakład Osiedli Robotni­
czych.

Osoby zajmujące dotychczas wyłączone loka le  po­
w inn y  uzyskać ich przydzia ł, k tó ry  będzie im  w ydany 
w  granicach obowiązujących norm  zaludnienia miesz­
kań,, jeżeli przysługuje im  prawo uzyskania przydzia łu  
loka lu  w  danej miejscowości. Osoby te n ie  mogą ko­
rzystać z upraw nienia wprowadzenia do zajmowanego 
loka lu  wspólnajemców według własnego wyboru.

Przepisy ustawy nie dotyczą dom ków jednorodzin­
nych mających nie więcej niż 5 izb' m ieszkalnych, je-i 
żeli mieszka w  nich właściciel.

To ostatnie postanowienie jest wyrazem  p o lity k i 
Państwa Ludowego, które popiera indyw idua lne  bu­
dow nictw o dom ków rodzinnych.
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Z A G A D N IE N IA  G OSPO DARCZE R A D  N A R O D O W Y C H

Wśród gminnych rad narodowych woj. olsztyńskiego 
■wyróżnia się G.R.N. w  Jędrychowie, pow. Susz, k tó re j prze­
wodniczącym jest m ałorolny chłop M iko ła j Lebiedziewicz.

Prezydium Rady w  Jędrychowie organizuje często wspól­
ne z ludnością zebrania gromadzkie, na których om awia­
ne są najważniejsze zagadnienia wsi. Tak np. wspólnie 
z przedstawicielam i poszczególnych gromad omówiono p la ­
ny zasiewów wiosennych oraz ustalono plan rea lizacji po­
mocy sąsiedzkiej.

Na jednym  z zebrań gromadzkich chłopi m a ioro ln i ska r­
ży li się na kum oterskie załatw ianie odwołań od w ym iaru  
podatku gruntowego. Po dokładnym  zbadaniu przedłożonej 
sprawy Prezydium G.R.N. uchyliło niesłuszne decyzje 
oraz zmieniło skład kom is ji rozpatru jącej odwołania. Do 
powołanej ostatnio obywatelskiej kom is ji podatkowej we­
szli ludzie cieszący się powszechnym zaufaniem.

Duży nacisk kładzie Gminna Rada Narodowa na podnie­
sienie poziomu ku ltu ra lno  - oświatowego. W gminie w ybu­
dowano dom ludowy, uruchomiono dw ie nowe szkoły pod­
stawowe oraz przeprowadzono rem ont wszystkich is tn ie ­
jących szkół, zaopatrując je w  pomoce naukowe.

(Wola Ludu N r G5)

Prezydium M ie jskie j Rady Narodowej w  B iałym stoku, 
w  celu zaznajomienia ludności pracującej z planem prze­
strzennego zagospodarowania miasta, przeprowadza narady 
z robotn ikam i poszczególnych zakładów pracy. W lu tym  
odbyła się narada z w łókn iarzam i. W marcu przewidziane 
są trzy narady z robotn ikam i budowlanym i.

Po szczegółowym omówieniu planu i  przedyskutowaniu 
go przez robotników , wniesione przez nich popraw ki, 
względnie p ro jekty  rozważane będą na posiedzeniu M ie j­
skiej Rady Narodowej.

Plan rozbudowy miasta przew idu je  w  najbliższej p rzy­
szłości powstanie nowych gmachów mieszkalnych, żłobków 
i  przedszkoli, zakładów przemysłowych, domów ku ltu ry . 
Przez m iasto przebiegać będzie lin ia  tram w ajow a, która  
połączy wschodnią część Białegostoku z zachodnią już w. 
roku  bieżącym Przew iduje się rozpoczęcie prac wstępnych 
nad budową a rte rii kom unikacyjnej. Nad rzeką B iałą i po 
obu je j brzegach założone zostaną zieleńce, poczynając od 
p lantów  m iejskich, aż do l in i i  kole jow ej na Białymstoezku. 
Rozbudowa sieci kanalizacyjrio -  wodociągowej um ożliw i 
oczyszczenie koryta  rzeki. We wschodniej części miasta 
wybudowana zostanie gazownia Realizacja planu zagospo­
darowania przestrzennego Białegostoku popraw i znacznie 
zdrow o tne  w a runk i i  w ygląd estetyczny miasta.

(Trybuna Ludu N r Gl)

RiDJY P R Z Y G O T O W U JĄ  S IĘ  DO W IO S E N N E J A K C JI 
S IEW N EJ

Tegoroczna wiosenna akcja siewna stanowić będzie 
w ie lką  kampanię o w ykonanie planu produkcyjnego w ro l­
n ictw ie .

P ow ia t czarnkowski poważnie i  starannie przygotowuje 
się w  roku bieżącym do tego zadania, chcąc w  pełni w yko ­
nać plan zasiewów.

Prace przygotowawcze rozpoczęły się od dokładnego o - 
pracowania zadań produkcyjnych wiosennej a k c ji siewnej, 
które zostały przedstawione aktyw om  gm innym  na odpra-, 
w ie pow iatowej. Przeprowadzono już także wszystkie odpra­
wy gminne, a obecnie przepracowuje się zadania p roduk­
cyjne na terenie gromad. W pracy te j b iorą udział na ze­
braniach gromadzkich przedstawiciele ak tyw u  gminnego, 
a także i powiatowego, k tó rzy naśw ietla ją i  popularyzu ją  za- , 
dania i m obilizu ją  masy chłopskie do najwcześniejszego 
rozpoczęcia siewów, do w ykorzystania każdego ara ziemi, 
do podwyższenia w ydajności z hektara, do praw id łow e j u -  
praw y użycia nawozów itp . W bieżącym roku  ulegną po­
większeniu zasiewy n iektórych roślin  ja k : pszenicy, jęcz­
mienia, mieszanek zbożowych, pastewnych, przemysłowych, 
szczególnie buraków cukrow ych i lnu. Zwiększone zostało 
również zaopatrzenie w  nawozy sztuczne.

Ośrodki Maszynowe czynią ostatnie przygotowania do 
kam panii.

Na sprawność przebiegu a kc ji w p ływ ać będzie współ­
zawodnictwo pomiędzy gromadami, gm inam i i  spółdzielnia- : 
m i produkcyjnym i, oraz pomoc sąsiedzka.

(Glos W ielkopolski N r 57)

Ostatnie poszerzone posiedzenie prezydium  P.R.N. w B y - 
tow ie woj. koszalińskie, z udziałem prezydiów  G.R.N. oraz 
szerokiego ak tyw u  gospodarczego i  społecznego gm in i po­
w ia tu  poświęcone było omówieniu wykonania w roku bie­
żącym planowych zasiewów wiosennych.

W referatach, ożywionej i  rzeczowej dyskusji, demasku­
jącej wrogą działalność bogaczy w ie jskich, podkreślono ko­
nieczność term inowego przystąpienia do prac siewnych i u - 
kończenia siewów w  oznaczonych term inach.

Przy ogólnej aprobacie zebranego ak tyw u  w  liczbie po­
nad 100 osób, podjęto uchwałę, zmierzającą do term inowego 
przystąpienia do prac siewnych i w ykonania wszystkich 
zasiewów zbóż. nakreślonych planem dla pow. bytowskiego.

Uchwała Prezydium P.R.N. zobowiązuje prezydia G-R-N- 
do szczegółowego rozpracowania — w oparciu o analizę w y­
ników dotychczasowych akcji — planów zasiewów i  nie­
zwłocznego przeniesienia ich do wszystkich gromad.

W ydział Rolnictwa i Leśnictwa prezydium  P.R.N. zobo­
wiązano do niezwłocznego wydania prezydiom rad narodo­
wych szczegółowych in s tru kc ji organizacyjnych i facho­
wych dla u ła tw ien ia  im  właściwego obsłużenia zebrań i na­
rad, dla pełniejszego naświetlenia i spopularyzowania na 
tych zebraniach zadań Planu 6-letniego. w Ijtó rym  ro ln i­
ctwo stanowi bardzo poważną galęź gospodarki narodowej- 
Omówiono szczegółowo zagadnienie lik w id a c ji odłogów, 
przyjm ując do zatwierdzenia i wykonania plan lik w id a c ji 
odłogów w roku bieżącym. Prezydia rad narodowych prze­
każą w trw a łe  użytkowanie odłogi położone w odległości 
um ożliw ia jącej zespołowe zagospodarowanie — spółdziel­
niom produkcyjnym, zaś indywidualnym gospodarstwom 
przydzielą wszystkie drobne i średnie kompleksy, położone 
na te ry to rium  gromad. Warsztaty zespołowe PGR i Sp. Ośr- 
Masz. opracowują plany pracy i przedyskutują je  n.a s w ° ' 
ich naradach produkcyjnych w ten sposób, by każdego r o i '  
n ika zorientować, w  jak im  stopniu jest zainteresowany 
i zobowiązany do wykonania planu.

(K urier Koszaliński N r 00)
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P o r « l l l |  p m i l / w e  pod, red. dr Jerzego dtarościaka

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Kwidzyniu zapytuje, któ­
ry  Wydział Prezydium P.R.N. winien 
prowadzić księgowość kar admini­
stracyjnych, wpływających bądź to 
jako kary wymierzone doraźnie 
przez organa M. O., bądź też jako 
grzywny wymierzone przez Prezy­
dium P. R. n .

Odpowiedź:

Prowadzenie księgowości k a r ad­
m inistracyjnych, grzyw ien  itp . nale­
ży obecnie do W ydzia łu  Finanso­
wego Prezydium  Pow iatow ej Ra­
d y  Narodowej’.

Uzasadnienie:

Wszelkie g rzyw ny i  k a ry  pienięż- 
ne, wymierzane przez b. w ładze ad­
m in is trac ji ogólnej starostwa —  w  
postępowaniu ka rno-adm in is tracy j­
n ym  °raz grzyw ny, nakładane przez 
organa M il ic j i  O byw ate lskie j itp . w 
drodze doraźnych nakazów karnych,
. zaliczane bezpośrednio na
dochód Skarbu Państwa (budżet b. 
M in . Adm. Publ. Dz. 2 § 18) i  
wnoszone do kas b. urzędów skar- 

owych. Ponieważ obecne w ydz ia ły  
tnansowe prezydiów  pow iatowych 

rad narodowych prze ję ły zakres 
działania dawniejszych urzędów 
skarbowych, a kw o ty  z ty tu łu  grzy 
w ien, ka r pieniężnych, konfiska t itp  
w  r. 1951 w p ływ a ją  na dochód bud­
żetu centralnego, ja k  uprzednio m ia . 
*° j°  m êjsce (Nota budżetowa, za- 
rządzenie M in. Finansów z dnia 22 
czerwca 1950 r. —  załącznik N r 6), 
Przeto należy uważać w ydz ia ły  f i ­
nansowe prezydiów  pow iatowych 
rad  narodowych za w łaściwe do pro­
wadzenia księgowości ka r adm in i­
stracyjnych, o k tó rych  mowa wyżej.

Prezydium Miejskiej Rady Naro- 
owej w Ostrowi Mazowieckiej za­

pytuje, czy w  związku z podjętą 
przez Prezydium M.R.N. budową no­
wej szkoły, wszystkie sprawy zwią­
zane z tą budową oraz większe re­
monty budynków szkolnych i przed, 
szkoli mogą być załatwiane przez 
Referat Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej.

Odpowiedź:

Spraw y budowy i rem ontów bu­
dynków  szkolnych nie należą do za­
kresu działania refe ratów  gospo­
dark i kom unalnej i  m ieszkaniowej 
prezydiów  m ie jskich rad narodo­
wych, lecz, ja k  już wyjaśniono w 
poradzie praw nej ogłoszonej w  „R a­
dzie N arodowej“  N r 22 z dnia 15.X I. 
1958 r., należą one do referatów  dla 
spraw socjalnych i  ku ltu ra lnych . Je­
żeli jednak w  referacie spraw socjal­
nych i ku ltu ra ln ych  nie ma takiego 
odpowiedniego pracownika, zaś pra­
cownicy tacy są w  referacie gospo­
dark i komunalnej i m ieszki n iowej, 
n ie  ma przeszkód, ażeby poszczegól­
ne prace związane z budową i  re ­
montem budynków  szkolnych b y ły  
zlecane za ^godą przewodniczącego 
Prezydium  M ie jsk ie j Rady Narodo­
w e j pracownikom  fachowym, za­
trudn ionym  w  referacie gospodarki 
■komunalnej i  m ieszkaniowej.

Prezydium GRN w Imielinie za­
pytuje, czy może członek prezydium 
pełniący funkcje urzędnika stanu 
cywilnego, jeżeli nie otrzyma żadne­
go wynagrodzenia, odmówić sporzą­
dzenia aktu małżeństwa poza godzi­
nami urzędowymi?

Odpowiedź:

Ponieważ za sporządzenie aktu  
małżeństwa nie pobiera się żadne­
go wynagrodzenia prócz op ła t skar­
bowych, przeto członek prezydium  
rady narodowej, pełniący funkc ję  
urzędnika stanu cyw ilnego również 
nie może żądać żadnego w ynagro­
dzenia za sporządzenie aktu  m ał­
żeństwa bez względu na to, czy akt 
ten będzie sporządzony w  godzinach 
urzędowych, czy też poza godzinami 
urzędowym i, a zatem nie ma p ra ­
wa odmówić z tego ty tu łu , sporzą­
dzenia wymienionego aktu  poza go­
dzinam i urzędowym i.

Uzasadnienie:

Stosownie do przepisu § 6 dotych­
czas obowiązującego rozporządzenia 
w ykon, do prawa o aktach stanu 
cyw ilnego i  przepisów wprowadza­
jących to p raw o (Dz. U.R.P. N r 54, 
poz. 304 z 1945 r.) u rzędnik stanu 
cyw ilnego jest obowiązany do doko­

nania czynności z zakresu re jestra­
c ji st. cyw ilnego (a więc również spo­
rządzenia aktu małżeństwa) poza go­
dzinam i urzędowania, bądź w  nie­
dzielę lub w  dzień świąteczny, o ile  
odmowa naraziłaby osobę zaintereso­
waną na poważny uszczerbek mate­
r ia lny , u tra tę  praw  cyw ilnych  lub 
inne podobne sku tk i, i jeżeli za tym  
przemawia interes publiczny. Słusz­
ne jest stanowisko prezydiów  tych 
rad narodowych, k tó re  zobowiązały 
swe urzędy stanu cyw ilnego do spo­
rządzania aktów  małżeństwa w  nie­
dzielę i poza godzinami urzędowymi, 
gdyż stanowi to znaczne u ła tw ien ie  
dla ludzi pracy.

A. Marczewski

Prezydium GRN w Imielinie zapy­
tuje, jakie wynagrodzenie należy 
się urzędnikowi stanu cywilnego, 
gdy jest członkiem Prezydium za 
sporządzenie aktu małżeństwa w go­
dzinach: a) urzędowych i b) poza- 
urzędowych?

Odpowiedź:

Za sporządzenie aktu  małżeństwa 
zarówno w  godzinach urzędowych 
jak  i  pozaurzędowych u rzędn ikow i 
stanu cyw ilnego n ie  przysługuje 
specjalne wynagrodzenie.

Uzasadnienie:

Sporządzenie aktu  małżeństwa 
stanow i jedną wśród szeregu innych 
czynności wchodzących w  zakres o- 
bow iązków urzędnika stanu c y w il­
nego, k tó rym  jest z mocy art. 8 u s t 
(1) dekretu z dnia 25 września 
1945 r. Prawa o aktach stanu c y w il­
nego (Dz. U.R.P. N r 48, poz. 272) 
przewodniczący gm innej, m ie jsk ie j 
lub  dzie lnicowej rady narodowej 
(dawniej przełożony gm iny) albo in ­
na osoba wyznaczona do sprawowa­
nia fu n k c ji urzędnika st. cyw. Po­
b ieran ie  zatem wynagrodzenia za. 
sporządzenie aktu  małżeństwa, jako  
za czynność, k tó ra  w inna byc doko­
nana przez urzędnika stanu cyw ilne ­
go, ko lidow ałoby z przepisami obo­
w iązu jącym i. Za sporządzenie aktów  
małżeństwa są pobierane wyłącznie 
opłaty skarbowe (15 zł od każdego 
aktu), przewidziane w  poz. 2a części 
I  tabe li op łat skarbowych, stanowią­
cej załącznik do dekretu o opłacie
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skarbowej (Dz. U.R.P. N r 9, poz. 73 
z 1951 r.). Nie podlega opłacie skar­
bowej sporządzenie aktu małżeń­
stwa, o ile  małżeństwo jest zawiera­
ne m iędzy osobami, k tó rych  nieza- 
możność została udowodniona (Cz. I I  
tabeli, pkt. 9a).

A. Marczewski

Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
w  Katowicach rozpatrując sprawę 
należności za energię elektryczną 
dostarczoną przez Zjednoczenie na 
potrzeby gospodarki komunalnej o- 
rzekla (Nr Rep. I I I .  2-O.A.-122 50), iż:

wynikające z umów koncesyjnych 
lub przewidziane w .dawnych prze­
pisach uprawnienia b. związków sa­
morządu terytorialnego do bezpłat­
nej lub ulgowej dostawy energii 
elektrycznej wygasły z mocy samego 
prawa z dniem wejścia w życie usta­
wy z dnia 4.VII. 1947 r. o planowej 
gospodarce energetycznej. Wobec te­
go, że Zjednoczenie Energetyczne 
dostarczające energię elektryczną 
na oświetlenie ulic uprawnione jest 
do pobierania za to opłat według 
obowiązującej taryfy.

Uzasadniając swe stanowisko K o­
m isja A rb itrażow a stw ierdziła , że 
jakko lw iek  przepis art. 8 ust. 1 cy­
towanej ustawy o planowej gospo­
darce energetycznej ustała, że Z jed­
noczenie Energetyczne przejm uje 
wszelkie zobowiązania dotychczaso­
w ych przedsiębiorstw energetycz­
nych na rzecz osób prawnych prawa 
publicznego, to jednak przepis ten 
nie wyklucza stosowania przepisu 
a rt. 13 tejże ustawy do zobowiązań 
na rzecz osób prawnych prawa pu­
blicznego, o ile  zobowiązania te po­
zostają w  sprzeczności z przepisami 
cytowanej ustawy. W nin iejszym  
w ypadku postanowienia um owy kon 
cesyjnej, uzależniającej w ykonyw a­
n ie  przez Zjednoczenie Energetyczne 
jego planowych zadań od pewnych 
świadczeń na rzecz innej osoby 
praw ne j prawa publicznego, należy 
n iew ątp liw ie  uznać za sprzeczne z 
przepisami wyżej cytowanej ustawy, 
a zatem za uchylone na mocy prze­
pisu art. 13 te j ustawy. Z tych p rzy­
czyn nie można było  uwzględnić 
wniosku gm iny, jakoby nie była ona 
obowiązana do płacenia należności 
za energię elektryczną do oświetle­
nia ulic.

Gdy więc gm ina nie kwestionowa­
ła fak tu  dostarczania energii elek­
tryczne j ani też sposobu obliczenia 
należności za tę energię, należało 
p rzy jąć za prawdziw e tw ierdzenie

wniosku Zjednoczenia Energetyczne­
go, poparte dołączonym zestawie­
niem  rachunków.

Odsetki od spornej sumy przysą­
dzono od dnia wezwania gm iny 
przez Zjednoczenie lis tem  poleco­
nym  do uregulowania zaległości, 
p rzyjm ując, że dopiero z tym  dniem 
pozwana gmina popadła w  zwłokę.

W. Sierpińska

Prezydium GRN w Imielinie za­
pytuje, w jaki sposób, na jakiej pod­
stawie prawnej i w jakiej wysokości 
pobierać opłaty za sporządzenie te. 
stamentu i czy Prezydium GRN jest 
obowiązane sporządzić testament w 
przypadku, gdy tesiator oświadczy, 
że nie posiada pieniędzy. Jeżeli tak, 
to w jaki sposób dochodzić ściągnię­
cia należności?

Odpowiedź:

Sporządzenie testamentu w  tryb ie  
a rt. 80 § 1 dekretu z dn. 8 paździer­
n ika  1946 r. o praw ie  spadkowym 
(Dz. U.R.P. N r 60, poz. 328) należy 
do ustawowych obowiązków Prezy­
d ium  GRN, za któ re  powołane p ra ­
wo nie przew iduje  żadnych specjal­
nych opłat. Wobec tego Prezydium  
GRN obowiązane jest sporządzić te­
stament na każde żądanie spadkom 
dawcy i  za tę czynność nie może do­
chodzić od niego żadnego wynagro­
dzenia.

Uzasadnienie:

Powołany wyżej przepis prawa 
spadkowego, jak  to w yn ika  z jego 
treści w  zestawieniu z poprzedza­
jącym  go przepisem art. 79 tegoż 
prawa, został ustanowiony w  in te ­
resie spadkodawcy celem u ła tw ien ia  
mu sporządzenia testamentu w  p rzy­
padku, gdy nie będzie mógł lub  nie 
będzie chciał skorzystać z dobro­
dziejstwa art. 79. Przepis bowiem 
art. 80 ust. 1 powołanego prawa 
spadkowego daje możność spadko­
dawcy według jego własnego uzna­
nia zamiast samemu sporządzić te­
stament sposobem przepisanym art. 
79, sporządzić go także w  ten spo­
sób, iż wobec dwóch równocześnie 
obecnych św iadków poda ustnie 
swoją wolę do wiadomości b u rm i­
strza lub  upoważnionego przez nie­
go urzędnika albo w ójta , p rzy  czym 
„osoba ta “  (t. j. burm is trz  lub  upo­
ważniony przez niego urzędnik albo 
w ójt), ja k  głosi dalej1 cyt. przepis,

„spiszę wolę spadkodawcy w pro­
tokole“ z zachowaniem nakazanych
w  tymże przepisie formalności. Z 
kategorycznego nakazu , „spisania 
w o li spadkodawcy“  na żądanie tego 
ostatniego w ynika, że sporządzenie 
testamentu w  przypadku przew i­
dzianym art. 80 ust. 1 powołanego 
wyżej prawa spadkowego należało 
do zakresu ustawowych obowiązków: 
burm istrza albo wójta , k tó re  to  obo­
w iązk i w  m yśl art. 37 ustawy z dn. 
20 marca 1950 r. o terenowych orga­
nach jedno lite j w ładzy państwowej 
(Dz. U.R.P. N r 14, poz. 130) przeszły 
obecnie na prezydia gm innych (m ie j­
skich) rad narodowych.

Nakładając powyższy obowiązek 
na wyżej wymienione terenowe o r­
gana w ładzy państwowej prawo 
spadkowe nie przew iduje żadnych 
opłat za dokonanie omawianej czyn­
ności. Również i  dekret z dn. 3 lu te ­
go 1947 r. o opłacie skarbowej (Dz. 
U.R.P. N r 9, poz. 73 z roku  1951) n ie  
zalicza sporządzenia testamentu do 
czynności podlegających opłacie 
skarbowej. Wobec tego pobieranie 
op ła t za sporządzenie testamentu 
w  tryb ie  a rt. 80 ust. 1 prawa spad­
kowego nie znajduje oparcia w  obo­
w iązujących przepisach prawnych.

M. Waśkowski

Zastępca przewodniczącego Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Murowanej Goślinie zapytuje:

Czy obywatel wybrany na zastęp­
cę przewodniczącego Prezydium w y­
mienionej Rady Narodowej może nie 
być zaszeregowany do żadnej z grup 
uposażeniowych z tego powodu, że 
m. Murowana Goślina liczy tylko  
2.800 mieszkańców, a zdaniem wy-, 
mienionej Rady Narodowej, w mia­
stach licząeych poniżej 10.000 miesz-. 
kańców stanowisko zastępcy prze^ 
wodniczącego Prezydium M.R.N. jest 
bezpłatne?

Odpowiedź:

W m yśl uchwalonej przez Radę 
M in is trów  dn. 17 kw ie tn ia  1950 r , . 
in s tru k c ji N r  4 w  spraw ie przewod­
niczących, zastępców przewodniczą­
cych i  sekretarzy prezydiów  rad na­
rodowych (Mon. Pol. N r A-57, poz.: 
656) zastępca przewodniczącego Pre­
zydium  wyżej wym ienionej Rady; 
Narodowej pow inien być w  zasadzie 
zaszeregowany od IX  do V I I  g ru py  
uposaż, z dodatkiem  funkcyjnym i 
wg s ta w k i 5, chyba że n ie  jest sta­
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le  urzędującym  etatowym  członkiem 
Prezydium  i n ie  prowadzi bezpo­
średnio żadnego z referatów . Odmo­
wa przeto zaszeregowania pytające­
go do odpowiedniej grupy uposaże­
nia l i  ty lko  dlatego, że m. M uro­
wana Goślina liczy poniżej 10.000 
mieszkańców, nie znajduje oparcia 
W powołanej in s tru kc ji.

Uzasadnienie:

Powołana wyżej instrukcja  głosi 
wyraźnie w  § 1, że przewodniczący 
i  zastępcy przewodniczących i  sekre­
tarze prezydiów rad narodowych 
podlegają przepisom o uposażeniu 
pracowników  państwowych przy za­
szeregowaniu ich według zasad w 
tymże paragrafie przytoczonych. We­
dług tych zasad stale urzędujący za­
stępca przewodniczącego w  prezy­
d ium  rady narodowej w  miastach, 
liczących poniżej 10.000 mieszkań­
ców powinien być zaszeregowany od 
IX  do V I I  g rupy uposaż, z dodat­
kiem  funkcy jnym  według s taw ki 5. 
Co się zaś tyczy indyw idualnego 
zaszeregowania w  każdym poszcze­
gólnym  przypadku, celem dokładne­
go określenia wysokości poborów 
należnych zastępcy przewodniczące­
go prezydium  m ie jsk ie j rady narodo­
wej (jak w  konkre tnym  przypadku), 
to  sprawa w  m yśl § 2 pkt. b wyżej 
powołanej in s tru kc ji należy do kom ­
petencji prezydium  te ry to ria ln ie  
w łaściwej w ojewódzkie j rady naro­
dowej. Z powyższego w ynika , że od­
mowa zaszeregowania pytającego do 
jednej z wyżej oznaczonych grup 
uposażenia jedynie  z tego powodu, 
że m. Murowana Goślina liczy ty lk o  
2.800 mieszkańców i że w  miastach, 
liczących poniżej 10.000 mieszkań­
ców stanowisko zastępcy przewod­
niczącego M RN nie ma być płatne, 
n ie  znajduje oparcia w  przytoczo­
nych wyżej przepisach prawnych i  
jest sprzeczne z postanowieniem § 11 
ust. 2 uchwalonej przez Radę M in i­
s trów  dn. 17 kw ie tn ia  1950 r. in ­
s tru k c ji N r 2 w  sprawie składu, po­
dzia łu pracy i  trybu  działania pre­
zydiów  rad narodowych (Mon. Pol. 
N r  A-57, poz. 656), k tó ry  stanowi, 
że przewodniczący prezydium, jego 
zastępcy i  sekretarz o trzym u ją  u- 
posażenie, którego wysokość norm u­
je  ins trukc ja  N r 4.

Przyznając zastępcy przewodni­
czącego prezydium  prawo do o trzy­
m ywania stałego uposażenia, in ­
strukc ja  N r 2 nakłada na zastępcę

przewodniczącego obowiązek stałego 
urzędowania, polegający na w yko ­
nyw an iu  obowiązków stałego po­
mocnika przewodniczącego, zastę­
powaniu go w  razie nieobecności i  
sprawowaniu bezpośredniego nadzo­
ru  i  ko n tro li nad zespołem pokrew ­
nych rzeczowo w ydzia łów  (§§ 11, 17 
i  18), a w  szczególności, o ile  chodzi 
o prezydia gm innych rad narodo­
wych, prowadzeniu bezpośrednio 
jednego z referatów  w  m yśl w y ty ­
cznych Zespołu I I  Prezydium  Rady 
M in is trów  z dn. 12 czerwca 1950 r.
Z tego należy wnioskować, że przy­
znane w  myśl wyżej przytoczonych 
przepisów zastępcy przewodniczące­
go prezydium  rady narodowej pra­
wo do stałego uposażenia zostało 
uwarunkowane spełnianiem przez 
niego wyżej wym ienionych obowiąz­
ków  stałego urzędowania. Natomiast, 
jeżeli zastępca przewodniczącego nie 
jest stale urzędującym członkiem 
prezydium, skutkiem  czego nie w y ­
konywa wyżej wym ienionych czyn­
ności, wchodzących w  zakres stałego 
jego urzędowania, to n ie  pow inien 
pobierać stałego uposażenia. P rzy 
tak ie j w yk ład n i odmowa zaszerego­
wania Zastępcy przewodniczącego' 
prezydium  m iejskie j' rady  narodowej 
do odpowiedniej grupy uposażenia 
m ogłaby być uzasadniona jedynie 
riepe łn ien iem  przez zastępcę prze­
wodniczącego obowiązków stałego 
urzędowania.

M. Waśkowski

Sekretarz Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej w  Siewierzu, po­
wiat zawierciański, zapytuje: 1) czy 
w zastępstwie przewodniczącego pre­
zydium gminnej rady narodowej, 
który jest chory, może sekretarz pre­
zydium lub zastępca przewodniczą­
cego prezydium spisać testament, 2) 
czy w wypadku nieobecności prze­
wodniczącego prezydium miejskiej 
rady narodowej może spisać testa­
ment sekretarz miejskiej rady naro­
dowej.

Odpowiedź:

ad 1). Sekretarz (lub zastępca prze­
wodniczącego) prezydium  gminnej 
rady narodowej może spisać testa­
ment, jeś li dokonanie tych czynności 
należy do ich  zakresu działania w y ­
nikającego z podziału fu n kc ji we­

w nątrz prezydium , bądź też w  w y ­

padku niemożności dokonania te j 
czynności Osobiście przez przewod­
niczącego prezydium  gm innej rady 
narodowej, o ile  jest dc tego spec­
ja ln ie  upoważniony.

ad 2). Sekretarz prezydium  m ie j­
skie j rady narodowej miasta n ie  sta­
nowiącego pow iatu może spisać te­
stament, o ile  dokonanie te j czyn­
ności należy do jego zakresu dzia­
łania w  ramach podziału fu n k c ji 
członków prezydium, bądź też o ile  
został do tego upoważniony przez 
przewodniczącego M.R.N.

Przewodniczący prezydium  M.R.N. 
może upoważnić do tych czynności 
również urzędnika prezydium  
M.R.N., natom iast przewodniczący 
prezydium  G.R.N. do w ykonyw an ia  
tych czynności nie może upoważnić 
urzędnika prezydium  G.R.N.

Spisujący testament w in ien  na 
sporządzonym akcie uczynić wzm ian 
kę, czy spisuje testament z ty tu łu  
podziału fu n k c ji w  ramach prezy­
dium  czy też z upoważnienia, po­
w ołu jąc p rzy tym  oznaczenie odpo­
w iedniej uchw ały prezydium  lub 
upoważnienia.

Uzasadnienie:

Dekret z dnia 8 Października 
1946 r. —  prawo spadkowe (Dz. 
U.R.P. N r 60 poz. 328) przew iduje  
w  art. 80 § 1, że spadkodawca może 
sporządzić testament także w  ten 
sposób, że wobec równocześnie obec­
nych św iadków poda ustnie swoją 
wolę do wiadomości albo sędziego 
obywatelskiego, albo burm istrza lub 
upoważnionego przez niego urzęd­
nika, albo wójta.

Osoba ta spisze wolę spadkodaw­
cy w  pro toko le  z podaniem daty je ­
go sporządzenia i  p ro tokó ł ten od­
czyta spadkodawcy czyniąc o tym  
wzm iankę w  protokole.

Z brzm ienia art. 80 § 1 prawa 
spadkowego w ynika, że w  odróżnie­
n iu  od burm istrza w ó jt nie mógł 
wyznaczyć urzędnika do sporządze­
nia testamentów i jedynie osobiś­
cie mógł wykonać te czynności, w y­
daje się jednak, że w przypadku 
choroby w ójta , jego urlopu itp  do 
sporządzania testamentów była  u- 
prawniona osoba, pełniąca zastęp­
czo obowiązki w ó jta  w  czasie jego 
nieobecności, trudno bowiem było­
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by przyjąć odmienną interpretacją, 
pozbawiającą ludność podczas nie­
obecności w ójta , n ie jednokro tn ie  
trw a jące j przez dłuższy okres cza­
su, możności sporządzenia testamen­
tu  w  form ie, przew idzianej w  oma­
w ianym  przepisie.

Sytuacja prawna w zakresie sto­
sowania tego przepisu uległa jed ­
nak pewnej zmianie z chw ilą  w e j­
ścia w  życie ustawy o terenowych 
organach jedno lite j w ładzy państwo­
w ej. W myśl art. 37 tej ustawy ra­
dy narodowe i ich organv prze jm ują  
zakres działania organów dotych­
czasowych, wobec tego upraw nienia  
w ó jtó w  i burm istrzów , określone w 
a rt. 80 § 1 pr. sp. przeszły na prezy­
dia w łaściwvch rad narodowych. 
Sposób działania prezydiów  rad o- 
kreśla § 24 uchw ały Rady M in is trów  
z dnia 17.IV 1950 r. w  sprawie
składu, podziału pracy i  tryb u  dzia­
łan ia  prezydiów  rad narodowych 
(Instrukc ja  N r 2 M on ito r Polski N r 
A. 57 poz. 654), stanowiąc, że decyzje 
należące w edług dotychczasowych 
przepisów do prezydenta miasta, 
burm istrza  lub w ójta , należą obec­
nie do przewodniczącego albo do 
jednego z upoważnionych przez n ie ­
go stale urzędujących członków pre­
zyd ium  lub  do upoważnionego od­
powiedzialnego k ie row n ika  w ydzia ­
łu . Zasady powyższe należałoby sto­
sować odpowiednio do czynności, 
określonych w  art. 80 § 1 pr. sp., o- 
kreśla ją  one bowiem w ew nętrzny 
podział czynności prezydiów  rad, a 
w ięc cia ł zbiorowych, wchodzących 
w  miejsce w ó jta  lub  burm istrza, 
dzia łających jednoosobowo.

W yw ody powyższe prowadzą do 
wniosku, że do sporządzenia testa­
m entów  jest upraw niony przewod­
niczący lub upoważniony przez n ie ­
go członek prezydium  gm innej lub  
m ie jsk ie j rad y  narodowej, że nato­
m iast przewodniczący gm inne j rady  
narodowej n ie  może upoważnić do 
w ykonyw an ia  tych  czynności urzęd­
n ika , zatrudnionego w  prezydium  
rady.

Nadm ienić należy, że form a spo­
rządzania testamentów w  obecności 
przewodniczącego G.R.N. jes t jedną 
z m ożliw ych fo rm  sporządzania te ­
stamentów. W  przypadkach nagłych, 
gdy  przewodniczący n ie  może speł­
n iać te j czynności, a zachodzą szcze­
gólne okoliczności ja k  np. p rze rw a ­
nie kom un ikac ji; n ieszczęśliwy w y ­
padek spadkodawcy, obawa ry ch łe j

śm ierci spadkodawcy, testament mo­
że być sporządzony również i  bez 
udzia łu  przewodniczącego G.R.N. lub 
upoważnionego przez niego członka 
prezydium, a przez us .ne podanie 
przez testatora swej w o li do wiado­
mości trzech równocześnie obecnych 
św iadków (art. 82 prawa spadkowe­
go).

Podkreślić należy, że spadkodaw­
ca może sporządzić testament także 
w  ten sposób, że w  całości napisze 
go pismem ręcznym podpisze i zao­
patrzy  datą określającą dzień, m ie­
siąc i  rok  sporządzenia testamentu 
(art. 79 § 1 prawa spadkowego).

(Porada opiera się na stanowisku 
M in . Spraw iedliw ości N r sprawy 
N.S. 751/51/11).

St. Slubowski

Prezydium G.R.N. 
w Dobiegniewie zapytuje:

Gzy byłemu sekretarzowi Zarządu 
Gminnego, który na tym stanowisku 
pobierał uposażenie według V I I  
grupy z dodatkiem 4.000 zł do dnia 
31 grudnia 1950 r., a po tym term i­
nie nie został wybrany do Prezy­
dium G.R.N. może być z powodu nie« 
zajmowania powyższego stanowiska 
dodatek zmniejszony do 2000 zł., 
pomimo że od dnia 1 stycznia 
1951 r. pobiera nadal uposażenie 
według tej samej grupy V II.

Odpowiedź:

B y ły  sekretarz Zarządu Gminne­
go, którem u z ty tu łu  zajmowanego 
stanowiska b y ł przyznany dodatek 
służbowy na podstawie § 14, ust. 1 
rozporządzenia Rady M in is tró w  z 
dnia _9 lutego 1949 r. w  spraw ie 
dodatków  fu nkcy jn ych  i  służbowych 
dla pracow ników  państwowych i 
samorządowych oraz przewodniczą­
cych organów Wykonawczych gm in 
m ie jsk ich  i  w ie jsk ich  (Dz. U. R. p. 
N r 14, poz. 94), z chw ilą  gdy z po^ 
wodu n iew ybran ia  go do Prezydium  
G.R.N. przestał pe łn ić obowiązki, do 
k tó rych  w ym ien iony dodatek b y ł 
przyw iązany, u tra c ił p raw o do po­
b ieran ia  tego dodatku, chociażby 
jako  z w y k ły  pracow nik Prezydium  
G.R.N. o trzym yw a ł nadal uposażenie 
w edług poprzedniej grupy. Jeżeli 
jednak ta k i p racow n ik  spełnia sa­
m odzie ln ie  czynności wyszczególnio­
ne w  załączniku N r  4 do powołane­
go rozporządzenia, wówczas może

otrzym ać dodatek w /g  stawek okre­
ślonych w  tym  załączniku dla od­
nośnych czynności.

Uzasadnienie:

Z postawionego pytan ia  można 
się jedynie  domyślać, że w kon­
k re tnym  przypadku chodzi o t. zw. 
dodateK służbowy, wynoszący wg 
przepisów §§ 7 i  14 powołanego w y ­
żej rozporządzenia i  wym ienionego 
tam  załącznika N r 4 dla sekretarza 
gminnego m aksym alnie 4.000 zł m ie­
sięcznie, a dla innych p racow ników  
samorządowych, pobierających upo­
sażenie co na jm n ie j V I I I  gr. i za j­
m ujących stanowiska służbowe lub  
samodzielnie spełniających czyn­
ności, wyszczególnione w cytowa­
nym  załączniku —  m aksym alnie 
2.000 z ł miesięcznie. Postawione p y ­
tan ie  n ie podaje, jak ie  czynności 
spełnia obecnie ów pracow nik, k tó ­
ry  dn. 1 stycznia rb. z powodu nie 
w ybran ia  go do P rezydium  G.R.N. 
przestał pe łn ić obow iązki sekretarza, 
do k tó rych  b y ł p rzyw iązany wyżej 
w ym ien iony  dodatek 4.000 zł m ie­
sięcznie.

Z fa k tu  jednak, że p racow n ik  
ten o trzym u je  nadal uposażenie 
wg. V I I  gr. i dodatek s łużbow y w  
wysokości 2.000 zł miesięcznie nale­
ży wnioskować, że jest on nadal 
p racow nikiem  wym ienionego P rezy­
dium, n ie będąc jednak członkiem  
tegoż, i spełnia samodzielnie czyn­
ności, za k tó re  w  m yśl powołanych 
w yżej przepisów został mu przyzna­
n y  odpow iedni dodatek w  m aksy­
m alne j wysokości, jaka  jest p rzew i­
dziana w edług stawek, określonych 
w  w ym ien ionym  wyżej' załączniku 
do powołanego rozporządzenia. Oko­
liczność, że wspom niany pracow nik 
zachował nadal tę samą grupę V I I  
upos., jaką  posiadał będąc sekreta­
rzem  Zarządu Gminnego, jes t w  
konkre tnym  przypadku bez isto tne­
go znaczenia. A czko lw iek bow iem  
grupa uposażenia w  m yśl § 14 po­
wołanego rozporządzenia w a run ku je  
możność przyznania dodatku służbo­
wego, to  jednak nie ma w p ły w u  na 
wysokość tego dodatku, gdyż wyso­
kość odpowiedniego dodatku służbo-
weSo, ja k  to  w y n ik r  z pow ołanych 
Wyżei_ przepisów, jest uzależniona 
od zajmowanego stanowiska służbo­
wego lub od charakteru  spełnianych 
czynności.

M. Waśkowski


